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CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA
Lwów , 20 maja.

Liga pokojowa dała znowu znale 
życia w Medyolanie, gdzie niedawno 
odbył się mityng, podobny zupełnie 
do wszystkich, poprzednich zgromadzeń 
tego rodzaju. Nazwiska uczestników 
uchwały, nawet mowy wygłoszone na 
ostatnim mityngu — wszystko to ży
wo przypomina poprzednie zebrania. 
Wiktor Hugo i Garibaldi nie zapo
mnieli o telegramach, które jak zaw
sze stanowią próbki frazeologii nieli- 
eząeej się z rzeczywistością. Wiktor 
Hugo i Garibaldi nie oglądają się n i
gdy na to, co się kolo nich dzieje, a 
idea wiecznego pokoju i zbratania się 
wszystkich ludów najlepiej usposabia 
do takiego wzniesienia się po nad po
ziom rzeczywistości w sferę mrzonek 
i pobożnych życzeń. Kto dziś chce 
glos zabierać w takiej propagandzie, 
musi nawet przejąć się lekceważeniem 
rzeczywistości, gdyż w przeciwnym 
razie miałby usta zamknięte.

Ostatni' mityng pokojowy różnił się 
jednak od poprzednich, gdyż w tem, 
co mówcy powiedzieli, rozwijając swo
je pomysły pokojowe, mieści się za
ród nie jednej wojny, lecz całego 
szeregu walk, niejako wojny wszyst
kich przeciw wszystkim, po której 
dopiero karta europejska tale by się 
zmieniła, iż możnaby pomyśleć na 
p ra w d ę  o dłuższym okresie pokojowym. 
Weźmy n. p. tylko mowę sławnego 
agitatora włoskiego Aurelia Saffi, któ 
ry przejęty szlaehetnem oburzeniem 
za krew wylaną w ostatniej wojnie, 
żądał wyparcia Rossyi do Azyi, aby 
pokój na Wschodzie nie był już nigdy 
wiecej tak zabłocony, jak się to stało 
w r. 1877. Ten jeden przykład wy-

KRONIKA W A R SZAW S K A
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Wyjątkowa sytuaoya. Dwa prądy i dwa kontrasty. 
Prasa rossyjska. Łączność wobec wspólnego nieprzy
jaciela. Niedźwiedzia przysługa. Wspomnienie uroczy
stości wiedeńskich. Niesforność Wisły i komitet po
mocy dla dotkniętych powodzią. Komitet budowy ko
ścioła na Grzybowie i komitet budowy cerkwi prawo
sławnej w Łodzi. Uitra-prawosławna lojalność Łodzi. 

Wystawa dzieł sztuki imienia Franciszka Tegazzo.

Żadne miasto w Europie nie znajdowa
ło się w ciągu ubiegłych tygodni w tych 
warunkach ćo Warszawa. Z natury geografi
cznego położenia swego będąc punktem naj
bardziej wysuniętym na Wschodzie cywilizo
wanej Europy, punktem stycznym, że się, tak 
Ayyrażę, dwóch cywilizacyj odrębnych, dozna
ła ona pewnego moralnego wstrząśnienia pod 
wpływem dwóch prądów różnoiraiennych, 
ogarniających w obecnej dobie całość dążeń 
społecznych. Moralne to jednak wstrząśnienie, 
krótkotrwałe, nie pociągnęło za sobą żadnych 
nastenstw. Warszawa, podobnie jak i kraj cały 
stała^sie prawie nieczułą na objawy tej na
tury, a znieczulenie to jest prostym skutkiem 
własnych przejść i kataklizmów, uderzających 
z taką siłą na społeczeństwo nasze w. bieżą
cym wiekri. 1 jak gasnący wzrok człowieka, 
który życie całe nad księgami prześlęczał lub 
przejęty wielkim boleni oczy swe wypłakał, 
rozeznaje zaledwie jaskrawe barwy i kontury 
wielkie a wydatne, tak zmysł społeczny znę
kany i przytępiony, czuły jest jedynie na ob-

starczy na dowód, że mityng medyo- 
lański jak inne mityngi pokojowe nie 
ma żadnego znaczenia, że kto bierze 
stan rzeczy tak, jak się on w rzeczy
wistości przedstawia, musi wszystkie 
rezolueye i uchwały o wiecznym po
koju uważać w najlepszym razie za 
grę frazesów. To też coraz mniejszą 
uwagę zwracają na siebie te mityngi, 
a o skutku praktycznym nie ma mo
wy. Przed laty kilku, gdy na Wscho
dzie panował jeszcze spokój zupełny, 
propagatorowie idei wiecznego poko
ju i ogólnego rozbrojenia zdawali się 
być u szczytu powodzeń, bo dzięki 
gorliwym a wpływowym członkom 
swoim zdołali rozwinąć agitację w 
kilku parlamentach europejskich i za
interesować koła poselskie swojemi 
pomysłami. Skończyło się to jednak 
także tylko na grze frazesów, bo na
wet powaga klubów parlamentarnych 
nie zdoła ocalić sprawy, pozbawionej 
praktycznego znaczenia.

Dziś pokazało się, że ta agitacja  
w kołach parlamentarnych za w ie
cznym pokojem wywarła wpływ szko
dliwy tam, gdzie przesilenie ekonomi
czne z ostatnich sześciu lat zostawiło 
ślady na stanie finansów. Usunięcie 
niedoborów przez okrojenie wydatków 
na armie miało zawsze wielu zwolen- 
ników, liczba ich jednak zaczęła 
wzrastać odkąd propaganda ligi poko
jowej utorowała sobie drogę do klu
bów poselskich. Redukcya siły zbroj
nej a w  danym razie nawet zupełne 
rozbrojenie było zawsze ulubionern 
hasłem dla tych, którzy dbają szcze
gólnie o popularność w kołach wy
borczych. Cóż łatwiejszego, jak prze
konać wyborców, że gdyby nie armia 
i niepotrzebne wydatki na jej utrzy
manie, ciężary podatkowe nie doku
czałyby nikomu. O wiele śmielej mo
żna podnosić to hasło i więcej liczyć 
na jego skutek, gdy z oszczędnościa-

jawy potężne, sięgające aż do rdzenia bytu 
społecznego. Czekajmy jednak ; może znajdzie 
się dzielny i pełen wiedzy lekarz, który czło
wiekowi o gasnącym wzroku zdejmie katara
ktę. Czekajmy; wszak jest i będzie na wieki 
jeden Wielki Lekarz nas wszystkich, naro
dów całych i społeczeństw....

Dokonany przed miesiącem niespełna 
zamach na życie cesarza rossyjskiego, nie 
pierwszy jak wiadomo, miał całkiem odrębny 
charakter. Sołoaiew to członek rodziny, w 
której_ starszymi jego braćmi byli Hodel i 
Nobiling, Passanante i Moncasi. Hasłem tych 
ludzi nie jest już Mazzinistowski okrzyk; 
Mort aux rois! a ie : Pereat soeietas! Są 
to zresztą rzeczy ogólnie znane i jeżeli tn o
0 nich wspomicam, czynię to jedynie dlatego, 
aby zaznaczyć pewną wspólność celów łączą
cą w jedną całość wszystkie ludy, którym 
porządek społeczny jest miły, gdy porządek 
ten jest zagrożony. Że Polska, stająca zawsze 
pierwsza w obronie wiary i społeczeństwa, 
nie ma w swej tradycyi elementu , któryby 
licował z teoryami burzącemu porządek spo
łeczny, o tem wspominać nie potrzebuję. Dzi
siejsze społeczeństwo z samej natury rzeczy, 
z siły konieczności jest konserwatywne, jak 
żadne inne może. Zatrzymane w pełnym bie
gu, pozbawione samoistnego rozwoju, ma ono 
jeden dobytek, którego broni do ostatka sił 
swoich, to jest spuściznę przekazaną mu przez 
tradycję. Jakoż mamy ten objaw na całym 
obszarze naszej z iem i, że socjalizm i inne 
„nowe" fceorye nie znajdują tu dla siebie 
gruntu i nie krzewią się bynajmniej. Choro
wity, skrofuliczny import z tej dziedziny, jaki 
przedostaje się tu z ościennych krajów, znaj
duje przytułek zaledwie wśród gawędziarzy, 
łaknących świeżych tematów lub wybujałych
1 zaprawnych niesmakiem niemieckiego Welt-

mi w budżecie wojennym dala się j 
połączyć propaganda wiecznego po-i 
koju, gdy można było głosić, że re 
dukcya siły zbrojnej nietylko przyiue-1 
sie korzyści materyalne ogółowi oby
wateli. lecz nadto przyczyni się do 
osiągnięcia celu, o którym ludzkość 
od wieków marzy, który ocali życie 
krociom ofiar każdej wojny.

Ostatnie wypadki na Wschodzie, : 
w których pokazało się, że tylko to 
państwo może liczyć na integralność 
interesów swoich, za którego remon- 
stracyą dyplomatyczną stoi liczna i 
dobrze zorganizowana siła zbrojna, 
musiały wywołać refleksyę wszędzie, 
gdzie mrzonki nie uzyskały stanow
czej przewagi nad trzeźwem i oglę- 
dnem pojmowaniem stosunków, gdzie 
uganianie za popularnością nie jest 
najwyższym celem. Kto lojalnie chce | 
podnosić redukcję siły zbrojnej .jako 
zadanie polityczne, powinien rzecz tak 
przedstawiać, że chodzi tu o usunię
cie ciężarów kosztem bezpieczeństwa 
interesów państwowych, które zdane 
zostana na łaskę losu.U o

Rada państwa.
*t* W i e d e ń ,  18 maja (Rorcspon. Ga

zety Lwowskiej). Posiedzenie I z b y  p o s e l 
s k i  e j zagaił prezes i ł  e e h b a u c i  o 
godź. 1 min. 15,

Wśród niebywałej wrzawy odczytano 
kilka pism, pomiędzy któremi, jak następnie 
się dowiaduję, jest interpelacja p. żak ,] i li
s k i  eg  o do m inistra spraw wewnętrznych 
w sprawie języka ruski >go w urzędach po
litycznych.

Na porządku dziennym nasam przód 
wybór członka do komisyi kontrolującej dług 
publiczny. Po dwukrotnem irniennem głoso
waniu wychodzi z wyboru p. Stohr.

Po dokonaniu następnie wyborów po 
jednym członku do komisyi c en tra ln e j do 
regulaeyi podatku gruntowego przez posłów 
z Kor u tan i Styryi przerwano posiedzenie

schnerzu  umysłów. Tak pierwsi jak i drudzy 
stanowią procent bardzo mały; reszta zaś 
poprostu nie dowierza apostolstwu, kuszącemu 
się o propagowanie „trzeźwej" zasady niena
wiści człowieka do człowiek..', kosztem jedy
nej , prawdziwie społecznej zasady : miłości 
bliźniego. Go się tyczy inteligencyi, (rozumie 

I się, mówię tu o wyższej in teligencji, o lu
dziach nauki) ta jak zawsze i wszędzie, tak 

! i w obecnym wypadku robi, co do niej nale- 
i ży, to j e s t : bada , docieka. Ale badania te i 
; dociekania zbliżone są bardzo naturą swą do 
i działalności dajmy na to takiego protonie,dy- 
] ka waszego, Biesiadeckiego, w Wietlanoe i 
\ Astrachaniu. Dyssekująe pojedyncze luźne zja

wiska z dziedziny dżumy społecznej, zwraca 
i się ona ku przeszłości, pragnąc tam dobadać 
! się przyczyn, które zjawiska te wywołały,
| starając się im w przyszłości zaradzić. Tak 
; przedstawia, się w kraju naszym sprawa no- 
. wyeh kierunków i prądów, które wstrząsnęły 
| podwalinami ustroju społecznego sąsiednich 
; Prus i Eossyi.

Z tego, co się powiedziało, wypływaj że 
| mogłaby zachodzić w obecnej chwili pewna 
| wspólność między zdrową częścią ogółu ros- 
; syjskiego, potępiającą owe prądy, a całym na- 
| szym ogółem , mianowicie wspólność.... nie- 
i przyjaciela, którego pokonać radziby tak je- 
I dni jak i drudzy. A jakkolwiek łączność tu 
i zachodząca nie jest ani stanowcza ani bardzo 
S doniosła, a charakter jej jest, rzekłbym, nje- 
j inny, ma przecież ona swoje znaczenie jako 
| objaw zdarzający się po raz pierwszy w cią

gu ostatnich lat kilkunastu. W yzyskać'ten 
objaw bodaj przemijający na korzyść własne
go zagrożonego społeczeństwa, winno było 
stać się zadaniem owych apostołów pojedna- 

J nia, którzy tu i ówdzie w obrębie Rossyi głos 
I swój w tej sprawie podnosili. Oddźwięk ten

na pół godziny, aby komisja właściwa mo
gła naradzić się nad uchwaloną dziś przez 
Izbę wyższą zmiana w ustawie o pomorze na 
bydło

■- Po przerwie tej p. P r o s k o w e t z  ja 
ko sprawozdawca komisyi wnosi, aby nie 
godzić się na zmianę, bo lepiej, że nie bę
dzie wcale ustawy, niż żeby była 7. Sletniem 
-tadyum przechodniem.

P. G o m p e r z  dziwi się temu wnio
skowi, żądającemu, aby daremna była tak 
mozolna praca, zwłaszc-zcza, że zanim w 
nowej Izbie inna ustawa przyszłaby do 
skutku, z 31etniem stadyum przechodniem, 
rainęłobv od dnia dzisiejszego aż do prawo
mocności jej więcej niż 5 lat. Mówca wnosi 
zgodzić się na zmianę.

JA H e r b s t  bardzo żarliwie zwalcza 
wniosek Gomperza, utrzymując, że nowa 
Izba uchwali ustawę o wiele jeszcze su 
rowszą, i tak też będzie dobrze dla włościan 
potrzebujących wywozu do Niemiec, które 
słusznie zamknęły granice z powodu braku 
surowości, w Austryi. Dla włościan nie mo
gących już wydołae ciężarowi podatków, bę
dzie to jedyną kotwicą ratunku. Włościanie 
czescy i niemieccy z" pewnością nie wybiorą 
posłem do nowej Izby nikogo, kto nie przy
rzecze, że będzie głosował za ustawą su 
rowszą. (Huczne oklaski z lewicy.)

P. S i e g e l  również zwalcza wniosek 
Gomperza.

W głosowaniu upada wniosek Gomperza; 
za nim jest 79 głosów, przeciw niemu J 28; 
upada przeto cała ustawa o pomorze na 
bydło.

Porządek dzienny wyczerpnięty. Zabie
ra głos prezes R e c h b a u e r ,  którego prze
mówienie streszcza się w słowach następu
jących :

Po sześciu latach pierwsza z wyborów 
bezpośrednich Izba poselska kończy swą 
działalność. Powólcie mi, który byłem powo
łany przez was na to zaszczytne miejsce i 
na więcej niż półpieta stu posiedzeniach prze
wodniczyłem waszym obradom, dać pogląd 
na czynności nasze Chwila, w której Izba 
rozpoczęła swoją działalność, nie była szczę
śliwa. Po niedługim śnie rozkwitu ekono
micznego nastało przesilenie u nas i w całej 
Europie. Nietylko padły jego ofiarą liczne 
przedsiębiorstwa, dwuznaczne, lecz i rzetelnych 
bytowi zagrażały największe niebezpieczeń
stwa. Coraz głośniej poczęto domagać się 
pomocy od państwa. Rząd i parlament nie 
mogły zamknąć uszu na to wołanie, i tak 
powstała u s t a w a  o z a r a d z e n i u  n ę d z y

t spodziewano się nawet spotkać w organach 
rossyjskiej prasy.

Tymczasem stało się zupełnie inaczej.
Istotnie bardzo pouczającem byłoby stu- 

djum  nad prasą rossyjska i rolą, jaką ode
grała w sprawie społecznego antagonizmu 
rossyjsko-polskiego w ciągu ostatnich lat kil
kunastu. Prasa danego kraju jest w dzisiej
szych czasach zawsze tem, czem być chce, i 
wytwarza sobie taką publiczność, jakiej pra
gnie. Jeżeli mamy przed sobą społeczeństwo, 
które ugania się za paszkwilem, bądźmy pe
w ni, że rozmiłowało się ono a raczej przy
wykło do tej niezdrowej strawy dlatego tylko, 
że wyrobiono w niem zamiłowanie paszkwilu 
drogą codziennej, systematycznej propagandy. 
Ale wiadomo jak dzielnemu środkami wszel
kiej propagandy są dzisiaj organa prasy pe
riodycznej. Sympatye i nienawiści narodowe 
tu również bywają najbardziej wspierane i 
podsycane. Prasa rossyjska postawiła sobie 
właśnie za zadanie podsycać nieustannie nie
nawiść do kraju naszego i czyniła to drogą 
paszkwilu — ale w postępowaniu tem zaszła 
tak daleko, że ostatecznie przyniosła krzywdę 
własnemu krajowi. Były chwile, w których 
rozumnemi koncessyami mogła Rossya napra
wić wiele, złego — ale prasa rossyjska w o- 
wych chwilach nigdy nie omieszkała położyć 
swego vdo, a dzieje jej przedstawiają szereg 
nieustannych insynuacyj przeciwko naszemu 
krajow i, insynuacyj oburzających złą wolą i 
zupełną ignorancją naszych stosunków prze
szłych i obecnych. Gorzej służyć interesom 
własnego kraju jak to uczyniła prasa rossyj
ska , istotnie niepodobna.

Koroną dzieła całego było wystąpienie 
organów tej prasy przed kilku tygodniami. 
Uciekając przed widmem własnej nieradnoś i 
i niedolę/ v a , przed zmora wyrzutów su-



2 r. 1878, pierwszy większy utwór tej Izby. 
Celem jej było usunąć chwilowy zastój, za
bezpieczyć byt robotnikom, uzupełnić sieć 
dróg żelaznych, otworzyć przemysłowi i han 
dlowi nowe pola zbytu. Ustawa przeto z 
założenia swego była szlachetna, i jestem 
przekonany, że z głosujących za nią nikt 
nie myślał na nowo podsycić nią m ata
ctwo. Że nie w wszystkiem ziściła, czego 
po niej się spodziewano, wina tego z pe
wnością nie w ciele ustawodawczem. Nie
długo potem przyszła do skutku u s t a w a  
a Kr yj  n a  w tej Izbie, ale niestety nie w 
drugiej. Dalej u s t a w y  g i e ł d o w e  i o 
k u r a t o r a c h  i t. p.; udzielono mnóstwo 
koneesyj, przyszła do skutkn ustawa o wy
właszczaniu gruntów pod drogi żelazne, u- 
stawa o hipotekach kolejowych, o taryfach 
maksymalnych, o poręczonych z skarbu dro
gach żelaznych, a dalej pod względem eko
nomicznym uchwalono mnóstwo t r a k t a t ó w  
h a n d l o w y c h .  Pod względem rolnictwa 
toczyły się obszerne rozprawy nad ustawą o 
rybołostwie, ale na koniec rząd cofnął tę 
ustawę*). W  dniach ostatnich bardzo nas 
zajmowały u s t a w y  o p o  m o r z e  n a  b y 
d ł o  i o z a r a ź l i w y c h  c h o r o b a c h  
z w i e r z ę c y c h :  losy ich dziś się roz
strzygnęły.

Ale nietylko tych, lecz i w wszystkich 
innych dziedzinach życia publicznego legi
slatywa była czynna. W r. 1867 i 1868 roz
poczęła się praca około prawnego u r e g u 
l o w a n i a  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  p a ń 
s t w e m  a k o ś c i o ł e m ;  przyszły do skutku 
ustawy o uregulowaniu prawnych na we
wnątrz stosunków kościoła katolickiego, o 
podatkach na fundusz religijny, o społeczno 
ściach religijnych , o uznaniu „starokatoli
ków1''; natomiast ustawa o klasztorach, tu do
kładnie przedyskutowana, dziś jeszcze spo
czywa w drugiej Izbie. Braknie nam też zu
pełnego prawnego uregulowania stosunku 
pomiędzy państwem a kościołem pod wzglę
dem małżeństw w duchu postępów oświaty, i 
instytucji wolności i poręczonej kenstytucyj 
nie swobody sumienia, aby położyć kres sta
nowi połowicznemu, jaki dziś istnieje, a 
który zradza tylko hipokryzję i indytóren- 
tyzrn. (Oho! oho! z prawicy; brawo! bra
wo! i  lewicy.) Na polu piawuictwsi najwa
żniejszą była u s t a w a o i r y b u n a 1 e 
a d m i n i s t r a c y j n y m ; zresztą czynność 
nasza nie była zbyt obfitująca w owoce. 
Przyszły do skutku p ro ee d u r a b a ga te  1- 
n a, ustawa o z a 1 o i  e u : u h i p o t e k, u 
stawa przcci w p i j u- u » t w u i i i o h w i e 
w G a l i c j i ;  uie doszło, do skutku surow
sza p r o 6 e d u r a s u b h a s t. a c y j n  a, a 
dalej p r o <* e d u r a k a r u. a i c y w i 1 n a. 
Dla bezpieczeństwa publicznego nader ważna 
jest ustawa o o r g a n i z a « y i ż a  u d a r- 
m e r y  i. dalej uchwalono ustawę o c ino t y- 
t n r a  c h w o j s k o w y e h :  natomiast li
stowa k w a t e r u n k o w a zawisła niestety od

*) Do tego rezultatu niemało przyczynił 
się poseł B a u m . który zaraz po w niesieniu  
ustaw y w r. 1874 zwalczał ją już w Izbie, a nastę
pnie zwalczać uie przestał w kom isyi, aż mu się 
powiodło pogrzebać ją, przyczem rząd, cofając 
ją dopełnił już tylko formalności. Koło polskie na 
ostatnieio posiedzeniu swem uchw aliło z tej o- 
koliczności p. br. Baumowi votum uznania.

Przy/), sprawozdawcy.

mienia, zgniłego przedwcześnie a praesiąkłego ' 
jadem nienawiści , prasa ta , która niemało 
przyczyniła się do zamącenia pojeń społe
cznych ignorowaniem i prześladowaniem tego, 
co po wszystkie czasy było par ezrĄlence 
społeczne/n, dodatniem, zdobyła się na 
prawdziwie heroiczne zuchwalstwo, cisnąwszy 
na polskie społeczeństwo i szlachtę polską de
nuncjację, że w jej łonie szukać należy zaro
dów złego, które dziś toczy organizm społe
czny w Rossy i , ze tu główno ognisko, z któ
rego zieje duch rozprzężenia i spustoszenia na
całą JRossyę.

Z jakiem zdumieniem przyjęte zostało 
w kraju to oskarżenie, nie potrzebuje wspo
minać. Nie będę równie rozpisywał się nad 
jednobrzmiącym protestem całej prasy naszej, 
która zachowała się z prawdziwą godnością, 
jak przystało na prasę kraju, strzegącego jak 
świętego Znicza ducha konserwacji w swem 
łonie. Rzeczy te powinny być, i bez wątpie
nia są znane ogółowi galicyjskiemu. Cała 
sprawa skończyła się tym razem porażką pra
sy rossyiskiej na głowę.... o ile ją rzeczona 
prasa posiada —- a w następnych odpowie
dziach jej przejawia się już duch zupełnie 
miękki, niedołężny. Krajowi swemu wyświad
czyła ona fatalną przysługę, u rozsądniejszej 
części społeczeństwa rossyjskiego straciła re
sztki dobrej wiary. (Jótait pis g tiim  crime — 
ćetait tme tnaladresse!

Znakomity kontrast z petersburskiemu 
zamachami stanowią objawy sym patyi, jakich 
doznał przed kilku tygodniami ze strony ca
łych Austro-Węgier Cesarz Franciszek-Józef 
Kontrast ten obudził nadzwyczajne zajęcie w 
kołach tutejszych, tern większe, że uroczy
stości wiedeńskie miały cechę manifestacji 
m onarehicznej. doniosłością swą przewyższa
jącej wszelkie wybryki anti-społeczne poje-

uchwalenia jej jeszcze z tamtej strony L i
ta wy.

Jednym z najważniejszych okresów dzia
łalności naszej były obrady nad r e f o r m ą  
p o d a t k o w ą .  Mimo to szereg ustaw odnoś- 

Ś nych nie przyszedł do skutku. Do najważ
niejszych z pewnością zadań następców na
szych będzie należało osiągnąć to, do czego 
ustawy te zmierzają. Ale i to będzie ich za- 

; daniem, żeby postarali się o rękojmię, by po
mnożono dochody nie stały się przyczyną po- 

: mnożonych wydatków (brawo!), aby przy- 
mnożonyeh dochodów podatkowych nie uży
wano może znowu na niebezpieczne przed
sięwzięcia, które stawiają państwo nad prze
paścią. (Brawo ! braw o! z lewicy.)

Sześć razy przystępowaliśmy do obszer
nych i wyczerpujących wszystkie sprawy ży- 

, d a  publicznego obrad nad b u d ż e t e m  i 
u s t a w a m i  f i n a n s o w e i n i .

Najważniejszą bez porównania częścią 
. prac naszych, która zabrała najwięcej czasu, 

były obrady nad ekonomiczną u g o d ą  z 
I W ę g r a  m i. Przeszło półtrzeeia roku czasu 
| cennego i poświęcenia wszystkich sił było 

potrzeba, aby odnośne ustawy doprowadzić 
1 do skutku. Ustawy te oznaczają kompromis,
1 który nie zadowolił ani tu ani tam. Z tamtej 
j  strony Litawy zarzucają rządowi, że pozwala 
Austryi wyzyskiwać W ęgry; tu zaś słyszymy 

; zarzuty, że rząd nie obronił interesów pań- 
| stwa wobec Węgier, żeśmy padli ofiarą he

gemonii węgierskiej. Tu i tam zarzuty, tu i 
tam przesilenia., które usunięto tylko koniecz
nością i przekonaniem, że prawda właściwie 
musi być w środku. Dualizm jest już prawno
polityczną podstawą naszego państwa: co wię
cej, osobiście jestem przekonany, że nietylko 
ze względu na mającą w historyi podstawę 
.swą i podtrzymywaną zawsze w pełnej ży
wotności konstytucję węgierską, której byt 
uważam za prawnie uzasadniony, dualizm jest 
jedyną formą, na której podstawie możemy 
być rządzeni w duchu wolności i konstytu
cjonalizmu. (Głosy : oho ! z prawicy.) Jest to 
osobiste przekonanie moje, tctóre wynurzyć 
rzadko mam sposobność. Ale równie bez 
ogródki wyznaję, że forma, w jakiej du
alizm dziś się wyraża, nie jest szczęśliwa, że 
forma ta- wymaga pod wielu względami na
prawy, szczególniej w tym duchu, aby była 
równość nietylko obowiązków, lecz i praw 
(brawo! brawo! z lewicy), naprawy w tym 
duchu, aby. coraz więcej zapanowywato prze
konanie, iż interesa nasze nawzajem od sie
bie zawisły, i aby mianowicie na polu handlu 
i ceł stanęła umowa, aie nie chwilowa, nie 
do czasu, któraby znów w niedługich okre
sach sprowadzała na nas walki kosztujące 
dużo czasu i sił, lecz umowa w interesie, 
wspólnym, któraby stworzyła nietylko wspól
ny obszar handlowy i celny, lecz także wspól
ne ustawodawstwo handiowo-celue. Mówiąc 
to, mam na myśli, formę na wzór parlamen
tu celnego w niemieckim związku celnym, 
który złożył dowód, że parlament celny bar
dzo dobrze istnieć może bez ujmy dla u dziel
ności i samoistności państw połączonych.

Czasy ostatnie zabawiały nas k w e- 
s t y ą w s c h o d n i ą ,  która spadła na nas 
jako sprawa nieprzejrzanej doniosłości, a po
stawiła nas wobec wypadków, które bez 
przyczynienia się parlamentów wstrząsnęły 
państwem aż do samego wnętrza (glosy le
wicy: wielka prawda!), i nałożyły nam cię-

dynczych indywiduów lub tajnych stowarzy
szeń. Uroczystości jubileuszowe zajęły powa
żne miejsce w łamach dzienników tutejszych,

;jeden zaś z n ich , W iek, wysłał do Wiednia 
- z powodu tych uroczystości specjalnego ko
respondenta.

Rozszerzyłem się cokolwiek nad terni 
dwiema kwesty a. mi ■ ale wypełniały one w 
ubiegłych tygodniach całość niemal tego wszy
stkiego, co się pisało, mówiło i myślało w 
naszej nadwiślańskiej stolicy. Epitet ten w 
gamą porę przypomina ro i, że macierz rzek 
naszych była i jest bardzo niesforną w tym 
roku. Występowała ona kilkakroć z łożyska 
swego, jakgdyby pragnęła stać się tak sła
wną jak siostrzyea jej węgierska Cisa, a i w 
obecnej chwili grozi nowym przyborem.

Po największym , wiosennym jej przy- 
borze, który nahroił trochę mieszkańcom Po
wiśla. , utworzony został komitet pod prozy- 
dencyą zacnej damy, hrabiny Augustowej Po
tockiej , złożony z przedniojszyeh obywateli. 
Komitet wspomniany rozwinął bardzo skute
czną działalność a dzięki ofiarności Warsza
wy i okolic w krótkim czasie miał do roz
dania kilkadziesiąt tysięcy rubli, tak dalece, 
że na jednem z posiedzeń u decydowali o ogło
sić, że nadpłynęło już ofiar dosyć i że k a 
ż d y  z dotkniętych powodzią odpowiednie 
wsparcia otrzymał lub otrzyma. Czyn ten 
mówi już sam za siebie i komentarzów nie 
potrzebuje.

Wspominam o tern umyślnie, bo o ile 
mi wiadomo, w niektórych galicyjskich dzien
nikach pomieszczono mylne a tendencyjne o 
tej sprawie wieści. Tymczasem należało tylko 
sumiennie przejrzeć dzienniki tutejsze, by o 
rzeczywistym stanie tej sprawy się przekonać.

(Dokończeii i e u astąpi.)

żary. o który eh nie wiemy, czy ponieść je 
wydołamy. Izba poselska rozbierała tę spra
wę dokładnie w obradach nad adresem, 
w rozlicznych interpelacjach i w obradach 
nad traktatem berlińskim; mnie nie godzi 

: się wydawać tu sądu; mogę wynurzyć tylko 
| życzenie, aby mądrości mocarstw powiodło 
j się rozwiązać kwestyę wschodnią w sposób 
j taki, by bez wielkiego nadwerężenia równo

wagi nastał pokój trwały. Nam dziś więcej 
niż kiedykolwiek potrzeba pokoju i spoczynku 
na wewnątrz, aby pokrzepić się po ciężkich 
ciosach. (Głosy: wielka praw da!) Spodzie- 

i wam się. że dojdziemy do tego, cle tylko 
pod warunkiem, iż lud coraz samodzielniej 
występować będzie. Niezadługo on powołany 
będzie do n o  w y c h w y b o r ó w ; spodzie
wamy się. że wybierze mężów światłych, 
nieskazitelnego charakteru i tak niezawisłego 
sposobu myślenia, że ani faworami z góry 
ani prądami chwili lub podejrzeniami z dołu 
nie dadzą sprowadzić się z toru. (Brawo! 
brawo! z lewicy) Mniemam, że wolno spo
dziewać się tego tem bardziej, ile że poczu
cie ludu coraz więcej się manifestuje, bo i 
konstytucja coraz głębsze w ludności zapu
szcza korzenie. Umilkły walki prawnopolity
czne, zwolna konstytucja uważana jest co
raz więcej za nietykalne paladyum. Bpodzie- 
wajmy się przeto, ż e n o w a  I z  b a p o ł  ą- 
e z y w s o b i e  w s z y s t k i e  l u d y ,  że 
wszystkie równemi siłami pracować będą 
około pomyślności ogólnej, że nie będzie już 
miedzy niemi sporu innego, jak spółzawo- 
dnietwo w gorliwej pracy około dobra po
wszechnego i dobra cząstek. (Brawo! brawo!)

Jedną jeszcze mamy rękojmię w kon- 
stytueyjnem usposobieniu monarchy, który 
przy otwarciu tej sesyi sam z tronu ogłosił 
wolność i prawo jako podwalinę państwa. 
Niedawno byliśmy świadkami w z n i o s ł e g o  
a k t u h o ł d u , kąórego zazdrości nam cała 
Europa. A na czemże to polega przedewszy- 
stkiem wielkość tego aktu? Na tem, że nie 
tępego umysłu tłuszcza poddańeów, lecz 
wolni i mający poczucie własne obywatele 
dobrowolnie aktu tego dokonali (b raw o! 
brawo!), co dowodzi, że, starożytna dynastya 
głębsze niż kiedykolwiek zapuściła korzenie 
w odmłodzonej w wolności Austryi. (Brawo! 
brawo!)

Kończę , a zdaje roi się , że .nie mógł
bym zawezwać was, panowie, do godniej
szego zakończenia sesyi, jak aktem pono
wnego hołdu dla korony, aktem miłości oj
czyzny i miłości wobec wielkodusznego 
monarchy naszego. Wzywam was, byście 
powtórzyli za. m ną: Niech żyje ojczyzna,
nłeeh żyje konstytucyjny cesarz nasz F ran 
ciszek Józef Pierwszy!

Izba. trzykrotnie okrzyk ten powtarza.
i*. H e r b s t :  Nie myślę wracać do po

glądu na. sprawy, które ras zajmowały w 
tyra długim okresie. Niejedna nadzieja nie zi
ściła się, niejednego doznaliśmy rozczarowania; 
ale z podwójnie radosną możemy rozstać się 
świadomością, żc przekazujemy następcom 
naszym konstytucję nienaruszoną. Słusznie 
wspomniano, ż« konstytucja ta coraz więcej 
wnika w życie, że w uznawaniu jej lub n ie
uznawaniu nic ma już niczego, eoby samo 
przez się łączyć lub rozłączać mogło. Kon
stytucja coraz więcej jest uznawana za 
wspólny grunt, na którym interesa wspólne 
mogą znaleźć się i znajdują reprezentowane, 
i godzi się spodziewać, ż e  u z n a  t o t a k ż e  
ów l ud,  k t ó r e g o  r e p r e z e n t a c y i  z b o 
l e ś c i ą  t u  n i e  w i d z i m y  j e s z c z e ,  a 
który tylu interesami wspólnemi, interesami 
kultury i pomyślności narodowej, z nami jest 
powiązany. Rozstajemy się z poczuciem, żeś
my rzetelnie i niezmordowanie pracowali; 
to dla nas; a prezesowi naszemu winniśmy 
uznanie niezmordowanego trudu, z jakim po
święcał się czynności parlamentarnej. (Bra
wo! brawo!) Winniśmy mu szczerą podziękę 
za godną na zewnątrz reprezentację powagi 
i interesów Izby poselskiej, za bezstronne, 
nieuprzykrzone przewodnictwo. Mniemam, że 
wolno mi jako weteranowi tej izby w imie
niu całej izby bez różnicy stronnictw wynu
rzyć mu najszczersze podziękowanie nasze, 
któremu nadajmy wyraz przez powstanie:

Izba powstaje i długo z wszech stron 
przyklaskuje.

P r e z e s  rozrzewniony dziękuje za ten 
dowód sympatyi, zapewniając, że póki życia 
nie będzie miał zaszczytuiejszego i więcej 
radosnego wspomnienia.

Izba ponawia rzęsiste oklaski.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto

kołu z tego posiedzenia zamknięto jeogodz.
4 min. 10.

(Sir. A n d ra ssy  o Itw-istyi w sch o d n ie j).
Wiedeński korespondent dziennika Glo- 

be tak opisuje posłuchanie, które miał u h ra
biego Andrassego:

„Pod jakiemi warunkami, zapytał ko
respondent, zezwoliła Austrya na odroczenie 
ewakuacyi wschodniej Rumelii?11

„O odroczeniu, odpowiedział ministe", 
nie może wogóle być mowy Podług 22 ar 

; tykułu traktatu berlińskiego mają wojska r o . 
j syjskie ustąpić 3 maja; ule przez to nie p. 
i wiedziano jeszcze, że w tym dniu ani jeden 
j żołnierz nie może się znajdować po za gra- 
; nieą rossyjską. Chodziło jedynie o to, aby 
j  ewakuacja sio rozpoczęła, a to nastąpiło i 
I trwa dalej na wielką skalę.“

„Ale czyż nie ustanowiono 8 aier, 
j nia jako ostatecznego terminu dla tej oper
: i v i?“

„To co innego. Mamy na to wyraź: 
j  przyrzeczenie Rossyi, że dnia 3 sierpnia ro - 
■ będzie już ani jednego żołnierza rossyjskieg 
j na terytoryum bułgarskiem i rumelsicieai.

..Ozy mogę się zapytać, dlaczego u- 
| znano za potrzebne żądać takiego przyrze- 
| czenia?"

„Ponieważ Bułgarzy powinni raz na 
j  zawsze wiedzieć o tem, że traktat berliński 
j  jest najwyższą instancją. Podług tego trak 

tatu mają te dwie prowineye być zupełni* 
niezależne od siebie i od każdego mocarstw.', 
które nie działa w porozumieniu z mocar 
stwami podpisanemi na traktacie berlińskim.
Co do tego punktu są Austrya i Anglia zu
pełnie z sobą zgodne.11

„Czy są inne punkta, w któryehby sie 
nie zgadzały?1*

„Jest kilka podrzędnych kwestyj ale nie 
bez znaczenia. Anglia pilnuje swoich intere
sów tak samo jak my swoich; a w takim 
stanie rzeczy może niekiedy panować różni - 
ca zdań co do stosowności tych lub owych 
środków.11

„Co sądzi Ekscelencja o projekcie przy
mierza pomiędzy Turcyą i Rossyą, o którem * 
krąży pogłoska?11

„Podług mego zdania jest to jedyni** 
kwestya finansowa. Nie uważam za rzecz praw
dopodobną, aby Rossya, chcąc odwieść Turcję 
od Anglii, dostarczyła jej pewnej sumy ru
bli. Nie trzeba jednak zapominać, że Turcja 
ma do wypłacenia ogromne sumy i nie bę
dzie się wcale gniewała, jeśli w dniu wy
płaty o czerń innem będzie mowa, jak n. p. 
o projekcie przymierza. Jakkolwiekbądź, suł
tan nie będzie mógł w żadnym razie zanie
chać obsadzenia wąwozów bałkańskich. Trak
tat berliński nakazuje to obsadzenie a mo
carstwa domagają się właśnie tylko spełnie
nia tego traktatu.11

„Ozy oznaczono już dzień objęcia rzą
dów przez księcia Battenberga ?*

„Nie jeszcze, książę znajduje się obec
nie w Krymie. Porozumiawszy się z carem, 
przyjedzie do Wiedniu, i z ta d uda się może 
do Konstantynopola. Celem/tych podróży jest 
zyskać na czasie i poinformować się dokład
nie o stanie rzeczy, zanim nastąpi uroczyste 
objęfeie rządów. Gar życzył sobie tego. W 
zwłoce tej, jakkolwiek nie widzę z niej ża
dnego pożytku, nie mogę się jednak z d ru 
giej strony dopatrzeć przeszkody w* przepro
wadzeniu traktatów .11

,-,Co sądzi Ekscelencja w ogóle o po
łożeniu rzeczy ze stanowiska pokoju euro
pejskiego?11

„Nie widzę na horyzoncie nic takiego, 
eoby mogło zagrażać pokojowi europejskie
mu. Jeśli w Rumelii istnieją jeszcze jakie 
czarne punkta, to energiczną postawą mo
carstw zostaną wkrótce usunięte. Mam wszel
kie powody do przypuszczania, że Turcy je 
szcze przed 3 sierpnia obsadzą Burgas i l i 
nie bałkańskie, a Eossyan e ukończą ewakua
cję Rumelii do końca czerw ca/

(Z sen a tu  fra n cu sk ieg o ).
Na posiedzeniu senatu francuskiego 15 

maja zażądał O l i e s n e l o n g  wyjaśnień od 
rządu co do powodów zwlekania odpowiedzi 
na zapytania, jakie wystosowało do rady 
stanu kilku usuniętych przez prefektów 
nauczycieli kongregacyjnych. Chesnelong u- 
boiewa nad tem, że minister nie chciał po
zwolić na proste pytanie i że skutkiem tego 
musi przyjść do głosowania, które może wy
wrzeć wpływ na uchwałę rady stanu. Mówca 
powiada dalej, że usunięcie nowych nauczy
cieli kongregacyjnych, którym nic nie można 
zarzucić a którzy mieli wielką liczbę uczniów, 
wywołało słusznie wielkie oburzenie. Krok 
ten został surowo potępiony przez wszystkich 
rzeczywiście liberalnych mężów, którym nie 
zawrócił głowy systematyczny duch partyi i 
bezbożność. Nauczyciele nie uważali tego 
kroku za legalny i dlatego udali się do rady 
stanu; rnowea sam nie chce z góry wypo
wiadać swojego sądu. (Głos: Dlaczegóż więc 
postawiłeś pan interpellacyę?) Powiem paDu. 
Pierwsza prośba, do rady stanu została w rę
czona dnia 21 maja 1878 a dotąd nie byio 
na nią żadnej odpowiedzi. Tem bardziej za
sługuje to na potępienie, ponieważ jest to 
skutkiem systemu; chodzi o to, aby autory
zowane kongregacje wykluczyć od publiczne
go nauczania. Nie należy zaś pozostawiać 
nauki wyłącznie nauczycielom świeckim, bo 
wtedy szkolnictwo przejdzie nietylko na mo
nopol państwa, ale zupełnie upadnie. Mówca 
powiada dalej, że przy usunięciu owych 
nauczycieli kongregacyjnych nie pytano wen 
le o radę ojców rodzin i dodaje, że ci nau
czyciele, którzy natychmiast pozakładali wol-
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rui szkoły, zatrzymali swoich uczniów. 
Mówca zarzuca ministrowi, że umyślnie
zwlókł odpowiedź i że wywarł nacisk na ra
dę stanu. Jakakolwiek będzie uchwała tej ra 
dy, mówi p. Chesnelong, on i jego
przyjaciele muszą się jej poddać, zastrzegają 
sobie jednak przedłożenie projektu ustawy, 
który o tej wielkiej kwestyi szkolnej ostatni 
głos oddi. nie merowi, nie prefektowi, ani 
wreszcie ministrowi, ale ojcu rodziny! (Okla
ski z prawicy). Mówca podda się uchwałom 
rady stanu, ale uważał sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę na stan rzeczy, który i tak 
już trwał za długo.

J u i i u s z F  e r r y (minister oświaty) 
odpowiedział Chesnelongowi: Jeśli mówca
mniemał, żeb ęd ę  przy tej sposobności mó
wił o przedłożonych Izbie ustawach  ̂szkol
nych, to się pomylił. Obrady nad temi usta
wami zadadzą kłam oszczerstwom rozsiewa
nym od lat. trzech. Następnie daje minister
wyjaśnienia co do owych próśb kongrngacyoni- 
stów. Jego poprzednik nie załatwił tej spra
wy a on musi zbadać najprzód całą kwestyę. 
Nie ma on innego systemu tylko ten, który 
mu przepisuje ustawa. Ta ostatnia powiada, 
że rady gminne mają prawo wyboru i że w 
następstwie zarządzenie dalszych kroków 
przysługuje prefektom. (Przeczenie z prawi
cy). Tak powiada ustawa. (Bardzo dobrze! z 
lewicy). Minister dziwi się, że prawica prze
czy, skoro właśnie wyznawcy ich przekonań 
uchwalili ustawę z 1850 a prefekci z 14 i 
36 maja ściśle ją  zastosowywali. Prefekci ci 
zastąpili ogromną liczbę świeckich nauczy
cieli członkami kongregacyj. Minister doda
je, że z ufnością wyczekuje uchwał rady stanu.

I,u r- i e n  B r u n  (rojalista) nazywa 
twierdzenia ministra mylnemu; bronione 
przez ministra zasady nie były nigdy zasto- 
sowywane. Mówca i jego przyjaciele oczeku
ją także z niecierpliwością dyskusyi nad te- 
mi kwestyami, ale już teraz chcieliby powie
dzieć panu Juliuszowi F. rry’emu, że w tej walce 
sumienie religijne nie będzie stroną pokonaną. 
(Oklaski z prawicy). Na tępuje głosowanie; 
senat oświadcza się za prostym porządkiem 
dziennym.

P r z e w o d n i  c z ą e y oświadcza , że 
p. (la  v a r d i e chce zainterpellować rząd w 
sprawie zamachów na godność i niezależność 
sędziów, które miały miejsce w ostatnim 
czasie. M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  
oświadcza, że gotów jdst natychmiast odpo
wiedzieć. G a va r d i e żąda, aby dyskusja 
odbyła się w najbliższy poniedziałek ale se
nat uchwala, aby się natychmiast rozpoczęła., 
O a, v a r d i e  motywuje więc swoją intęrpei- 
iacyę, przyezem kilkakrotnie wzywany jest 
przez przewodniczącego do porządku a gdy 
powszechnie zaczęto się domagać zakończe
nia dyskusyi, mimo że minister nie odpo
wiedział, zakończył mówca słowy: „Cofam
moją interpellacyę." Posiedzenie odroczono do 
dnia następnego.

K R O I I K A
— Posiedzenie Rady miejskiej

odbędzie się jutro, we środę, o godzinie (i wie
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy iune- 
mi: wnioski w sprawie utworzenia we Lwo
wie 8 klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej ; 
podanie p. Alfreda Młockiego o bezpłatne od
stąpienie gruntu pod pomnik dla ś. p. Sewe
ryna Goszczyńskiego i wnioski w sprawie utwo
rzenia we Lwowie urzędu rozjemczego.

— W  t c i t l r z c  lir. Skarbka odbędzie 
się w środę na dochód czytelni akademickiej 
ostatni pożegnalny koncert p. Stanisława Bar- 
cewicza z współudziałem panny Maryi Majew
skiej i p. Ludwika Marka, w połączeniu z ama- 
torskiem przedstawieniem. Program wieczoru:
i. Paganiniego koncert (d dur) odegra p. Bar- 
cewicz; 2. Nokturn (des dur) Chopina; M i
niaturę Rubinsteina i Mendelssohna - Liszta 
Sommernachtstraum  odegra panna Majewska.
8. Przedstawienie teatralne jednoaktowej kome- 
dyi EL.y Asnyka Gałązka Heliotropu. 4. Cho
pina Nokturn i 5. Wieniawskiego Mazurek ode
gra p. Barcewicz. 6. Rapsodję Liszta, odegra 
panna Majewska. 7. Przedstawienie teatralne 
komedyjki z francuskiego p. t. Broń N ie
wieścia. 8. Fantazya polska L. Marka odegrają 
pp. Marek i Barcewicz i 9. Bazziniego La  
ronde des lutins odegra p. Barcewicz. Początek 
o godz. pół do 8 wieczór.

* S a m o b ó j s t w o .  Dziś o godzinie 
szóstej rano włościanin jakiś jadąc koło stawu 
Pełczyńskiego spostrzegł jak młoda dziewczyna 
skoczyła do stawu. W tej samej chwili nade- 
szedł służący komendanta pływalni wojskowej, 
którego włościanin uwiadomił o tym wypadku. 
Z rozkazu komendanta udało się natychmiast 
czółnem kilku żołnierzy na wskazane miejsce, 
gdzie po chwili odszukano i wydobyto dziew
czynę, szatynkę, nader ujmując j powierzcho
wności. Mimo wszelkich starań nie zdołano jej 
przywrócić do życia. Utopiona ma chusteczkę 
ha szyi, spódnicę czarną L złotą obrączkę zna
czoną zgłoskami M. K. Na brzegu stawu leża
ła chustka w pasy popielate. Zwłoki zabrano 
do szpitala i zarządzono stosowne dochodzenia.
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f  y im a ir l i  w ostatnich dniach: w Je
rozolimie biskup ewangelicki Samuel Gobat, 
Szwajcar rodem, przeżywszy lat 80; w Dessuii 
jeden z najznakomitszych śpiewaków niemie
ckich, tenorzysta Diener. w młodym jeszcze 
wieku.

— M sS ą ż ę  M e d i n a  C e l i ,  głowa 
jednej z najstarożytniejszycU i najpoważniejszych 
rodzin hiszpańskich, o którego śmierci w sku
tek nieszczęśliwego wypadku na polowaniu do
nieśliśmy wczoraj, liczył lat niespełna 80 i do
piero przed rokiem pojął był za żonę córkę 
markiza di Torreeilla. Książe w towarzystwie 
swej małżonki pclowa-ł w dobrach swych, po
łożonych w górach Guadarama, kiedy strzelba 
nagle sama wypaliła a nabój zranił go śmier
telnie. W parę dni później w skutek tej rany 
zakończył książę życie.

— O  w y p r a w i e  p o l a r n e j  szwedz
kiego profesora Nordenskjolda otrzymała redak
cja gotajskich Geogr. Mittli. od Aleksandra 
Sibiriakowa z Petersburga depeszę z następują- 
cemi szczegółami.: Nordenskjold przesłał na 
ręce generalnego gubernatora wschodniej Sybe- 
ryi list, datowany dnia 25 września roku z., 
który przez Czukczów dostawiony został do 
Anadyrska, a ztamtąd dnia 28 kwietnia do 
Irkucka. Uczony szwedzki donosi, że okręt 
ekspedycyjny Vega dnia 16 września przymarzł 
u wybrzeży pod Serdza-Kamen, na północno- 
wschodniej kończynie półwyspu Czukczeńskiego. 
Na pokładzie jego wszyscy mieli się dobrze; 
zapasy żywności i paliwa znajdowały się na 
okręcie w dostatecznej ilości. Okolica Serdza- 
Kamen położona jest pod 67° 8' północnej sze
rokości, a 371° 38' zachodniej długości od po
łudnika Greenvieh, a o 1.00 tylko mil mor
skich odległa od cieśniny Beringa. Corocznie 
odwiedzają ją liczni połowcy wielorybów od 
strony Spokojnego Oceanu.

— P i ę l i n e  a i j js w is b o  widma sło
necznego jaśniało w całej świetności blasku 
dnia 27 kwietnia i 9 maja, bezpośrednio 
prawie po wschodzie słońca w okolicy Pbll.au, 
w Styryi.

— © d k r y c i a  a r d i c u l o g i c z i i e g o
znakomitej wartości dokonano w tych dniach w 
Rzymie. Odkopano w dzielnicy Farnesina przy 
regulacyi koryta Tybru gmach, którego ściany 
pokryte są prześlicznemi i doskonale zachowa
nymi freskami, jak się zdaje z czasów repu
bliki lub pierwszego cesarstwa rzymskiego. Ma
lowidła, uważane przez znawców za najcenniej
szy skarb sztuki starożytnej, jaki kiedykolwiek 
znaleziono we Włoszech, zdobią sale i ganek 
35 metrów długi a 6 szeroki. Piękna posadzka 
jest po „części mozajkowa, po części zaś z tak 
zwanego opus spicatum. Rzymska komisja ar
cheologiczna zarządziła przeniesienie cennych 
zabytków do zbiorów swoich w klasztorze Santa 
Francesea Romana.

— P o ż a r  w  Ó r e n b u r g i i .  O pierw
szym z czterech pożarów, które w ostatnich 
dniach spustoszyły prawie do szczętu zamożne 
i kwitnące handlem miasto Orenburg, podaliśmy 
już wczoraj niektóre szczegóły według Gołosa. 
Uzupełniamy je następują,cerni: Przez cały kwie
cień nie padał deszcz w Orenburgu ani razu; 
skutkiem tego już każdy pożar musiał tam być 
groźny. Według petersburskiej Mólwy pano
wał też >v dniach pożarów straszliwy upał w 
Orenburgu Termometr wskazywał 39 stopni 
gorąca; przez kurzawę i dym przedrzeć się nie 
mogły promienie słoneczne. Teraz wszelki ruch 
handlowy tam ustał, tylko szynkownie stoją 
otworem, gdzie zrozpaczona ludność szuka po
ciechy w wódce. Aresztowano około 70 osób, 
posądzonych o podpalenie i plądrowanie na po
gorzelisku. Z pod gruzów wydobyto już 7 zwę
glonych trupów, a w szpitalu znajduje się sto 
osób, które doznały ciężkich lub lżejszych uszko
dzeń na ciele. Petersburski Goniec ursęd. do
nosi: Po pierwszym pożarze, który w dniu 28 
kwietnia zniszczył przeszło potowe miasta, wy
buchnął znów pożar dnia 8 maja, ale tym ra
zem prędko został opanowany przez straż ognio
wą i wojsko. Wszakże w kilka dni później, 12 
maja, ogień wybuchnął po raz trzeci, i podnie
cany gwałtownym wiatrem, zniszczył prawie 
połowę przedmieścia kozackiego, ciasno zabu
dowanego drewnianemi domkami krylami słomą. 
Dzienniki prywatne liczbę spalonych domków 
podają na półtora tysiąca; generał-gubernator 
zaś donosi, że liczba zgorzałych budowli jeszcze 
niewiadoma. Pożar w Irbicie, w przeciągu pię
ciu godzin pochłonął 158 domów, a między in- 
liemi progimnazyum żeńskie. Straty obliczają na
210.000 rub., w tej liczbie mienia ubezpieczo
nego było na 140.000 rubli. O pożarze w Ural 
skn, który wybuchł 11 maja, o godzinie 2 po 
południa; gubernator wojeuny obwodu Ural 
skiego donosi, że wśród gwałtownej burzy „ogień 
zniszczył znaczną część Uralska, a żadne usi
łowania, straży ogniowej i mieszkańców nie mo
gły powstrzymać rozhukanego żywiołu“. W chwili 
wysłania wiadomości pożar jeszcze grasował. 
Wiadomość się spóźniła, ponieważ staeya te
legraficzna zgorzała, i depeszę musiano posy
łać przez sztafetę do najbliższej staeyi kolei że
laznej

— P o b o j o w i s k a  ostatniej wojny w 
okolicy Batumu. gdzie pochowano mnóstwo tru
pów, mają być poddane starannej assenizacyi 
celem zapobieżenia smutnym następstwom, gdy
by się tam rzucić miały choroby zaraźliwe.

— S p i s  lu d n o & e i  w Rossyi odbyć 
się ma w roku bieżącym. Asygnowąno już na 
ten cel sumę 120.000 rubli.

— T e l e g r a f  p o d m o r s k i  pomię
dzy Europą a wybrzeżem peruwiauskiem pod 
Iquique od dwóch dni jest w dwóch miejscach 
przerwany. Przerwanie to nastąpiło z powodu 
wojny pomiędzy Peruwią a rzeezypospolitą ehi- 
lońską i dokonane zostało przez admirała tej 
ostatniej.

— L a w i n a  w zeszłym tygodniu, sto
czywszy się z góry Jwngfrau w Szwajcaryi, 
spustoszyła ogromne obszary lasów rządowych. 
Najstarsze drzewa połamała jak źdźbła. Na 
szczęście jednak nie dostała się aż w doliny, 
przez ludzi zamieszkane.

— W y s p y  _ S a m o a ,  zwane także 
archipelagiem wysp Żeglarskich, ś wieżo an ekto- 
wane przez państwo niemieckie, położone są na 
oceanie Spokojnym na, północ- wschód od tak 
zwanych wysp Przyjacielskich. Tworzą łańcuch 
ciągnący się na 100 blisko heus od wschodu 
ku zachodowi na 14 stopniu południowej sze
rokości i 150— 155° zachodniej długości. Wy
spy Samoa są gęsto zaludnione dzikiemi ple
mionami, których liczbę oceniają geografowie 
na 60.000. W środku archipelagu położona jest, 
wyspa Maouna; dalej wznoszą się wysoko nad 
poziom morza trzy zalesione wyspy: Opoun, 
Leme i Fanfoune, bardzo blisko siebie położone. 
Wokoło Oiolavy ciągnie się szereg małych 
ostrowów. Wyspa Pola jest bardzo urodzajna, 
i obszerna, natomiast wyspa Rose zdaje się być 
pustą. Wszystkie wymienione wyspy otoczone 
są ławami koralowemi. Bogate płody ich sta
nowią : drzewo chlebowe, banany, pomarańcze, 
genawa, trzcina cukrowa, bataty, ignamy, perły, 
gołębie, ryby i najrozmaitsze gatunki najpię
kniejszych ptaków, większych zaś zwierząt bra
knie tym. wyspom zupełnie. Krajowcy budują 
sobie szałasy i wyplatają nader misternie doli - 
katne rogoże czyli maty. Tak zwany „traktat 
przyjacielski“ zawarty pomiędzy wyspami Sa
moa a cesarstwem niemieekiem nadaje osiadłym 
tam Niemcem następujące korzyści: niemieckim 
okrętom wolno będzie wpływać do portu Salu- 
afata a niemieckiemu rządowi wolno będzie w 
każdym porcie urządzać potrzebne, zakłady dla 
niemieckich okrętów wojennych i ich załóg 
oraz wydawać potrzibne rozporządzenia. Rząd 
wysp zgodził się również na to, że rząd nie
miecki wystawi na brzegach portu budynki na 
składy węgli i do różnych potrzeb swych okrę
tów wojennych i załóg. Niemieckiemu rządowi 
wolno będzie także na budynkach stacyjnych 
wywieszać swe chorągwie, rząd Samoa nie 
przyzna żadnemu narodowi takich samych praw 
do swego portu, jakie przyznał niemieckiemu. 
Niemieckim okrętom wojennym wolno będzie 
wpływać do wszystkich innych miejsc, portów 
i wód wysp Samoa i zarzucać w nich kotwice.

NTotatki literacko-artystveziie.f/

(B . K .) P .  .Si a  ar. B a r c e w r c z ,
skrzypek solista, z którego pierwszego występu  
zdaliśmy obszerniej sprawę na t ni miejscu, 
zaznaczając zaszczytne uznanie, jakie w kołach  
tutejszych m iłośników  muzy Ki m łody wirtuoz 
zjednał sobie odrazo, dał w  -iągu ubiegłego 
tygodnia dwa jeszcze koncerty w sali teatral
nej, a we środę da się słyszeć po raz czwarty 
w teatrze na wieczorze, urządzonym przez m ło
dzież akademicką, którego program jednocześnie 
podajemy w kronice Od dłuższego już czasu 
muzykalna publiczność lw ow ska nie w ita ła  ża
dnego z goszczących tu wirtuozów taką sym - 
patyą serdeczną, jak utalentowanego skrzypk i 
z W arszawy, który też z każdym nowym kon
certem zjednyw ał sobie nowych zwolenników, 
a w sobotę gra ł już przed napełnioną słucha
czami salą teatralną i zbierał huczne oklaski. 
W łaśnie to crescendo uznania i udziału ze 
strony publiczności lwowskiej powinno pochle
biać młodemu artyście, jako dowód, że nie 
sztucznej reklamie, jaka poprzedzając reuomo- 
wanych koneertantów sprowadza już na pierw
sze ich w ystępy t i urny ciekaw ych — ale tylko 
wrażeniu, jakie jego pierwszy popis wywarł na 
głuchcezach zawdzięcza tak liczne audytoryum  
na późniejszych koncertach. Bardzo często zda
rza się wręcz p rzeciw n ie: g łośn i artyści po hu
cznym i tłum nym  koncercie pierwszym, grają 
ua drugim przed pustem i ławkam i. Z naszej 
strony nawiązując do uwag, jakie już pozw oli
liśm y sobie o talencie i w ykształceniu m uzy- 
kalnem konoertanta w yrazie pierwej, dodamy 
tylko, że dalsze w ystępy p Bareewiczr utwier 
dziły nas jeszcze w  przeświadczeniu o św iętu  j 
jego przyszłości artystycznej, oraz zaznaczamy 
z prawdziwą przyjemnością, że drobne niedo
statki w  grze jego, któreśmy wytknęli po p ier
w szym  koncercie, jak n. p zbytnie tremolowa- 
nie i przygłuszone piano nierównie mniej już 
uderzały nas na koncercie n. p. sobotnim, któ
ry zresztą i co do programu był ze wszystkich  
najwięcej popisowym, gdyż najlepiej dał nam 
poznać wszechstronność i głębokość talentu ar
tysty, jego szlachetne pojmowanie sztuki, a su 
mienność i serdeczne ciepło w wykonaniu tam, 
gdzie się kończy brawura, a zaczyna praw dzi
wy wdzięk, płynący z sz zerego natchnienia. 
W ad) więc, jakieby można było po pierwszym

koncercie zarzucić p Barcewiezowi, okazały się 
przemijającerai, skoro artysta umiał ich uniknąć 
już w kilka dni później; tymczasem zaś nau
czyliśmy się jeszcze wyżej cenić różne dodatnie 
a niepoślednie przymioty jego talentu, jak pe
wność siebie, ton i inteligencją artystyczną. 
Sala teatralna w sobotę drżała od oklasków po 
wykonaniu otworów, w których przymioty te 
uwydatnić się mogły w oaL-j pełni, jak Men- 
delsohna koncert e-moll z uroczem Allegro, 
Yieuxtemps'a Ba/lada-Polonez, Wieniawskiego 
sławna Legenda, albo przepyszna arabeska 
smyczkowa Bacha Gha.cone. której wykonanie 
stanowi prawdziwą próbę ogniową nietylko te
chniki. ale i dobrego smaku i artystycznego 
poczucia wirtuoza. Oklaski te były dobrze za
służone, jak w ogólności miło nam na zakoń
czenie zapisać fakt, iż publiczność lwowska u- 
miała być dla nieznanego jej przedtem, a tak 
wiele rokującego talentu nietylko gościnną, aie 
i sprawiedliwą. Takie też wrażenie odniesie 
ztąd bezwątpienia i młody koncertant, a sym- 
patya, jaką tu znalazł, nieraz może w przy
szłości narzuci mu myśl przypomnienia sic 
lwowskim przyjaciołom jego talentu.

W koncercie jutrzejszym na dochód Czy
telni akademickiej, weźmie udział obok pp. Bar- 
oewicza i L. Marka młoda uczennica tego osta
tniego, panna Marya Majewska, której talent 
nietylko u nas, ale już i ua szerszej widowni 
świata muzykalnego znalazł wielce pochlebne 
uznanie, i która świeżo znów w Wiedniu, gdzie 
dawniej odznaczona została złotym medalem 
konserwatorium muzycznego, popisywała się % 
wielkiem powodzeniem.

Z Izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(.L ) O godzinie 10 przed południem 
rozpoczęła się rozprawa. S k ł a d  t r y b u 
nału jest następujący: c. k. radca B u d ź  y- 
a o w s k i  jako przewodniczący, radca p. S w i - 
t a ls  k i jego ewentualny zastępca, a zarazem 
w otant; radca B u s c h a k  i e- k. adjun.' t p . 
■I a m i ń  s k i. Protokolanci pp. K i l i a n  i 
br. B r u ii i c k i. O s k a r ż y c i e l  publiczny, 
zastępca prokuratora p. S i m o n o w i e  z.

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  pp. : 
Muller Jakób, dr. Mieses Feliks, Bratkowski 
Karol, dr. Keizes Dawid, Kiselka Ferdynand, 
Lang Leopold, Raabe Jakób, Kruzenstern 
Aleksander, Kuhn Adolf, Głowacki Henryk. 
Tijpfer Karol, dr Żukotyński Klemens. Ż a- 
s t ę p e y p r z y s i ę g ł  y c k : Steif Zygmunt, 
Marszałkiewicz Wiktor, dr. Stupnicki .Julian, 
Adam Wilhelm.

O b r o ń c y  o s k a r ż o n y c h :  dr.
S t r o m e n g e r  broni z urzędu p. Czerae- 
ryńskiego: emeryto wany major audytor Se- 
1 i g e r broni Pisarezuka , dr. J  e k e 1 e s 
Srauss-Hessa ; dr. II e r  s e h  m a n n ,  koncy- 
pient adwokacki, Arnsteina; dr. M a t a 
c h  o w s k i - M a ł u j a , Ertla ; dr. Karol 
M a l j  Spitzera, a dr. G o t t l i e b  Sadow
skiego i Piniego.

•Jako rzeczoznawcy do zbadania ksiąg 
zostali powołani pp.: Roman N u n b e r g i  
Emil K e s s e l b a u e r .

N a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  za
siedli :

1. P. Ignacy C z e m e r y ń s k i ,  doktor 
praw i adwokat krajowy we Lwowie, liczący 
lat 46, rodem z Stanisławowa, obrządku rzym. 
kat., żonaty, założyciel i członek rady zawia- 
dowczej Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie.

2. Mikołaj P i s a r c z u k ,  liczący 42 lat, 
rodom ze Lwowa, obrz. gr. kat. żonaty, niegdyś 
naczelnik agencyi powiatowej gal. Zakładu kre
dytowego włościańskiego, tudzież urzędnik To
warzystwa asekuracyjnego, następnie członek 
rady zawiadowczej Tow. kred. miejskiego, a o- 
becni.e właściciel dóbr ziemskich.

3. Natan S t r a u s s - H e s s ,  liczący 55 
lat, rodem z Frankfurtu nad Menem, wyznania 
mojżeszowego, żonaty, bez stałego zajęcia. Od 
r. 1871 był codziennym gościem na giełdzie 
wiedeńskiej, przebył katastrofę finansową w r. 
1873, brał udział w rozmaitych przedsiębior
stwach handlowych, fungował jako likwidator 
Towarzystwa dla budowli i zakładów leczni
czych w górnej Austryi i Saleburgn i złożył 
kilka syndykatów.

4. Juliusz Ludwik Ar n s t  e i n , liczący 
lat 54, urodzony w Wielkiej Kaniszy, wyznania 
ewangielickiego, żonaty, bez stałego zajęcia. W 
r. 1869 był członkiem rady zawiadowczej 
pierwszego wiedeńskiego akcyjnego Towarzystwa 
typograficznego ; później prokurantem austrya 
ckiego banku ludowego; dyrektorem banku dla 
rat i rent, członkiem rady zawiadowczej au- 
stryackiego zakładu rentowego, członkiem rady 
zawiadowczej Towarzystwa budowli i zakładów 
leczniczych w Górnej Austryi i Saleburgn tu
dzież Towarzystwa akcyjnego fabryki W. Knep- 
pera, a ostatecznie w charakterze prokuranta 
banku ludowego był likwidatorem fabryk 
Kueppera.

5. Fryderyk E r t e l ,  rodem z Wrocławia, 
wyz. ewang. żonaty, bez zatrudnienia. Niegdyś 
był znacznym kupcem w Hamburgu, w latach



1872—1874 prokurantem Towarzystwa ubez
pieczeń na życie i rent der 'Rund w Wiedniu, 
które likwidowało w r. 1875.

6. Henryk S p i t z e r ,  rodem z Wiednia 
liczący lat 42, wyz mojżeszowego, wiedeński 
dziennikarz.

7. Tadeusz Ostroróg S a d o w s k i ,  lat 
45, rodem z Miedzianowa w Poznańskiem, żo
naty, w ostatnich czasach, przed uwięzieniem, 
dyrektor naczelny Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie. W  latach 1872—1873 
był w Wrocławiu dyrektorem istniejącej tam 
wówczas filii poznańskiego domu komisowego i 
bankowego Kwileckiego i Potockiego. Przeniósł 
się potem do Glalicyi i był w Podwołoczyskach 
właścicielem biura komisowego.

8. Józef P i n i ,  lat 54, wyz. rzym. kat. 
żonaty. Dawniej był bankowym agentem okrę
gowym w Tarnowie i pisarzem dziennym w za
kładzie kredytowym włościańskiem we Lwowie, 
później zajmował się we Lwowie rozmaitemi 
sprawami, aż nareszcie w r. 1876 został ge
neralnym sekretarzem i zastępcą dyrektora 
Tow. kred. miejskiego.

Pan przewodniczący, po zaprzysięże
niu sędziów przysięgłych i ich zastępców, 
zarządził odczytanie aktu oskarżenia, najpierw' 
w języku niemieckim.

Aktu oskarżenia spisanego na 110 ar
kuszach niepodobna nam podać w dosłownem 
brzmieniu. Starać się tedy będziemy streścić 
go ile możności jak najdokładniej. Akt o- 
skarżenia obejmuje p i ę ć  grup. Do pierwszej 
wchodzą oskarżeni dr. Ignacy O z e m e r y ń -  
ski  i Mikołaj P i s a r c z u k .

Prokuratorya zarzuca im, że w ciągu 
1875 r. jako członkowie rady zawiadowczej, 
a pierwszy z nich także jako dyrektor To
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo
wie, umocowani przez radę zawiadowczą do 
uzyskania taniego kapitału obrotowego, za
warli w Wiedniu z pośrednikami interesów 
pieniężnych: Natanem S t r  a u s s-H e s s e m ,  
Juliuszem Ludwikiem A r n s t e i n e m  i 
Fryderykiem E r t l e m ,  działając wszyscy w 
oszukańczem porozumieniu się między sobą, 
pisemną umowę z dnia 11 listopada 1875, 
mocą której zapewniono wymienionym pośre
dnikom, czy to za sprzedaż, czy za lombard 
listów dłużnych Towarzystwa a nawet za 
proste wskazanie zakładu bankowego, który
by objął sprzedaż albo lombard, jako prowi- 
zyę odsprzedaży 6 procent, a jako prowizyę 
od lombardu 5 procent, od pierwszej partyi 
listów dłużnych opiewających na ogólną 
kwotę aż do 2 milionów zł. i przeznaczonych 
do pozbycia w czasie od dnia podpisania ti- 
mowy aż do końca 1876 r. — za możliwe 
zaś zbycie w ciągu 1877 r. drugiej partyi 
listów dłużnych aż do wysokości dwóch mi
lionów, zapewnili pośrednikom 2procento- 
wą prowizyę od sprzedaży, nakoniec za 
przypuszczalne zbycie w ciągu 1878 r. trze
ciej partyi listów dłużnych aż do wysokości 
2 milionów zł., zapewniono im i  procentową 
prowizyę. Wszystkie te prowizyę miało pła
cić Towarzystwo bezpośrednio po doprowa
dzeniu do skutku interesów sprzedaży a 
względnie po uzyskaniu płynności sumy lom- 
bardowanej.

Zarzuca oskarżonym dalej akt oskarże
nia, że po zawiązaniu przedwstępnych roko
wań zastrzegli sobie odstąpienie i pozosta
wienie do własnej dyspozycji ze strony koa- 
sorcyum Hess-Arstein-Ertel jednej szóstej 
części prowizyi zapewnionej końsorcyum od 
pierwszej partyi listów dłużnych; jednej 
czwartej części od drugiej a nakoniec c a ł e j  
Iprocentowej prowizyi, przyznanej konsor- 
cyum za ewentualne pozbycie partyi trzeciej.

Korzystając w podstępny sposób z błę
du i nieświadomości rady zawiadowczej, jak 
utrzymuje akt oskarżenia, zataili oskarżeni 
przed nią zawarty z konsorcjum układ, co 
do swego udziału w prowizjach: przedsta
wiali członkom rady zawiadowczej, że przy
znana konsorcjum 6 i 5procentowa prowi
zja nie jest wysoką, że przeto należy bez 
wahania zatwierdzić zawartą przez nich u- 
niowę, w przeciwnym bowiem razie utraci To
warzystwo raz na zawsze nadarzającą się 
sposobność do swego rozwoju — wprowa
dzili tedy w błąd członków rady zawiadow
czej i nakłonili ją do zatwierdzenia umowy, 
mocą której nałożono na Towarzystwo nie- 
tylko ciężar bardzo wysokiej prowizyi, ule 
także obowiązek zapłacenia konsorcjum do 
24 listopada t. r. sumy 8000 zł., pod tytu
łem zagadkowym faux-frais, a co gorsza 
nałożono na Towarzystwo obowiązek pozo
stawienia konsorcjum w y ł ą c z n e g o  p r a- 
w a sprzedaży i lombardu trzech partyj li
stów dłużnych przez cały przeciąg czasu o- 
znaczony umową, tak, że Towarzystwo nie 
mogło przez ten czas przedsięwziąć żadnych 
kroków w tym kierunku i było zdane na 
łaskę końsorcyum. Działając w zamiarze wy
rządzenia Towarzystwu szkody przewyższają
cej znacznie sumę 300 zł. dla przysporzenia 
sobie i wymienionemu konsorcjum niesłu
sznego zysku w wysokości nad“800 zł., do
puścili się oskarżeni z b r o d n i  o s z u s t w a  
z §§. 197, 200, 201, d. ust karn.

Do tej samej grupy wchodzą dalej o- 
skarżen i: Natan S t r a u s s - H e s s ,  Juliusz 
Ludwik A r n s t e i n  i Fryderyk E r  teł .

Oskarżenie zarzuca im, że dnia 11 li
stopada 1875 zawarli z O z e m e r y ń s k i e m  
i P i s a r c z u k i e m  powyżej streszczoną umo
wę, zapewniającą im 6, 5, 2 i 1 procentową 
prowizyę od sprzedaży i lombardu listów dłu - 
żnych; że z tych prowizyj odstąpili V* 
część i całą 1-proeentową prowizyę na rzecz 
Ozemeryńskiege i Pisarczuka; że przez lo 
odstąpienie pewnej części prowizyi spowodo
wali" Czemoryńskiego i Pisarczuka do zawar
cia umowy; źe nakłonili ich do zamilczenia 
wobec Bady zawiadowczej udziału w prowi
zjach ; że przez pisemne wygotowanie ter- 
minatek ( Sohlussbriefe) z daty Wiedeń 30go 
kwietnia, 12go lipea i l ig o  listopada 1875, 
jako też przez ułożenie i wygotowanie umo
wy w jednej z najsłynniejszych kancelaryj 
adwokackich w Wiedniu (dr. Neudy), w któ
rych to dokumentach zawartem było zapew
nienie dla Towarzystwa kredytowego m i l i o 
n o w y c h  k a p i t a ł ó w  o b r o t o w y c h ,  przy
czynili się rozmyślnie do omamienia Bady 
zawiadowczej, i ułatwili umocowanym człon
kom Bady zawiadowczej dokonanie wyliczo
nych powyżej oszukańczych czynów : że
przeto działając w zamiarze wyrządzenia To
warzystwu szkody a przysporzenia sobie n ie
słusznego zysku, dopuścili się w s p ó ł u d z i a 
ł u  z b r o d n i  o s z u s t w a .

Do drugiej grupy wschodzą oskarżeni’ 
Natan S t r a u s s - H e s s ,  Juliusz Ludwik 
A r n s t e i n ,  Fryderyk E r t e l  i Henryk 
S p i t z e r .

Prokurator zarzuca im,, że w porozu
mieniu między sobą, i z obmyślonym z góry 
planem wyrządzenia Towarzystwu materyal- 
nej szkody w sumie 10.000 zł., podstępnie 
przedstawili Czemeryńskiemu i Pisarczukowi: 
że należy koniecznie postarać się o korzy
stną reklamę dziennikarską dla łatwiejszego 
wprowadzenia na targ pieniężny listów dłu
żnych. Wskazując ku temu jako najodpowie
dniejszą osobistość dziennikarza Henryka 
Spitzera, i utrzymując, że na pozyskanie je
go potrzeba koniecznie 10.000 zł., — użyli 
argumentu, że Spitzer nie może zawrzeć z 
pełnomocnikami lwowskimi ugody, nie chcąc 
ściągnąć na siebie zarzutu przekupstwa, że 
pełnomocnicy lwowscy mogą tedy zawrzeć 
pod tym względem stosowną ugodę z samem 
konsorcjum — czem wprowadzili w błąd 
Ozemeryńskiego i Pisarczuka, zwłaszcza że 
z góry już ułożyli sobie nie użyć wcale 
sumy 10.000 zł. na reklamę dziennikarską 
lecz rozdzielić ją między siebie, i wyłudzili 
od lwowskich pełnomocników w Wiedniu su
mę .10,000 zł., którą obrócili na swe osobiste 
cele, dopuszczając się tym sposobem z b r o 
d n i  o s z u s t w a .

W trzeciej grupie figuruje dr. I g n a c y  
O z e m e r y ń s k i .  Prokuratorya zarzuca mu, 
że w listopadzie 1875 r. wręczył p. Adolfo
wi Landauerowi, wice-prezydentowi niższo- 
austryackiego Towarzystwa eskontowego, li
sty dłużne lwowskiego Tow. kredytowego 
miej. w nominalnej wartości 200.000 zł., ce
lem komisowej sprzedaży, wiedząc o tern 
bardzo dobrze, że listy nie są pokryte ani 
wierzytelnościami hipotecznemi Towarzystwa, 
ani nie mają żadnego innego pokrycia; że 
przez podstępne zamilczenie powyższej okoli
czności, jako też tego faktu, że uwido
cznione na. tych listach dłużnych poświad
czenie w myśl art. 43 statutów jest fałszy- 
wem, wprowadził w błąd p. A. Landauera 
i w pedstęny sposób nakłonił tego finansistę 
do puszczenia w obieg niepokrytych, wbrew 
przepisom statutu emitowanych listów dłu
żnych, tudzież do zezwolenia na ogłoszenie 
w dziennikach wiedeńskich, że niż. ust. 
Towarzystwo eskontowe sprzedaje listy dłu
żne lwowskiego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego i wypłaca od nich kupony — w 
skutek czego sprzedało istotnie n. a. Towa
rzystwo eskontowe rozmaitym osobom część 
listów dłużnych do wysokości 40.000 zł. Dr. 
Czemeryńsski przeto, działając w zamiarze 
wyrządzenia szkody nabywcom listów dłu
żnych, a względnie ostatnim ich posiadaczom 
a nareszcie samemu Towarzystwu kredyto
wemu miejskiemu, dopuścił się z b r o d n i  
o s z u s t w a .

Do czwartej grupy wchodzą: O z e m e -  
r y ń s k i  i P i  s a r e z u k .  Prokuratorya zarzuca 
im, że z kwot pieniężnych powierzonych im 
na cele przeprowadzenia spraw Towarzystwa 
w Wiedniu, przywłaszczyli sobie przeszło 
1000 zł. poezem, nie mogąc złożyć rachun
ków, używali wobec Bady zawiadowczej roz
maitych kłamliwych wybiegów, przez co do
puścili się z b r o d n i  o s z u s t w a .

Ostatnią grupę zajmują: Tadeusz Ostro
róg S a d o w s k i  i Józef P i n i. Prokurato
rya zarzuca im, źe pierwszy z nich. jako 
dyrektor, a drugi jako generalny sekretarz 
a następnie jako zastępca dyrektora towarzy
stwa, w porozumieniu między sobą i z świa
domością, że z końcem 1876 roku stan 
bierny przewyższał stan czynny, usiłowali 
mimo to kredyt towarzystwa podtrzymywać 
w sposób szalbierezy przez cały rok 1877 i 
w pierwszych miesiącach r. 1878; że przed
łożyli walnemu zgromadzeniu, zwołanemu na 
dniu 29 kwietnia 1877, bilans ułożony fa ł
szywie za ich inicyatywą przez urzędników 
rachunkowych towarzystwa; że zamilczając

w swoich sprawozdaniach rachunkowych 
przedłożonych walnemu zgromadzeniu praw
dziwy stan towarzystwa, a mianowicie ko
nieczność konkursu, wprowadzili w błąd 
członków walnego zgromadzenia co do pra
wdziwego stanu interesów i nakłonili ich 
do rozmaitych uchwał tyczących się dalsze
go istnienia towarzystwa. Po walnem zgro
madzeniu, znając opłakany stan towarzystwa, 
nakłonili bardzo wiele osób, bądź to ustnie, 
bądź też fałszywemi prospektami, kłamliwe- 
mi anonsami i cyrkularzami do zawiązywania 
interesów pieniężnych, do dalszego powie
rzania swych oszczędności, do składania 
kaucyj służbowych; w ten sam sposób na
kłaniali swych agentów wiedeńskich i na
czelników biór powiatowych w Galicji do 
przyjmowania nadal wkładek oszczędności i 
depozytów; a wiedząc doskonale o tem, iż 
listy dłużne towarzystwa nie mają ani po
krycia na wierzytelnościach hipotecznych 
ani też w ogóle żadnego innego pokrycia, 
pozbywali i wręczali je mimo to bądź to 
bezpośrednio, bądź za pośrednictwem agen
tów wiedeńskich a czasami własnych swych 
urzędników, rozmaitym zakładom bankowym 
i osobom prywatnym do komisowej sprze
daży lub lombardowania w wysokości prze
szło 100,000 zł.; w każdym zaś razie sprze
dali tych listów dłużnych w sumie około
10.000 zł. a uzyskane ztąd kwoty i gotówkę 
wpłaconą tytułem oszczędności w łącznej 
sumie 20.000 zł. obrócili na opędzenie zu
pełnie zbędnych kosztów zarządu, podróży i 
pośrednictwa, na zaspokojenie n i e k t ó r y c h  
tylko wierzycieli, czem utrzymywali przez 
dłuższy czas pozorne istnienie towarzystwa; 
które już dawno utraciło racyę bytu, a takie 
postępowanie spowodowało wzrost niedoboru 
do wysokości 90.980 zł. Prokuratorya oska
rża ich tedy również o zbrodnię oszustwa.

W motywach oskarżenia znajdujemy na
stępujące zajmujące szczegóły: Adwokat lwow
ski, dr. Ignacy Ozemeryński, nosił się już 
od dłuższego czasu z zamiarem, ażeby bez 
wkładów z własnej kieszeni utworzyć pod 
szumnem hasłem „wyswobodzenia drobnych 
przemysłowców i wieśniaków w Galicji z rąk 
lichwiarzy", 'Towarzystwo kredytowe miejskie, 
oparte na wzajemnej solidarnej i nieograni
czonej poręce członków. Bezultat śledztwa 
karnego wykazuje, że dr. Ozemeryński, za
kładając rzeczone Towarzystwo, nie dążył do 
podniesienia dobra ogółu; przeciwnie cała 
działalność jego miała na celu objęcie zarzą
du i kierownictwa przyszłego zakładu w wła
sne ręce, i poprawienie własnych bardzo za
chwianych stosunków majątkowych. Już od 
r. 1870 stosunki materyalne dr. Ozemeryń
skiego były bardzo niepomyślne, a realności 
jego pod 1. 48 i 49 ,/4 we Lwowie były mo
cno zadłużone. Nadto wszedł był dr. 1. Oze
meryński w niemiłe kolizye z sądami i z se
natem dyscyplinarnym Izby adwokatów. O. k. 
uprzyw. ogólny Zakład kred. ziemski ustano
wił go sądowym sekwestrat rem w sprawieegze- 
kucyjnej tego zakładu przeciw Franciszkowi 
i xńnieli d’Abancourtom. Dr. Ozemeryński za
trzymał sobie znaczną część dochodów se- 
kwestrowanych dóbr Łowcza i zarachował 
Zakładowi temu swoje wydatki i honoraryum 
w takiej wysokości, że zakład nie mógł ich 
przyznać w żaden sposób i udawszy się na 
drogę sądową zmusił tym sposobem swego 
rzecznika do zwrotu 5.000 zł. zatrzymanych 
niesłusznie z dochodów sekwestratorskich. 
Senat dyscyplinarny Izby adwokatów wydał 
za to przeciw dr. Czemeryńskiemu stoso 
wne orzeczenie karne. Nierzetelnie postą
pił sobie także dr. Ozemeryński, ja
ko zarządca masy rozbiorowej T. i O. Pa- 
synkowskich. Do tej chwili ciąży na nim 
zarzut, że administrując realność, należącą do 
tej masy rozbierowej zatrzymał przy sobie 
dochody kilkuletnie z tej realności, wynoszą
ce rocznie 2700 złr., że nie płacił przez kil
ka lat podatków i źe dopiero po kilku la
tach przedłożył rachunki, które przez wszy
stkie trzy instancye sądowe zostały uznane 
za bezpodstawne i nieprawdziwe. Z tego po
wodu w sądzie kryminalnym toczy się prze
ciw memu dochodzenie karne o zbrodnię 
sprzeniewierzenia. Już te stosunki osobiste 
powinny były przekonać dr. Ozemeryńskiego, 
że nie może stawać na czele młodej insty
tucji finansowej, która przedewszystkiem po
winna była cieszyć się powszeehnem zaufa
niem. Ale dr. Ozemeryński innego był zda
nia i polował na osoby majętne i wpływo
we, które nakłaniał do wzięcia udziału w 
przedsiębiorstwie. Z początku napotykał na 
rozmaite trudności, otwarte słowa prawdy i 
przestrogi, mimo to jednak z niezwykłą wy
trwałością, przy każdej sposobności rozwijał 
dr. Ozemeryński swoje pPny i ostatecznie 
znalazł grono osób, które w najlepszej wie
rze dały się nakłonić do wzięcia udziału w 
założeniu projektowanego Towarzystwa.

W r. 1874 połączyli się z dr. Ozeme- 
ryńskim obywatele: Jan Pappius, właściciel 
dóbr, Jakób Barącz, wł. realności, Antoni 
Ławrowski, urzędnik gal. zakładu kred. ziem
skiego, Karol Widman, urzędnik magistratu, 
Henryk Spalke, starszy inżynier kolejowy, 
Wojciech Maniecki, właściciel drukarni, E d
mund Milikowski, księgarz, dr. Józef Molę- 
dziński, lekarz, dr. Leon Bappaport, adwokat,

i Wincenty Źaak, wł. realności i stolarz, celem 
założenia Towarzystwa kred. miejskiego.

Dr Ozemeryński miał już gotowy sta
tut wypracowany na podstawie ustawy z 9 
kwietnia 1873 nr. 70 Dz. ust. paust Na 
zgromadzeniu d. 19 kwietnia 1874 został ten 
statut przyjęty przez pp. Pappiusa, Barącza. 
Widmana, Ławrowskiego, Manieckiego, Spal- 
kego i Ozemeryńskiego. Oi założyciele ukon
stytuowali się jako spółka i przystąpili do 
wyborów. Prezesem rady zawiadowczej został 
wybrany Jan Pappius. dyrektorami zaś dr. 
Ozemeryński i A. Ławrowski. D. 30 paździer
nika 1874 zarejestrowano Towarzystwo, w 
sądzie handlowym. Już w pierwszych mie
siącach powstania Towarzystwa wystąpiło z 
niego bardzo wielu członków, założycieli, 
przekonawszy się, że dr. Ozemeryński jest 
uzurpatorem wszelkiej władzy, że wszystkiem 
kieruje według własnego upodobania. Inni 
znowu członkowie, jak n. p. Spalke i dr. J. 
Popiel, wzywali dr. Ozemeryńskiego stanow
czo, ażeby złożył bezzwłocznie kierownictwo 
zakładu. Wezwania przebrzmiały bez skutku, 
a dr. Ozemoryński postarał się o to, że w 
skład Bady zawiadowczej weszli inni obywa
tele, a mianowicie: Mikołaj Pisarczuk, dr, 
Juliusz Popiel, Tytus Lewandowski i Karol 
Groman. Tylko w jednym kierunku nie po
wiodły się dr. Czemeryńskiemu zabiegi, oto 
nie zdołał nakłonić hr. Stefana Z a m o j 
s k i e g o  do objęcia prezydentury w radzie 
zawiadowczej. Natomiast wybrano prezesem 
rady zawiadowczej p. Franciszka B a ł  u t o w- 
s k i e g o krawca, który nie posiadał odpo
wiedniej rutyny w interesach finansowych i 
musiał poddać się wszystkim zarządzeniom \ 
wskazówkom dr. Ozemeryńskiego a" jako bier
ny charakter nie mógł dostrzedz wadliwego 
kierownictwa sprawami Towarzystwa i poło
żyć tamy nierzetelnym dążnościom. Z drugiej 
strony liczył dr. Ozemeryński na to, że p. 
Bałutowski jako zamożny obywatel, za wy
rządzony mu honor, poniesie niejedną ofiarę 
majątkową. Do jakiego stopnia umiał dr. 
Ozemeryński wyzyskiwać brak wiadomości fa
chowych i rutyny u prezydenta i członków rady 
zawiadowczej, dowodzi fakt, że nakłonił radę 
do przyjęcia swego wniosku, ażeby c z ł o n 
k o w i e  r a d y  z a w i a d o w c z e j  m o g l i  
b y ć  z a r a z e m  t a k ż e  u r z ę d n i k a m i  
T o w a r z y s t w a !  Tym bowiem sposobem 
na mocy art. 79 statutu, według którego u- 
rzędnicy Towarzystwa podlegają dyrekcji, 
dyrekcya zaś ma czynić wnioski na udziela
nie im remuneracyj, dodatków, tantiemy, za
liczek i t. p. i jest uprawnioną nawet do ich 
suspendowania, ezęść członków rady zawia
dowczej, piastujących zarazem posady urzęd
ników, zdaną była bezwarunkowo na łaskę i 
niełaskę dr. Ozemeryńskiego, jako dyrektora 
Towarzystwa.

Zorganizowawszy towarzystwo w głów
nym zarządzie, poleciwszy członkom rady 
zawiadowczej, ażeby werbowali jak najwięcej 
członków, wysłał dr. Ozemeryński na prowincję 
kilku swych agentów, ażeby tam urządzili 
agitacyę na rzecz Towarzystwa. Tym agen
tom, a mianowicie Mikołajowi Pisarczukowi 
i Edwardowi G 1 a s s o w i , obecnie urzędni
kowi bankowemu we Lwowie, dał Czemeryń- 
ski pewne instrukcje, a jakiego były rodzaju, 
dowodzą następujące fak ta :

Dr. Leon M a d e j s k i ,  adwokatbrzeżań- 
ski, zeznał, że Edward Gl a s s  zapewniał jego i 
wielu innych obywateli na zgromadzeniu w 
Brzeżanach „że każdy członek występujący 
z Towarzystwa, skoro tylko na 3 miesiące 
przed końcem roku obrotowego zawiadamia 
dyrekcyę o swem wystąpieniu, odbierze swe 
udziały bezzwłocznie po upływie właściwego 
roku obrotow ego" — podczas gdy w rzeczy
wistości według art. 20 statutu wypłaconą 
być miała występującemu członkowi kwota 
jego udziałów dopiero po upływie dwóch lat, 
sam zaś członek występujący musiał jeszcze 
przez dwa lata, licząc od swego wystąpienia, 
być odpowiedzialnym za wszystkie na nim 
ciążące zobowiązania. Gdy starano się pozy
skać dr. Madejskiego na kierownika agcncyi 
okręgowej w Brzeżanach, wręczył mu Glass 
jeden egzemplarz statutu, w którym artykuł 
20 był przekreślony a natomiast była na ma- 
ryginesie uwaga nakreślona ręką Glassa: „że 
występującemu członkowi wypłacone będą u- 
działy z końcem roku obrotowego". Glass 
zapewniał dr. M., że zmiana artykułu 20 w 
tym duchu nastąpi w jak najkrótszym czasie. 
W skutek tego zapewnienia przyjął dr. M. 
prowizoryczne kierownictwo agentury, przyj
mował członków w swoim powiecie i otwo
rzył subskrypcję.

Z zeznań p. Franciszka S te b e ł s k i e g o  
okazuje się znowu, że Mikołaj Pisarczuk 
wzywająe go do agitacji na rzecz Towarzy
stwa, przedstawiał mu również „że kapitał 
obrotowy Towarzystwa będzie bardzo zna
czny, ponieważ rozmaite instytucje krajowe 
i zagraniczne zapewniły już Towarzystwu 
dostarczenie kapitału 600.000 zł.“ P. Stebel- 
ski uwierzył temu i zwerbował wkrótce 600 
członków.

Z zeznań pp. Budolfa Jastrzębskiego i 
Józefa Ilendrychowskiego wypływa znowu, 
źe Glass robił rozmaite zabiegi w Stanisła
wowie i w celu pozyskania członków roz
głaszał fakt nieprawdziwy, „że Towarzystwo



kredytkowe miej. otworzyło kredyt na ra
chunek bieżący". Z zeznań p. Jana R e n n e -  
f o r t a  agenta po w. w Sokalu, wypływa, źe 
Pisarczuk polecił mu „przyjmować do Towa
rzystwa w s z y s t k i e  zgłaszające się osoby 
bez różnicy zajęcia i bez względu na osobi
ste stosunki, byle tylko zebrać jak najwięcej 
wkładek udziałowych i opłat tytułem wstę
pnego".

Nic tedy dziwnego, że wskatek takich 
podstępnych machinacyj, w krótkim czasie, 
bo już przy końcu marca 1875, miało Towa
rzystwo 6304 członków.

Tymczasem zaczęły wpływać wpłaty na 
udziały i na stemple. Dnia 16 marca 1875 
była w kasach Towarzystwa tytułem wpła
conych udziałów suma 25.095 zł., tytułem 
wpłaconego wstępnego (na fundusz rezerwo
wy) suma 6355 zł. a tytułem różnych wkła
dek na rachunek bieżący, suma 1897 zł. Po 
odtrąceniu zaś sumy 6407 zł. na bie
żące wydatki, wynosił czysty stan kasy go
tówka 26.140 zł., a prócz tego wykazywały 
księgi 163.871 zł tytułem subskrybowanych 
udziałówr. Ponieważ według statutu _ mogło 
Towarzystwo rozpocząć swą działalność, gdy 
suma subskrybowanych udziałów wyniesie
50.000 zł., z której przynajmniej połowa zo
stała wpłaconą, przeto upoważniła dyrekcyę 
rada zawiadowcza na posiedzeniu d. 16 mar
ca 1875 do rozpoczęcia działalności. Towa 
rzystwo miało 1) Udzielać członkom swoim 
pożyczek, na nieruchomości za ubezpiecze
niem na hipotece, albo na zastawnicze opi
sanie nieruchomości; gminom bez takiego_u- 
bezpieczenia za upewnieniem oprocentowania i 
zwrotu pożyczki w drodze repartycyi, za porę
czeniem lub na zastaw.2) Nabywać od członków 
swoich wierzytelności hipoteczne. 3) Wyda
wać listy dłużne na pewne imię opiewające.
4) Przyjmować wkładki oszczędności od 1 
zł. począwszy tudzież rozmaite depozyta. W 
myśl art. 45 było Towarzystwo uprawnione 
wydawać z góry listy dłużne najwyżej w 
sumie 100.000 zł. za złożeniem jedna!, w 
kasie depozytowej sumy odpowiadającej no
minalnej wartości tych listów, bądź to w go
tówce bądź też w efektach_

Bozpoczęto tedy działalność, mając na 
prowincyi 20 agencyj. Ludzie, sprzyjający 
zakładowi, jak pp. dr. Zbyszewski, Karol 
Groinan, Karol Widman i dr. Popiel, radzili 
dr. Czemeryńskiemu, „aby towarzystwo opie
rało się na własnych funduszach i w po 
czatkach skupiło swą działalność tylko w je 
dnam kierunku." Dr. Ozemeryński nie usłu
chał tej rady, lecz rozpoczął równocześnie 
działalność we wszystkich kierunkach. Na
stępstwem tego było to, do czego właściwie 
dążył dr. Ozemeryński: Zabrakło funduszów. 
Wówczas to przystąpił do rozmaitych ope- 
racyj finansowych. I tak najpierw starał się 
zawiązać stosunki z bankiem wzajemnych u- 
bezpieczeń Slavia , w Pradze, ale bank ten 
nie chciał przyjąć propozycyi. Taki sam za
wód spotkał go w gal. towarzystwie prywat
nych oficjalistów. W tym czasie zasiadał już 
w Badzie zawiadowczej Mikołaj Pisarczuk, z 
którego przeszłości przytacza prokurator szcze
gół, że będąc dawniej  ̂ naczelnikiem agencyi 
powiatowej banku włościańskiego, często nie 
zaciągał w księgach kwot wręczonych mu 
przez członków dla banku, lecz obracał je 
na swoje potrzeby i nieraz kazał członkom 
zakładu płacić więcej niż byli obowiązani, 
w skutek czego został oddalony ze służby. 
Pisarczuk pozostawał w ścisłych stosunkach 
z dr. Ozemeryńskim, któremu pożyczył 6000 zł. 
na wydobycie go z bardzo przykrej sytuacyi. 
Owóż Pisarczuk postawił w Badzie zawia
dowczej wniosek, ażeby rada umocowała kil 
ku swych członków do starania się o obce 
kapitały i ażeby ci postarali się o korzyst
ną emisyę listów dłużnych. Gdy wniosek ten 
został przyjęty, rozpoczął Pisarczuk wspólnie 
z Ozemeryńskim najrozmaitsze intrygi (poz
na je czytelnik w ciągu rozprawy), ażeby do 
Wiednia nie został nikt inny wysłany, jak 
tylko on i Ozemeryński. Intrygi powiodły się 
i w połowie kwietnia 1875 wyjechał Czeme- 
ryński z Pisarczukiem do Wiednia. Przy
bywszy do stolicy, zapoznali się za pośre
dnictwem Jamesa K l e u g a ,  dyrektora ojczy
stego banku ubezpieczeń na życie, ze zna
nym faiseurem, Juliuszem Ludwikiem A rn - 
s t e i n e m ,  który celem pozyskania kapitałów 
przez spieniężenie listów dłużnych towarzy
stwa, po przybraniu sobie Natana Strauss- 
Ressa i Fryderyka E r  11 a, zawiązał konsor- 
cyum.

O członkach tego konsorcyum tak się 
wyraża wiedeńska Izba handlowa i przemy
słowa: „Strauss, Arnstein i Ertel nie byli 
nigdy samoistnymi finansistami, nigdy nie 
uważano ich za takich w wiedeńskich sfe
rach finansowych. Byli oni tylko pośrednika
mi w interesach finansowych i w przedsię
biorstwach, które nigdy nie wzbiły się do 
znaczenia i rychło upadały. Oi panowie stra
cili swoje majątki w majowej katastrofie r. 
1873". Izba zaś giełdowa wiedeńska, pisze 
o nich: „Wpływy tych panów w sferach fi
nansowych kraju i zagranicy nie są znane 
Izbie."

Delegaci lwowscy nie starali się wcale 
poinformować o stosunkach i znaczeniu po
wyżej wymienionych panów, z którymi za

mierzali zawrzeć ugodę bardzo ważną. Sam 
Pisarczuk utrzymuje tylko, że dowiadywał 
się w kawiarni Dauma o stosunkach przed
stawicieli powyższego konsorcyum i otrzymał 
tara o nich bardzo korzystne wiadomości a 
dr. Ozemeryński twierdzi, że ze znalezienia 
się tych panów, z urządzenia ich pomiesz
kali i z ubrania wywnioskował, iż muszą to 
być osobistości bardzo majętne, rzetelne, 
wpływowe i t. p. Tymczasem dostarczyło 
śledztwo obfitego materyału do wykazania, 
że delegaci lwowscy, wiedzieli dobrze, z kim 
mają do czynienia, i że takich właśnie ludzi 
było im potrzeba. Z drugiej zaś strony poz
nało się znowu konsorcyum na delegatach 
lwowskich. Obie tedy strony grały z otwar- 
temi kartami.

W kilka dni po przybyciu delegatów 
do Wiednia zawarli oni z konsorcyum układ, 
według którego miało towarzystwo płacić 
konsorcyum 5-procentową prowizyę za po
średnictwo w uzyskaniu 60 -procentowego 
kredytu w drodze lombardu listów dłużnych. 
(Później urosła ta prowizya na 6, 5, 2 i l° /#.) 
Posłuchajmy, co o tej prowizyi mówią kom
petentne osobistości finansowe: P. Adolf
L a n d a u e r .  bardzo poważana osobistość 
w wiedeńskim świecie finansowym powiada! 
„Niesłychaną jest rzeczą, aby wyznaczono 
kiedy 5 proc. prowizyę od lombardowania 
listów dłużnych. Ten układ nosi piętno wy
bitnego szwindlu, żaden bowiem zakład nie 
jest wstanie pokryć tak znacznej prowizji," 
P. Rudolf S c h l e s i n g e r ,  dyrektor banku 
anglo-anstr. powiada: '„Umówiona 5 proc. 
a względnie 6 proc. prowizya nie pojawia 
się n i g d y  w praktyce handlowej; nie sły
szałem nigdy nawet o 2 proc prowizyi w 
interesach mających za przedmiot papiery 
wartościowe." Dr. Wiktor Z b y s z e w s k i  
mówi: „Towarzystwo kredytowe, przy nor
malnym rozwoju nie mogło nigdy osiągnąć 
tak znacznych zysków, aby pokryć prowizyę 
tak wygórowaną." To samo mówi także p. 
Juliusz Schioss i dr. Jan Fried.

Prokuratorya utrzymuje tedy, że dele
gaci lwowscy przystali na tak wygórowaną 
prowizyę tylko dlatego, ponieważ konsor
cjum obowiązało się znowu odstąpić im pe
wną część tej prowizyi. Delegaci lwowscy 
przystali na to natychmiast, a cały układ 
obopólny m i a ł  p o z o s t a ć  w t a j e m n i 
c y  p r z e d  r a d ą  z a w i a d o w c z a  T o 
w a r z y s t w a ,  i konsorcyum miało zape
wnić delegatów lwowskich osobnym listem 
gwarancyjnym. Jak na ten układ zapatrywali 
się sami członkowie konsorcyum, świadczą 
ich własne zeznania. I tak mówi N. 
S t r a u s s - II e s s : ^Ozemeryński i Pisar 
czuk nie powinni byli przyjmować tantiemy, 
bo przecież sami byli członkami rady za
wiadowczej", a Fryderyk E r t e l  przyznał 
w sądzie „że przyjęcie tantiemy ze strony 
delegatów lwowskich sprawiło na nim pew
ne wrażenie, gdyż wygląda to niepięknie, 
jeżeli członkowie rady zawiadowczej każą 
sobie płacić w ten sposób" — nareszcie sam 
dr. O z e m e r y ń s k i  przyznaje, „że nie
moralnie sobie postąpił, szukając własnej 
korzyści przy sprawowaniu iuteresów towa
rzystwa “

Ale co więcej, delegaci lwowscy mieli 
zupełną pewność, że konsorcyum, z którern 
zawarli układ, nie jest wstanie dotrzymać 
swej obietnicy dostarczenia „m i ! i o n ó w “ 
i że otwarcie znaczniejszego kredytu dla to
warzystwu jest ezystera niepodobieństwem. 
Mimo to, na podstawie powyższego układu, 
zawarli z konsorcyum pisemną ugodę. Dojej 
prawomocności potrzeba jeszcze było ratyfi- 
kacyi rady zawiadowczej. W jaki -sposób 
zmusili delegaci radę zawiadowcza do ra ty
fikowania ugody, świadczą następujące fakta: 
Dnia 24 kwietnia 1875 telegrafowali dele
gaci z Wiednia do Lwowa: „Pisemne zape
wnienia dostarczenia kredytu mamy już 
w rękach." Telegram z 27 kwietnia zawia
damia: „Pewnym jest kredyt na mi l i o n y . "  
Depesza z 1 maja opiewa: „Nowy, ogromny 
interes ! Konsorcyum finansowe obowiązuje 
się  ̂nasze listy dłużne na 4 miliony sprze
dać za 5 proc. prowizya. Jest to niezmierny 
interes; dalsza sprzedaż aż do wysokości 30 
milionów jest zapewnioną; kupony otrzymają 
miejsce wypłat w największych bankach za
granicznych; prosimy o upoważnienie do 
zawarcia interesu." Telegram z 2 maja 
oznajmia: „Pożyczka na 6 od sta nigdzie 
nie jest możebną — ale pocóż wdawać się 
w pożyczki i płacić tysiące na procenta, 
skoro przez pozbycie listów dłużnych otrzy
ma się kilka milionów. To jest właśnie 
wielkim interesem, nie zaś pożyczka w to
warzystwie assekmacyjnem. Jest to ogromny, 
n i e s ł y c h a n y  interes; każdy finansista 
musi to poświadczyć. Prosimy jeszcze dziś 
zwołać radę zawiadowcza i telegraficznie 
przesłać nam upoważnienie do zawarcia tego 
interesu." Dnia 3 maja otrzymała rada za
wiadowcza i zastępca dyrektura, dr. J. Po
piel, następujący telegram z W iednia: „Dla 
czego nie otrzymaliśmy wczoraj żadnej od
powiedzi? Jesteśmy w największym niepo
koju z powodu utraty tak świetnych i nie
spodziewanych rezultatów. Nie możemy za
wrzeć interesu lombardowego; interes sprze
daży jest najważniejszym, nadzwyczaj świe

tnym, wobec którego prowizya jest bez zna
czenia. Zapytajcie tylko, jaką prowizyę dr. 
Fried płacił? Zechciej więc zająć śię tą 
sprawą tak gorąco, jak my tu rzetelnie 
przestrzegamy dobra towarzystwa!“

W taki sam podstępny sposób omawia
ją delegaci w pisemnem swem sprawozdaniu 
z 26 kwietnia 1875 najpierw osobiste sto
sunki członków wiedeńskiego konsorcyum a 
następnie wyliczają urojone olbrzymie korzyś
ci, jakie spadną na Towarzystwo, jeżeli z tem 
konsorcyum zawartą zostanie pisemna ugoda. 
Przyjechawszy do Lwowa, każdy z delegatów 
z osobna zapewniał prawie każdego członka 
rady zawiadowczej, że Strauss-Hess posiada 
miliony, że Arnstein i Ertel są znakomitymi 
finansistami, że każdy z członków konsorcyum 
jest samoistnym finansistą, że prowizya jest 
nieznaczną i nie powinna wchodzić w ra
chubę, ponieważ przez zawiązanie stosunków 
z konsorcyum zapewniony jest Towarzystwu 
przypływ m i l i o n ó w !  Omamiona tym spo
sobem rada zawiadowcza zezwoliła na sta
nowcze zawarcie owego interesu z konsor- 
eyum wiedeńskiem.

W dalszym rozwoju swych egoistycz
nych planów zarządził Ozemeryński udziela
nie w ciągu r. 1875 promes zapewniających 
pożyczki hipoteczne, w j a k  n a j  w i ę k 
s z e j  i l o ś c i ,  nie bacząc na to, źe spienię
żenie listów dłużnych było jeszcze bardzo 
wątpliwe a dostanie innych kapitałów było 
prawie niemożliwem. nareszcie bez względu 
na zupełny brak funduszów. OzemeryńskŁjjnu 
chodziło tylko o to, ażeby wykazać publicz
ności w kraju i za granicą, że działalność To
warzystwa obejmuje miliony i że listy dłuż
ne przedstawiają pewność hipoteczną, sięga
jącą do wysokości milionów! W  czerwcu 1875 
wpłynęły już podania o udzielenie pożyczek 
hipotecznych na ogólną sumę' 518.960 złr. 
a nieustannie wydawano jeszcze dalsze pro
mesy, tymczasem z księg było można prze
konać się, że dopiero w listopadzie t. r. mo
gły być wypłacone pożyczki hipoteczne i to 
tylko w wysokości 10.000 złr! Następstwa 
tej operacyi były bardzo fatalne. Interesanci 
bowiem, którzy otrzymali promesy a nie mo
gli doczekać się pieniędzy a co więcej, na
wet zwrotu dokumentów, nazywali Towarzy
stwo publicznie „fabryką oszustw" a agentów 
jego „oszustami". Tym sposobem podkopał 
Ozemeryński w pierwszej chwili zaufanie pu
bliczności do Towarzystwa

Dalszym faktem jest ta okoliczność, 
że Ozemeryński i Pisarczuk pozostawili wy
jednanie urzędowego zezwolenia na notowa
nie kursu listów dłużnych Natanowi Hess- 
Strausowi, który przysporzył Towarzystwu 
zbytecznych wydatków na 18.700 zł. i przy 
tym przywłaszczył jeszcze sobie kilka tysię
cy zł. Uwagi godną jest także okoliczność, 
że gdy w kasie były zupełne pustki ;' zasilali 
ją pp. Fr. Bałutowski i J. Pappius, pienią
dze te zaś zamiast użyć na cele Towarzy
stwa wysyłano delegatom do Wiednia. Do 
jakiego stopnia sięgały bezwzględne wyma
gania delegatów a z drugiej strony bezwzglę
dne zaufanie członków rady zawiadowczej 
do delegatów, dowodzi fakt, że pp. Bałutow
ski dr. Popiel, Pappius i Ławrowski wypro
wadzeni w pole przez delegatów posyłali im 
do Wiednia potajemnie i bez wiedzy reszty 
członków rady zawiadowczej znaczne sumy, 
że urzędnicy Towarzystwa zaciągali za wska
zówką dr. Gzemeryńskiego koszta finansowa
nia i wogóle koszta powstałe wskutek czyn
ności delegatów, (które przecież powinny by
ły figurować w stanie biernym) pod rubry
ką „rachunki dłużników", która mieściła się. 
w stanie czynnym Towarzystwa i to nietyi- 
ko w księgach rachunkowych, ale także w 
prospektach. Co więcej, pewną część tych 
ksiąg rachunkowych pozmieniali urzędnicy a 
resztę ksiąg zniszczyli zupełnie.

Dalszym obrazem nierzetelnej działal
ności Gzemeryńskiego i Pisarezuka jest fakt, 
że już po zawarciu fatalnego układu z kon
sorcjum  wiedeńskiem, po schowaniu do. kie
szeni znacznych -sum uzyskanych z t. z. fi
nansowania, kazawszy sobie należycie zapła
cić za kilkurazową wyprawę do Wiednia, na
kłonili członków rady zawiad owczej, pp. Ba- , 
łutowskiego, Pappiusa, Manieekiego i Wi- 
dmana do głosowania nietylko za „wyraże
niem uznania i podzięki delegatom za ich 
znakomite usługi", ale także za udzieleniem 
im remuneracyi w sumie 38.000 z łr .!

I tym to delegatom poruczono stanow
cze ułożenie i zredagowanie umowy z kon- 
soreyum wiedeńskiem o dostarczenie towa
rzystwu pieniędzy! Według zeznań adwo
kata wiedeńskiego, dr. Neudy, pojawili się u 
niego «  październiku 1S 75 pp. Strauss-Hes-, 
Arnstein i E rtel z oznajmieniem, że przepro
wadzili układy z lwowskiem Towarzystwem 
kred. o finansowanie listów dłużnych, że 
Towarzystwo jest założone na bardzo wielką 
skalę i przedłożyli mu szkic umowy o lom
bard, prosząc go, aby mu nala ł formę kon
traktu. Szkic kontraktu był już gotowy a pa
nowie ci mówili o przeprowadzonych już u- 
kłudach, przeto uważał dr. Neada swą czyn
ność za prostą formalność. Nie wpadło *m t 
nawet w oczy, że ze strou7 Tow. '. red. nikt 
się nie pojawił. Dr. Neuda nie powziął także 
żadnego podejrzenia z powodu wysokości umó

wionej prowizyi, przypuszczał bowiem na 
podstawie przedłożonych punktacji, że Tow. 
obraca kolosaftreini kapitałami i że chodzi tu 
istotnie o milionowy interes. Dalej zeznaje 
dr. Neuda, że zgoła nic nie wiedział o taje
mnych układach co do udziału delegatów w 
prowizyi przyznanej konsorcyum, że wcale 
nie było mowy o sumie 8000zł. pod zagad
kowym tytułem fanz-fm is, którą Tow. mia
łoby bezzwłocznie wypłacić temu konsor
cyum. Ułożył tedy dr. Neuda kontrakt na 
podstawie udzielonego mu szkicu z uwzglę 
dnieniem uwag zamieszczonych na margi
nesie przez Hessa. Ten to kontrakt, zawiera
jący także ustęp o ftutz-frais zamieszczony 
według zeznania dr. Re i n e r a ,  (dependenta 
u dr. Neudy) na żądanie Arnsteiua, a b e z 
w i e d z y  dr. No n  (ty, podpisali !l listopada 
1875 kontrahenci Strauss, Arnstein, Ertel 
i Czemeryński - Pisarczuk.

Tu przytacza prokurator osnowę tego 
kontraktu, którą pomijamy, albowiem w cią
gu rozprawy będzie prawdopodobnie oic raz 
sposobność powrócić do tego przedmiotu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wczoraj, podczas czytania aktu oskar
żenia, postawił dr. R a a b e  w imieniu sę
dziów przysięgłych dwa wnioski, a miano
wicie, ażeby akt oskarżenia był odczytany 
tylko w języku niemieckim i ażeby każdy z 
sędziów przysięgłych otrzymał jeden jego 
egzemplarz. Na pierwszy wniosek zgadzają 
się wszystkie strony a trybunał przychyla 
się do niego, co 'się zaś. tyczy wniosku dru
giego, podniósł najpierw prokurator p. S i
m o n o w i e  z, a następnie dr. Ma ł y  w imie
niu wszystkich obrońców, że sędziowie przy
sięgli mają wydać werdykt na podstawie fak
tów stwierdzonych w ciągu całej rozprawy, 
nie powinni więc wczytywać się zanadto w 
akt oskarżenia, bo w takim razie mógłby ich 
werdykt wypaść jednostronnie. Trybunał u- 
chwalił nie rozdawać pomiędzy sędziów przy
sięgłych aktu oskarżenia.

GOSPODARSTWO I M D  EL
Wlecieli, 19 maja. ( Telegr Ga

zety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 3381 sztuk; t. j. 1394 
w o ł ó w  g a l i c y j s k i c h ,  1670 wę
gierskich i 317 niemieckich. Ruch był 
ospały i tylko obecność rzeźników z 
prowincyi zapobiegła zniżeniu ceny. 
Płacono od 100 kilo, za w o ł y  g a l i 
c y j s k i e  49— 52 zł., w najlepszym 
gatunku 55 zł., za węgierskie 47 do 
54-50 zł., za niemieckie 52— 56 zł., 
za krowy 50— 51 zł., za byki 49— 51 zł.

=  K otw ica (Der Anker). Towarzy
stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ul. Hetmańska 1. 8). w miesiącu kwietniu 
roku bieżącego wydano 308 polio z kapitałem 
689.567 zł. a zatem od 1 stycznia 1879 
roku wydano 1643 polio na 3,338.184 zł. W 
upłynionym miesiącu zebrano najmij 99.057 zł., 
wkładek 98.996 zł. w 4 miesięcznej operacyi 
t. j. od 1 stycznia 1879 roku zyskano premij 
i wkładek łącznie 924.745 zł. W skutek wy
padków śmierci wypłacono w roku bieżącym 
184.517 zł. zaś od istnienia towarzystwa 
8,613.168 zł. Fundusz gwarancyjny 30,342.287 
zł. 6 ct.

OSTATEIA POCZTA
W B e r l i n i e  odbywa się zjazd dele

gatów miast niemieckich w celu zaprotesto
wania przeciw projektowanym cłom w cho
dowym od zboża, bydła i mięsa. Zjazd 

’ uchwalił 17 b. m. rezolucję potępiającą cła 
powyższe jako szkodliwe interesom miejskiej 
ludności i wytwarzające sztuczną dysharmo- 
nię między miastem a wsią. Scnsaeyę spra
wiła mowa prezyd. parlamentu F o r c k e n -  
b e c k a  na bankiecie zjazdu, urządzonym 
w sobotę. Forckenbeek wzywał liberalne 
mieszczaństwo, aby się łączyło celem wspól
nej obrony przeciw „dzisiejszym ekonomicz- 
uym i politycznym tendencjom," i oświadczył, 
że wobec zmian zaszłych w stosunku stron
nictw zamierza złożyć godność prezydenta.

We F r a n c y !  umysły zajęte są spra
wą b i s k u p a  z A ix , którego rząd za list 
pasterski przeciw projektom Ferry ego oskar
żył przed Radą stanu o nadużycie władzy. 
Rada stanu na odbytem temi dniami posie
dzeniu orzekła 18 głosami przeciw 5 po my
śli wniosku rządowego. Sekcja Bady, której 
sprawę tę do zbadania przekazano, zarzuciła
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pierwotnie biskupowi, h, w swym liście pa
sterskim d y s k u t o w a ł  o zarządzeniach rzą
du; ale w skutek nowych przedstawień g a 
binetu orzekła RadaSstanu, że biskup dopuś 
cił się k r y t y k o w a n i a  czynów rządowych, 
co według §. 204 k. k. jest wykroczeniem, 
pociągąjącem za sobą karę b a a i c y i ,  Kara 
ta mogłaby jednak być wymierzoną dopiero 
po przeprowadzeniu procesu przed sądem 
przysięgłych, czego rząd nie zamierza, kon- 
teaiując się na razie konfiskatą listu paster
skiego i publikasyą dekretu we wszystkich 
parafiach dyecezyi Aix.

lićf/ubliąue francaise dowiaduje się, że 
układy w sprawie „r e k t y fi k a c y i>*' g r<t- 
n i c  g r e c k i c h  rozpoczną się w pierwszych 
dniach czerwca w Konstantynopolu. Akcya 
mocarstw będzie zbiorową i mieć będzie 
prawdopodobnie charakter konferencyj, któ
rych uchwały zapadać muszą jednomyślno
ścią głosów.

sel turecki Sermet. Miasto Belgrad j niem terminu przyszłych w y b o r ó w  
przygoto w uje dla niego uroczyste przy- j d o Ii a d y P a ń s t w  a.

JSordd. Allg. Z  tg. otrzymała z Kon
stantynopola telegram z doniesieniem o bli
skiej demisyi K a r a t  k e o d o r e g  o baszy, 
ministra spraw zagranicznych. Powodem de
misyi mają być nieporozumienia z W. We
zyrem Ohajreddynem baszą.

biuro Reutera donosi: N i e m i e c k i  
k o n s u l  g e n e r a l n y  w Kairze wręczył 
wicekrólowi egipskiemu dnia 17 b. m. p r o  
t e s t  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  przeciw 
samowolnemu postępowaniu Khedywa, któ
ry dekretem z "22 kwietnia zmienił stosunki 
rządu egipskiego do wierzycieli Egiptu, sto
jących pod opieka międzynarodowych trybu
nałów.

f f l M i Y  i wmLWOWSKIEJ
W i « d e ń .  1 (j  maja. Pd. (Jor. 

douosi z Konstantynopola: Porta u- 
rzędownie podała do wiadomości mo
carstw, 'm organiczny s t a  tu  t d 1 a 
w sol i  od n i e j  R u m  e l i :  otrzymał
sankcja  sułtana. Przedtem. (Oprowa
dzono zostały do pomyślnego wyniku 
rokowania rossyjsko-tureckie w spra
wie przejścia administracji w remr- 
nowego gubernatora generalnego. A- 
leko bssza wkrótce obejmie admini 
strację. bHoJypiu powrócił do Filipo- 
pola, a Rossy* przyrzekła Porcie, że 
Stołypin po przybyciu Aleko baszy 
przeniesie główną- kwa-tqirę do innej 
miejscowości w pobliżu stolicy wscho
dniej Eumelii-

¥ol. Corr. donosi z Belgradu 19 
b. m.: Ko m i s y  a d l a  o z n a c z e n i  a 
g r a n i c  przybyła wczoraj do Wratiii. 
Skoro oznaczona zostanie granica serb- 
sko-bnłgarska, Serbowie opuszczą miej
scowości Tern i Breznik, jako należą
ce do Bułgaryi, Jutro przybędzie po

jęcie.
I S u d a p e s z t ,  19 maja. Izba de 

putowanych przyjęła projekt ustawy o 
z a k u p  n i e  k o l e i  w d o l i n i e  r z e 
k i  W a a g  i odrzuciła wniosek we
zwania rządu, aby wuiósł projekt bu
dowy kolei Trenczyn-Silein.

H e r l m ,  19 maja. Parlament 
odesłał do komisji cłowej projekt u- 
stawy o prowizoryczne* zaprowadzę 
niu z m i a n  w t a r y f i e  c ł o w e j .  Mi
nister Hofmann wskazał na wielki 
przywóz, który wykonuje spekulacja 
zc względu na nowe cła. Benningsen 
w imieniu stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego odrzuca projekt w obecnej for
mie. Stronnictwo to chce uchwalić 
projekt tylko na miesiąc i ograni
czyć do pewnych artykułów, jak n. p. 
tytoniu. Windthorst z centrum i Rich
ter z klubu postępowego przemawiają 
przeciw projektowi, a Kardoff ze stron
nictwa wolno-konsser waty w nego za 
projektem. W  dalszym ciągu drugiego 
czytania taryfy cłowej parlament przy
jął bez zmiany pozycje cłowe za kru
szce i len.

W ersal, 19 maja. W Izbie rząd 
oświadczył, że nie ogłosił urzędownie 
w y b o r u  B l a n g u i e g o ,  gdyż nad
zwyczajne okoliczności w tej mierze 
zachodzące wymagały zastrzeżenia dal
szych postanowień. Rząd stoi na g ru n 
cie ustaw szkolnych i zjedna powagę 
prawom państwa. Arcybiskup z Aix 
będzie przed sąd stawiony, jeżeli jego 
oświadczenia zostaną stwierdzone.

t c z j u i , 19 maja. Izba, uchwa
liła 153 głosami przeciw 101 u s t a -  
w o o ś j u h i e c y w i I n y m.

L o e d y i i ,  19 maja. W Izbie gmin 
Northcote podał do wiadomości, że 
w a r u u k i p ok o j u z -I a- k u b e m b a
n em  zostały ułożono.

Z Konstantynopola donoszą Tag- 
blattowi, że oficero wie tamtejszego gar
nizonu i sztabu generalnego wypra
wili g ł o ś n ą  d e m o n s t r a e y ę  przed 
sałtańskim pałacem lldiz-Kiosk, doma
gając się wypłaty zaległego żołdu. 
Minister wojny uspokoił oficerów, 
przyrzekając im rychłe spełnienie ich

W i e d e ń .  20 maja. (Tek pr.) 
.łNij. Ran nadał radcy e. k. Namie
stnictwa we Lwowie C h y t r e m u  de 
Freiselsfeld przy sposobności jego 
przejścia w stan spoczynku tytuł i 
charakter radcy dworu,  a przecho
dzącemu również w stan spoczynku 
radcy dworu H a i l i g o w i  dc Hailin- 
gen wyraził Najwyższe zadowolenie.

W ś e d U u i ,  20 maja. (Tel. pr.) 
Książę B a 11 c u b o r g  przybędzie tu 
dzisiaj i przyjmowane będzie w środę 
lub czwartek przez Najj. Pana.

Wczoraj odbyła się narada mini
strów , która zajmowała się obmyśle-

wymagan.
C a r  opuszcza temi dniami Liwa- 

dyę i wyjeżdża na Odessę, Terespol i 
Warszawę zagranicę.

P r i i w j ! , 20 maja. (Tel. pry w.) 
Rezolucja uchwalona przez zgroma
dzenie czeskich posłów oświadcza, że 
nie jest jeszcze na czasie odstępować 
od uchwał dawniejszych w kwestyi 
o b e s ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a .  De
putowani czescy pochwalają usiłowa
nia swych mężów zaufania, podejmo 
warie celem porozumienia z reprezen
tantami niemieckiej narodowości, dla 
której mają najżywsze sympatye. De
putowani wyrażają przekonanie, że 
mężowie zaufania prowadzić będą dal
sze rokowania w tej kwestyi z należy tern 
umiarkowaniem i stanowczością, bez 
wystawiania na szwank historycznej in
dywidualności i autonomii królestwa 
czeskiego łub innych ważnych wa
runków naturalnego bytu. Deputowani 
są przekonani, że przyszłe wybory 
dowiodą, iż ludność odeprze opinię 
tych ludzi, którzy doradzają, aby wy
borcy obowiązali swych kandydatów’ 
do wstąpienia do Rady państwa bez 
poprzedniego osiągnięcia rękojmi ko
rzyści dla narodu. Dziś obradują mę
żowie zaufania nad manifestem wy
borczym.

P a r y ż ,  20 maja. Ali mister spra
wiedliwości oświadczył delegowanym 
najskrajniejszej lewicy, że rząd n i e 
u d z i e l '  a m n e s t y i c z ł o n k o m  
k o m u n y ,  ułaskawi tylko po 5 czerw 
ya Rocheforta, Vallesa, BIam.jui’ego i 
innych, którzy tym sposobem nie bę
dą mogli korzystać z dobrodziejstw 
przyznanych amnestyą.

Jpa bankiecie wr Troyes przema
wiał Ludwik Blanc ponownie za z u 
p e ł n ą  a m n e s t y ą.

. P e t e r s b u r g *  20 maja. W Pe- 
tropawłowsku na Syberyi wybuchł I 
S t r a s z n y  p o ż a r ;  kilka dzielnic! 
miasta stoi w płomieniach.

J L o n r f y n , .20 maja. Jak do- i 
nosi Times, główne punkta u k ł a d u '  
z d a k ó b e m  c h a n e m  są następu-i 
j ą e e : Aneks/a wąwozów i dostate- j 
cznego terytoryuin dla „naukowej“ j 
g ran icy : ustanowienie angielskiego re- 1

zydenta w K abulu ; kontrola zewnę
trznych rełacyj Afganistanu; niezaw - 
słość szczepów afrydzkieh bez prejc 
dykatu co do kwestyi opanowania wa- 
wczów-

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d * n ń 9 '19 maja 18 7 9 , godzina 2 

min. 80. Losy kredytowe 172-25 Węg. akcte 
kredyt. 242-25. Akcye anglo-austr. U J  oi\ 
Akcye banku Union 78-80, Akcya kolei K - 
rola Ludwika 239-75, Akcye kolei północnaj 
223-—, Akcye kolei południowej80 25, Akcje 
kolei Alfóld 130 - - ,  Akcye kolei Ełźbierc 
178-50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 135 50 
.Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-— , 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al
brechta — ■ —, Węg. oblig. państw, w złocie 
74.10, Galie, oblig. iudemn. 89-25, Loa.y 
z r. 1804 16R50. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 99-50, Akcye banku obrotowego — •— 
Lcsy tureckiej 20"50, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej — —, Ak
cye banku związkowego 126-40, Rubel papie
rowy 1-12-RA, Wiedeńskie losy 118-10. W ę
gierskie losy 107 20, Mark. niemiecki 
Węgierska renta 94*55. Usposob. silne

W i ld e - A ,  dnia 19 maja, godzina > 
minut. 55. Akcye kredytowe, 262 30. Ai -
glo-Austr. — . ITnionsbank •------ , Koń;
Karola Ludwika 240-50, południowa — ,
Renta pap, 68--30. Rubel papierowy — • 

kjal. listy zastawne 94-50, Gal. listy inde- 
mnizaeyjne — Mar k niem. — - Gal 
bank rustykalny 95'— , Losy z r. 1860 — ■—, 
Napóleonsdor 9*B7 Usposob. bardzo silne.

W i e d e f i ,  dnia 20 maja, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 263 — , Auvlo- 
austr. 118-40, Akcye banku Union 80 60, Ko 
lej Kar. Lud w, 241 Południowa 82-75. 
Napoleonsdor 9-B61/,, Rubel papierowy 112 '/„, 
Renta pap. — -— , Galie, bank hip. — ■ —, 
Gal. oblig. iudemn. —.— . Gal. listy zasUw. 
banku włośo. — .—, Losy z r, 1860 —-— 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław ŁozinsH.

N a d e s ł a n e .

Br. ADA! SWIRSKI
lekarz zakłada zdrojowo-kąpielowego

W  I W O I l i C K I l  C;:i476)
ordynować będzie wt czasie sezonu 

jak w roku przeszłym. 
Mieszkanie: „ S t a r y  p a ł a e l t .

S p o strze że n ia  neteorolojficiB ne.
z dnia 19 maja 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 731.04mm Psychrometr suchy 13.5°C. 
Psychrometr wilgotny +  12.2“0. Prężność pary 9.8m. 
Wilgoć 86y0 Zachmurzenie 9. Wiatr SI Ozon 7. 

Temperatura powietrza -f- 10.8°R.
Barometr idzio powoli w górę.

Cannlk lwow skiej Izb y  handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów, dnie .19 maja 1879.

“płacą

|*  A k c y e  za sztukę.
Kai. g. Kar. Ludw. po 200 zł. iu .1 S  
Kol. Iwo w. czor.-jas „200 zł.tn. k.-'1 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. i 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.J

3 ,  U  s t y  SKHSt. 100 zł.
tow  kredyt', gslie 5®/„ w. a.

„ 4  pr. „
„ 5 pr. okresowe «>

Banku hip. galic. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a.*g

15
B, L is ty  d ł u ż n e  za 1P0 z ł .<*
C%óln. roln. kreci. Zakład. dla Gai- 2] 

i Buków, 6 pr. los. w 15 lat j* 
To w kr m. 6 pr. w. a. w 18 lut j  

„ „i? »r. w. % w 30 Jat Ja

4» Cafoligl %% 1.00 zł.
In.i&mniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 8 proe. w, a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pre. w. a.

L « s y  Miasta Krakowa . ,
„ „ Stanisiawowa .

<4. M o n e ty .
Dukat tolonderafeS .....................
Dukat c e sa rsk i..........................
Kapoleondtr ...........................
Pńlimperyał  ................................
Kubel rosswiski. srebrny .

„/ papierowy 
100 marek niemieekmk . ■
Srefero . . . .
Kftjpu? w w & m  , ,

żądają
waluta austr.

złr. ct. złr, et.

239 50 
133 75 
263 50 
225 -

243 -  
136 -
266 — 
239 —

go - 90 -
82 - 53 -
89 - 90 -
93 45 94 45
93 50 95 —

90 25 91 30

89 25 90 25

90 — 91 -
92 25 94 -

19 - 20 50
25 - 26 75

5 40 5 52
5 46 5 56
9 32 9 42
9 58 9 70
i 53 1 65
1 1 2 - 1 - 4 -

57 30 58 10
99 50 100 50

K u r s  g Ie.|Aly w ic d c ń s łt ie | |
dnia 16 maja 1879.

1. lU łU g  p f t ó g t m  płactt żądają

Jt-duoJity dług Paggtwa w banknot.
ma,j-listopad . 67.20 67.35
lu ty -s ie r p ie ń ...............................  67.20 67.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lip iec................................ 67.85 68.—
kwioeieu-paidziornik . . 67.80 67.95

Losy z roku 1854 po 350 zł. . . . 117.25 118.—
„ „ 1360 po 500 złr. -5 pr. .125.50 126 —
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr, 129.50 ISO.—
„ „ i864 (zpremia) po 100 zł. 161.50 162.—

„ 1864 „ po 50 , .  159.50 160 -
Renty Como po 42 lir. austr/. . . 38.50 29.—
Listy zastaw, domen państw, po .1.30

zł. 5 proc.................................... 142.25 142.75
Austr asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. .101.— 10125
Ausiir. renta zł. wolna od podatku 4- pr. 80 05 80 20

H. O W ig a e y ^  iudemn. 5 pr. zs —.— —.—

pfeoą. żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 133 75 134.25
Tow. ko), żel, państ. po 200 zł. m. k. 268. 268 57
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 76 75 77.25
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 98.50 99.—

®, JL łs t-y  z a s t a w n e  losowaue 
Ogólny rolniezo-kredytqwy Zakład dla 

Galieyi i Buklwiuy w 151. 6 pr.

Czech * . , 
Bukowiny . .
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier • .

1 0 2 .-  1 0 3 .-  
85.— 85.50 
89.50 9 0 . -  

104.75
80 — 80.50 
84.50 8 5 . -

3 . A k cy e .

99 25 190 U

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 1 i 6.40
Lat i. kred. dla handiu po 160 zł. 261.80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 777,—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  ~ . —
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .— 
Gal zakł. kred. ziemsui a 200 zł. —.—
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk,
Kol. Cesarzon Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. 1w.e.)a200 zł. w sr.
Północna kolej po 1000 zł. . . .
Kej, Mm . Lffsp&e po SCO m k.

116.7 
362.- 
785.-

Powsz. austr. zakł. Jer. ziem. 5 pr. w ar. 
Gal.zak. kr.zieft. Krak. los. w 181.Spr.

w 301. 7 pr.
,, „ „ w 361 .5-/»pr

Gai. iow. kred w. a. po 4 proet. .
po 5 proet.

„ „ „ po 5 proet. w
37 Jatach rarotue .

Gal. banku hi.pot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. . 
Tow kr. miejs, lw. w 15 1. wył. po 6 pr.

„ w 30 i. wyi po 6 pr
Banku narodowego po 5 proet.
Węg. Tow. ziem. po o1/* proch 

„ „ po 5 prlet

6 . ObligMicye z prawem pierwszońst
Kol, Albrechta a 30.0 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w I ł.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Koi. pół po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 Ił, w. a...................
Kol. gal. kar. Jńud. po 300 zł. » pr.

„ II emisji .
SU
IV ”

Kol. Lwow -Czer.-Jas. Ul  erois. a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1.885 

z r. 1367 
z r. 1868 
% v. 1873

Węg. ga! kol. a 200 zł. 5 proc. wsr

fil.— 
1.14.80

93.— 
97.—
94.-n  
80.7-* 
83.50

88 50 
93.75 
94 75 
91.-

115. ■
93—

89—

89—
94.25
95.25

płacą
f Kegievieha po 10 zł. m. k. . Ki.—
j Losy miasta K r a k o w a ...........  3175
i Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.' a. 38 75
i Palflego po 40 zł. m. k..............  35 75
! Pundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 16 50
| Salma po 40 zł. m. k. . . 46.75
j St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 38.
! Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. w».ł 34.75

Poż. Tryestu. po 100 zł. m. k. . . i!'0.—
’ „ „ 50 zł. m. k. 61—

Waldsteina po 20 zł. m. k. , 33.25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 34 —

żąaaj • 
16 50 
20  —  

39—  
36 25 
i 7 -—
47.25
38.25 
25 25

1 2 1  —  

63.— 
33.7ń 
34 50

W«SkHl.e (na 3
Augsburg za 100 zł. w. p. p.. 
Berlin za 1.00 mark w. p. u. 
Erankfuit za 100 mark p. . 
Hanburg za 100 maik w. p. i 
Londyn za 5.0 ft, «*t, .
Paryż za 100 Sr. . .

1.17.35
46.55

117 00 
46.55

98.50
89.50

99—  j

i
wa (za 100 zł.) j 

76—  76.50 |

72.75 73—  1 
104 50 105—  i 

98.50 —. i 
102.75 103.-u; 
10125 101.15 I 
100 60 101 — i

Dukat cesarski mon 
„ pełnej wagi

Korona.....................
20-frankówka . . 
Rossyjaki imperyał 
Talar związko wy 
Srebro . .

5.54. — 5.55.—
5.53. ■ 5.54—

9.38 - 9.37. -
9.64— 9.05 -

82.50 
85—  
78.25 
73.
72.50

83—  
85 50 
78 75 
73.50 
73—

560—  562 
178—  178

2232. L 2237. 
24J .50 242.

50 Lotjy
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł. w. a. 172. -  172.50 
Olarego po 40 zł. m. k. . . 37.75 38 25

srt. i— Tow. żegl. par. ną.Dunsj; po 100 sł,vr. e 107,— 107.50 i 1.00 ®*r?k

zł. ' - t

Z lwowskiej l.^by hand owej i przem ysłow ej,
! Telecratowany kurs wiedeński

z dnia 19 maja 1879.
| Jednolity dług państwa w banknotach 
j „ „ „ w srebrze
j Renta w z ł o c i e .....................................
j Losy poźyezki z roku. 1860 . . .
i Akcye banku austro-węgierskiego . 
j „ „ kredytowego
1 Londyn . . . .
| Srebro . .

Sapoleon dor..................... . . .
Dukat cesarski men.

6 3 ;26

80 60 
125.75 
845 -  
2 0 2 : - .
U 7 30

9 3 *'l:
e)i■i i J

■5
70



(8402 2—8) f  k f c
L. 618, G. k. Sąd powiatowy w Mo

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 13 czerwca jako na pierwszym, aa 
dniu 10 lipca jako na drugiem, a na dniu 
11 siorpnia 1879 jako na trzecim terminie 
każdym razem o 11 godzinie rano odbędzie 
się w sądzie pabliczna sprzedaż połowy re
alności pod 1. 38. w Krukiewicaeh położonej 
Fedka Grdulewiez własnej na zaspokojenie 
pretensji Samuela Lic-ht w sumie 70 złr. z 
pn. z dołożeniem, że na pierwszyen dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę szacun
kową lub wyżej, przy 3 terminie zaś za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
235 zł.

Zakład 25 zł. 50 et.
Warunki licytacji tudzież protokół za

stawnego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kaneeiaryi sądowej.

Z e. k. sądu powiatowego 
Mościska dnia 30 marca 1879.

(3415 2— 3) S5 d  y  k  t .
L. 2408. C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 

ce podaje niniejszem, do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 800 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 23 w Sokołówee położonej dłużników 
Parańki Bulki i nieobjętej masy spadkowej 
Iwana Dulki własną w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacji na rzecz to- ■ 
warzystwa zaliczkowego w Bóbrce na dniu .

I. 17 czerwca
II. 17 lipea 1879 

IIL 19 sierpnia j
każdym razem o godzinie 10 przed p o łu -, 
dniem z tom przedsięwziętą zostanie, że na j 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl
ko za cenę wywołania 912 zł. w. a. lub j 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i > 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. j 

Wadyum wynosi 10 pre. eeny szacun-; 
kowej. > |

Eesztę warunków tudzież akt opisania ; 
i oszacowania realności przejrzeć można w i 
tutejszosądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy |
Bobrka dnia 81 marca 1879.

(3417 2— 3) E d y k Ł  j
L. 2745. O. k. Sąd powiatowy w Bóbr-1 

ce podaje niniejszem do publicznej w iado-» 
mości, że na zaspokojenie sumy 443 zł. 50 ] 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- j 
nośei pod 1. k. 65 r. p. 28 w Dzwinogrodzie 
położona dłużniku A udrueh Gzytajły w łasn a! 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz- i 
nej licytacyi na rzecz Towarzystwa zaliczko- i 
wego we Lwowie na dniu

I. 13 czerwca i
II. 16 lipca 1879.

III. 14 sierpnia j 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem i 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw- s 
szych dwóeh terminach realność ta tylko za ! 
cenę wywołania 940 zł. w. a. lub wyżej tej- ! 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- j 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- ; 
kowej. ]

Eesztę. warunków tudzież akt opisania j 
i oszacowania realności przejrzeć można w ; 
tusądowcj registraturze. j

G. k. Sąd powiatowy j
Bobrka dnia 31 marca 1879. <

(3416 2—3) 13 d  y  lx i*
L. 2745. G. k. sąd powiatowy w Bóbr

ce podaje niniejszem do publicznej w iado-: 
mości, 4e na zaspokojenie sumy 443 złr. 50 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- '< 
ności pod 1. k. 47 rep. 157 w. Dzwinogro- 
położona, dłużników Jacka i Justyny Zaka- j 
lików własna w tutejszym c. k. sądzie w ? 
drodze publicznej licytacyi na rzecz T cw arzy#-! 
wa kasy zaliczkowej we Lwowie na dniu j

13 czerwca ^  j
16 lipca g
14 sierpnia ^

każdym razern o godzinie 10 przed połud- j 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że n a ' 
pierwszych dwóch terminach realność te, tyl
ko za cenę wywołania 875 złr. a. w. lub \ 
wyżej tejże, zaś ».a trzecim terminie także i , 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- j 
kowej. * !

Eesztę warunków tudzież akt opisania. 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 81 marca 1879.

(3410 2—3) <g & t f L
31. 2299. t. 1. ^reiggeridjt in Sta

niaku bfnedjrid)ugt f)iemit bie bem Sebett, 
unb SSoIjnorte nad) Unbefamtten KasrieiLut- 
tinger, Lana L u ttiłger, Henie Luttinger u. 
Jakób Winkler, baj) Wiber fie Zusie Rosen- 
tower am 15 gebruar 1879 j. 31. 2299 beim 
hirfigen <Scricf)te etne ŚSIage inegen Sluffjebung 
ber ©emeinfdjaft in betreff beS leerrn S8au= 
ptafce§ fub, ©91 62 ©tbt. in Stanisławów f . : 
3fł. ©. eingebrad)t l)at, in folgę beffen fur bie- 
fe obigen Unbefannten jum ©urator §lbbolat 
®r. Szydłów,-ski mit 3 u&f̂ 'tuirutt9 
®r. Kwiatkowski befteKt, unb biefem ©urator 
bie obige ŚHage ju r ©inbringmtg ber ©inrebe 
fnnnen SŁagrn gugeftellt toorben ift.

©4 ift bimitacfj Sacfje obiger Unbetann* 
ten nor Stblauf obigen SEetming bem obigen 
©nrator iljre biejjfalltgen Suformationen ju  
ertljeilen, ober einen anberen Śertretter biefem 
(Seri^te naijinfjaft ju  mad)en ais fonft bie 
nać^tbeiligen golgen fie ftdj felBft roerben §u* 
fcfjreibeit miiffen.

Stanislau b, 29 2Jłdrj 1879.
(8406 2 - 3 )  @ & t t t.

31, 2048. SSom Stanislauer !. I. Sreiź* 
geridjte mirb biemit befannt gemadjt, bab 5u t 
§ereinbringung ber nom Abraham Leib jto. 
9ł. Halpern wiber Eli Simche jtu. 9i. Horn 
erfiegten SBedjfelforbermtg non 300 fl. o. SB. 
f. 91. ®. bie e^eentitte gettthettjung ber bem 
©djulbiter Eli Simche $iu 9ł. Horn gefjortgen 
fub. 9ł. 100‘/4 in Stanislau gele.genen 9leali= 
tdt, IjiergeridjtS am 15 Sliat, 19 guni unb 17 
^suli 1879 jebelntal nm 10 Uljr S3ormittag§ 
ftattfinben ttnrb.

®er StnSrufgpreiź betragt 1680 fl. 79 
Ir* unb ba<3 SSabium 169 fl. o. 28.

5)ie iibrtgen geilbietung&bebingnifje, ber 
©djćfeungSact unb ber @runbbud)§e£tract, 15n* 
r.en in ber tjiergerid^tlic^en fRegiftratur eiuge* 
fe |en merbett.

§ienon werben bie Sntereffanten unb 
jWar bie Sefannten ju  eigenen §anben, bage* 
gen ahe jene ©aijglaubiger, welilje nad) bent 
7 gebruar 1879 an bie ©ewdljr ber §u ner= 
dubemben 91eai'itat fommen fottteu, ober bc= 
nen ber norliegenbe @j;ecntion§befĄeib eutwe* 
ber gar nidjt ober niĄt reĄtjeitig ^ugefteHt 
Werben fbnnte, burĄ ben §iemit in ber Ś[Ser= 
fon beS 21bo. § . 2)r. Eminowicz mit ber <5ub* 
ftituirung bc§ 91bn. S r .  Szeparowicz befteHten 
©uratorż unb niittelft ©bicteź nerftanbigt.

Stanislau b. 26 gebruar 1879.
(3403 2—3) fttnJntttcbung*

31. 1985. ^rei§gerid)t Keusacdez 
madjt fuitb, bab ftatt beg Sanbeggeridjtśratljg 
Stanislaus M ajer ®eri(^tgabjun£t Ludwig Mi - 
sky jum ^onfurgfommiffar beg iiber baś SSer- 
mbgen beg Johann Biihier Srauermeifter attS 
Strzylawka wobnbaft in Zimnawódka mit bem 
Tjiergericijtlicben Sefc^tube nom 11 ®e^ember 
1874 31- 6744 erbffneten Soncurfeś befteGt 
wurbe.

58. !. ^reiggerid^t.
Neusandez 19 Slpril 1879.

(3411 2 - 3 )  K  d  y  k  t .
L. 3159. G. k. Sąd obwodowy w Sta

nisławowie wzywa niniejszem dzlfrżyeiela 
wekslu z daty Stanisławów dnia 30go lipca 
1878 na 414 zł. w. a. opiewającego 14 li
stopada 1878 płatnego przez Wolfa Stein 
na zlecenie tegoż wystawionego akceptowa
nego przez Salomona Baudlera w Stanisła
wowie, takowy w przeciągu dni 45 w tutej
szym sądzie złożył, i prawa swe wywiódł, 
inaczej bowiem weksel ten jako umorzony 
uważanym będzie.

Stanisławów 19 marca 1879.
(3425 2—3) f i d y k  t .

L. 5047. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podmie w myśl §. §. 14 i 20 usta
wy, z dma 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyj z powodu za
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu
larnego dla realności pod 1. k. 5763/4 no- 
wym 5 przy ulicy Adamowej w mieście 
Lwów wf lwowskim powiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Stefana Kowalskiego za właściciela tej real
ności pierwszym tutejszo sądowym edyktem 
z dnia 29 maja 1878 1. 9830 wyznaczony 
minął i przsto wszystkich tych, którzy z 
przyczyny Ltnienia lub porządku tabularne
go wpisów odnoszących się do wspomnione- 
go ciała tabularnego, za pokrzywdzonych się 
uważają, niniejszem wzywa, by zarzuty swe 
do dnia 4 iipaa 1879 włącznie w c. k. są
dzie krajowym we .Lwowie zgłosili, w prze
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re
stytucja lub przedłużenie terminu powyż
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 4 marca 1879.
(3419 2— 3) E d y k l

L. 1629. O' k. sąd powiatowy w Nie
połomicach przeprowadzi przymusową pu
bliczną sprzedaż realności pod 1. 131 w Wo
li Batorskiej położonej, ciała tabularnego nie ; 
posiadającej, a własność Ignacego M aśniey; 
stanowiącej, na zaspokojenie należytości Wi- i 
ktorowi ©riinbaumowi w kwocie 163 zł. w. | 
s. z pn. w trzech terminach licytacyjnych : 
mianowicie dnia 28 lipca, dnia 2 sierpnia i , 
dnia 2 października 1879, każdym razem o j 
godzinie 10 przedpołudniem.

Cena szacunkowa i wywoławcza w ynosi. 
800 zł. wadyum zaś 80 zł.

Eesztę warunków licytacyjnych i pro
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra
turze.

0. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 27 kwietnia 1879. 

(3418 2— 3) IS <1 y  k  L
L. 1432. Ces. król. sąd powiatowy w 

Niepołomicach przeprowadzi przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 47 w 
Woli Batorskiej położonej, ciała tabularnego 
nieposiadającej, a własność Wojciecha Maś-

lańca stanowiącej, na zaspokojenie sumy 
dłużnej c. k. uprzjw . zakłrdowi włościańs
kiemu we Lwowie, w kwocie 400 ?ł. a 
względnie 267 zł. 5 et. z pn. w jednym 
terminie licytacyjnym dnia 18 lipca 1879 o 
godzinie 10 przed południem z tem nad
mienieniem, iż realność ta na tymże termi
nie i poniżej ceny s**cunkow*j sprąedaua 
zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy- ; 
nosi 1000 zł. wadyum zaś 100 zł. Ksztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 23 kwietnia 1879.

(3408 2 — 3) E  d  y  k  U
L. 3582. O, k. sąd obwonowy w S ta - , 

nisławowie niniejszem wiadomo czyn i, że j 
stosownie do prośby e. k. uprz. g a li1, ak c .; 
banku hipotecznego we Lwowie i oduośuie 
do odezwy c. k. sądu krajowego we Lwo
wie z 10 sierp,,ia 1878 1. 39678 odhędzie 
się w celu zaspokojenia pretensji tegoż ban
ku hipotecznego przeciw p. Witalii Orłow
skiej wkw. 1104 zł., 1104zł., 1104 zł., i 22529 
złr. 22 ct. w. a. z pn. ponownie na dn.u 
26 czerwca 1879 o godz. lOtej z rana w 
tyinże sądz;e obwodowym publiczna sprze
daż rfalności pod 1. 215 i 216 7* w Stani
sławowie położonych p. Witalii Ołowskiej 
własnych, a owej pretecsyi za hipotekę 
służących pod następującemi warunkami :

1. Cenę wywołania stanowi kwota 480U0 
złr. w. a.

2. Wadyum wynosi kwota 2400 złr.
a. w.

Beszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg tabularny są w tusądowej registra
turze do wejrzenia.

Stanisławów 3 maja 1879
(3429 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 3882. 0. k. s id  obwodowy w Prze
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel
ności c. k. uprz. gal. akcyjnego banku hipo
tecznego w sumie 9291 złr. wraz z przy&al. 
przymusową sprzedaż dóbr Wolina B>rań 
ezycka także Baraniecka w powiecie Mo£eis- 
kim położonych Szczepana Ir*ya wedle Dcm. 
242 pag. 39 u. 42 kaer. własnj eh w drodze 
powszechnego przetargu dnia 27 czerwca 
i dnia 31 lipca 1879 zawsze o godzinie :0 
przed południem w tymże sądzie odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w kwocie 40.432 złr. przyjęta zakład wyno
si 4044 złr. w. a.

Niżej ceny wywołania dobra te nie bę
dą sprzedane, a gdyby na wyznaczonych ter
minach przynajmniej cena wywołania nie 
mogła byś uzyskaną, natenczas odbędzie dc. 
8 sierpnia 1879 o godzidie 10 przed połud
niem termin do ułożenia warunków ułatwia
jących.

Wyciąg tabularny i szczegółowe wa
runki można przeglądnąć w registrauirze.

O tem zawiadamia się chęć kupna ma
jących i tych ktorzyby po dniu 21 marca 
1879 do tabuli weszli lub uchwały sprzedaż 
rozpisującpj nie otrzymali z tem, 9 | dla nich 
kuratora w osobie Dra Gawła w Prz emyślu 
ustanowiono.

Przemyśl 23 kwietnia 1879.
(3405 2 — 3) JE d  jr M %.

L. 5036. 0. k. sąd obwodowy w Stani
sławowie ■•-,'zywft posiadacza wekslu z daty 
Nadworna dnia 29 kwietnia 1871 na 150 
złr. w. a. opiewając, go, a w daiu 1 czerwca 
1871 płatnego, na Ordrę Kajetana Awirowi- 
cza wystawionego, wartość w gotówce bez 
uwiadomienia, przez adresata p. Antoni, go 
Iwanickiego w Majdanie średnim do zapłaty 
przyjętego, by do 45 dni ieaże weksel tutej
szemu sąd,wi przedłożył, ile inaczej na żą
danie uprawnionego właściciela tenże weksel 
za amortyzowany uznanym będzie.

Sanisławów 16 kwietnia 1879.
(3422 2—3) M  «fl y  *  S,

L. 2388. 0. k. sąd powiatowy w Żyw
cu ogłasza, iż celem wydobycia należytości 
Józefa BioiuaU w kwocie 40 zir. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna licytacyjna sprze
daż realności w Radziehowach pod nr. 207 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Tomasza Knmorka własnej, w trzech term i
nach licytacyjnych w dniach 30 maja, 31 
czerwca i 1 sierpnia 1879, każdym rjw.ei.vt o 
godzinie 10 z rans.

Ceną wywołania będzie 245 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 10 proo. od c-ny wywoła
nia. Na trzecim terminie realność rseczou.j 
takżtt niżej ceny szaŁunkowej sprzedana bę
dzie. Bliższe warunki licytacyi, protokół za
jęcia i oszacowania można w sądzie intejszym 
przeglądnąć.

0. k. sagKlfWiatijs-y
Żywiec dnia 28 kwietnia i.879.

(3412 2— ii) tfl d  y  Lł t .
L. 65. Do hkwidacyi dodatkowej zgło

szonych do rnasy rozbiorowej Seliga Bas» 
wyznaczam termin na 26 maja 1879 o 10 
rano, i o tem wszystkich wierzycieli zawia
damiam.

Stunbł; wów 25 kwietnia 1879.
Rybczyński 

Komisarz konkursowy.

(3247 2—3) E d y k k
L. 7519. C. k. Sąd krajowy w Krako

wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
dnia 15 lipca 1879 o godzinie 10 rano od
będzie się w gmachu tegoż sądu w biurze 
pod 1. Ub przymusowa sprzedaż przez pu
bliczną li by tacy ę realności pod 1. 8 Dz. I. w 
Krakowie położonej Leona i Reginy Feiuta- 
cfców własnej dizwolo.ua na rźecz e. k. uprz. 
gali-, akc. banku, hipotecznego we Lwowie.

Na terminie wyznaczonym rzeczona re 
alność sprzedaną zostanie ryczałtowo także 
niż j ceny szacunkowej.

.O-uę wywułaiiia stanowi suma 38400złr.
Wadyum złożyć się mające przed roz

poczęciem licytacyi do rąk komisji licytacyj
nej wynosi sumę 1920 zł. w gotówce lub w 
książeczkach kasy Oszczędności lub w pa
pierach wartościowych kwalifikujących się 
do lokiicyj papilarnych.

Beszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności pod 1. Dz. 8 I. 
przejrzane być mogą w registraturze sądu 
krajowego w Krakowie.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych re 
alności pod 1. 8 Dz. I. ustanowiono adwoka
ta Hajdnklewicza w Krakowie.

Kraków 21 marca 1879.
(3420 2— 3) JE d  > fe u

L. 7751. C. k. sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza że na zaspokojenia należytości 
Israela Birnbach w kwocie 15 złr. z pn. od
będzie się przymusowa lirytacya gospodarstwa 
pod nr. 404 w Pawłowy masy spadkowej 
Błażej,j Peszaka własnego na dniu 19 czerw
ca i 17 lipca 1879 10 godz. rano tylko za 
cenę szacunkową 78 złr. lub fyżej zaś ca 
dniu 21 sierpnia 1879 i niżej ceny szacun
kowej. Wadyum wynosi 8 złr. Bliższe warun
ki i protokół opisauia i oszacowania można 
w registraturze przejrzeć.

Sieniawa 31 stycznia 1879.
(1407 2—3) $  o t I t

$1. 2590. SSom Stanislauer £. f. JffceiS* 
geridjte mirb fyiewit betannt gemai^t, bafe be* 
|ufg SSefriebigung ber jReftraedjjelforberung 
pr. 125 fi. f. 9£. ffi. bie ejecutibe ^eilbirt^ung 
ber ben ©dpilbnern Hersch Schifier u. M en
del Peyer geljorigen jRealitat 9łr. 1421, lit.
a. in Stanisław am 30 SRai 1879 urn 10 llfjr 
Sormittagg im ©eri^tżljaufe ftattfinben tnirb.

S e r  StuSrufi preiS betidgt 1921 fl. 40 
£r. o. 2B. 2)as Słabium 193 fi. o. SB.

S ie  roeiieren Sebtngungen finb in ber 
jftegiftratur einjufeljen.

Sśanislau b. 5 SJfrirj 1879.
(3409 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1783. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy niniejszym edyktera wiadomo czy
ni, że celem zaapokcjęcia przez K, k. Pro- 
knratoryę Sk-crbu we Lwowie, imieniem ła
cińskiego kościoła w Stanisławowie, przeciw 
p. Ludwice z Zakrzewskich lvoto Rakowiec
ki .j, 2-Toto Kingerowej wywalczonej preten
s ji  w kwocie 168 zł. w. a. tudzież w kwo
tach 42 zł., 42 zł., 4 zł. i 42 zł. w. a. z 
pn. rozpisuje się przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realm ści dłuż- 
niczki p. Ludwiki z Zakrzewskich lvoto 
Rakowieckiej, 2voto Klingerowęj pod 1. k. 
19/25 ili w St-u,sławowie położonęf, w tu
tejszym sadzie w dniach sądowych 26 maja 
1879 i 26 czerwca 1879 każdym razem o 
godzinie 10 z ran?.
Cenę wywołania stanowi waitość oznaczona 
w akcie oszacowania sądowego w kwocie 
4477 zł. a zakład (wadyum) 10°/0 od eta cd 
ceny w yw iania to jert 447 sł. 7C kr.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
pądowej registraturze przejrzeć i odpisać 
można.

O ozem się tych wierzycieli hipotecz
nych, którymby uchwała niniejsza albo wca
le nie, albo zapóźno doręczoną była, lub 
kiórzyby dopiero po dniu 21 listopada 1878 
do tabuli weseli, do rąk kuratora w osobie 
p. adwokata Dra. Eminowicza któremu się 
p. adwokata- Dra. Dwernickiego substytuje.

Stanisławów 1 marca 1879.
(3413 2— 3) E d y k t .

B. 1. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Jana Jackowskiego, że do likwi
dacji dodatkowej zgłoszonych wierzytelnoś
ci wyznaczyłem termin na 26 maja 1879 o 
9 rano.

(Stanisławów 25 kwietnia 1879.
Rybczyński. 

komisarz konkursowy.
(§194 3— 3) <tth w

L. 6486. 0. k. sąd obwodowy Tarnow
ski niniejszym sdyktem w ladom,* czyni, iż 
łinua handlową Schiukel & Werner w Haj
da przeciw I ToiUfibantnowi kupc-iwi szkła 
i ttoreeiau.y z Tarnowa o zapłacenie sumy 
wekslowej 445 złr. 70 cl. w. a. z pn. dnia 
30 kwi. tuia 1879 I. 64S0 skargę wniosła i 
.jj jiakaz zapłaty prosiła, w-ku tek czego uchw a
łą z diua l m»,w 1879 I ti4S(i nakaz zapła
ty rzeczonej kwoty z pn. wydauy został.

Ponieważ pobyt zapozwam-go t  Teitel- 
bauma nie jest wiadomy, przeznaczył tu tej
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie
czeństwo zapozwnnago tutejszego adwokata 
dr. Jarockiego z substytucją jadw. dr. Salo
mona na kuratora, któremu odnośny nakaz 
zapłaty doręczony został.

Tarnów dnia 1 maja 1879.



8
(3589 3—8} XS d y k  f,

L. 1168. 0. k. sąd powiatowy w Wie
liczce odnośnie do tutejszo-sądowego edyktu 
z dnia 7 stycznia 1878 1. 6429 zamieszczo
nego w nr. 22, 23 i 25 Gazety Lwowskiej, 
względem sprzedarzy 4/4 części realności pod 
nr. k. 370/303 w Wieliczce położonej, z > wia- 
dsinia że spizedaż tej realności odbędzie 
się na jednym terminie w dniu 7 sierpnia 
1879 o godzinie 10 rano pod warunkami 
ulżyw&jącemi, które w registraturzo przejrzeć 
i odpisać można.

0. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 0 maja 1879.

(3821 8—8) <g i  l ! U
31. 13768. Słom 1. 1. 33ejitffgerid)te 

twirb Belannt gegeben, e3 werbe ju t  §erein* 
bringung brr fjorberung be§ l i t e r  Gugik pr. 
300 f i  3. 2B. fammt fflebengebufyren, bie eje* 
ciitioe ^eilbietljung, ber bem Pawło Juricz.uk 
gdjbrigen gepfdnbeten SKeaLtat fi 31., 22|25 
in Loczka mały in brei Serminen am 31 
2ftai, 30 3unt unb 14 Sluguft 1879, jebcśmal 
um 10 Upr SBormittagS borgcnomtnen werben.

®ie Sijitationśbebingniffe, ber f($fiitt* 
bungś unb ©djafcuugSadt, fsmten ł)iergerid)t§ 
eingefelyen Werben.

Peczeniżyn b. 2 fjebtuar 1879.
(3318 3— 3) (g i> i  I t.

31. 7432. 23om 1. t  SBejirlSgeridjte wirb 
belannt gegeben, eS wcrbe ju r ©hibringung 
ber gorberung bej Dawid Thierfeld pr. 140 
ft. o SB. jammt Stebengebnlfren, bie ejecuti* 
ne jjeilbtctpung ber bem Jura Grabowski 
gepbrigen gepfdnbeten 3?ealitdt S. 91. 118|7S 
tn Peczeniżyn in brei S£erminen, am 31ten 
Młai, 30ten Suni unb 7ten Wiuguft 1879, je* 
beSmal um 10 Uljr 23ormittug3 norgenommen 
Werben.

S i e  S tjita tto n śb eb in g n iffe , ber ipfan*  
bungS* unb © cfja& u n gśalt, fo n n en  Ifiergeridjts 
eirtgefefjen W erben.

Peczeniżyn b. 22 ©eptember 1878. 
(3320 8 - 3 )  6  5» t  t  t.

31. 5330. S3om 1. f. SejirfSgeriĄte 
Wirb belannt gegeben, e§ werbe ju r ©inbrin* 
gung ber gorbermtg be§ Alter Gugig pr 
160 ft. 0 . 2B. fammt 9łebengebut)ren, bie eje* 
cutine f5cilbtctt)ung ber bem Petra Terentiuk 
gdjorigen gepfdnbeten fftealiiat fi. 31. 10,44 
in Markowy in brei Serminen atn 31 3Jlai, 
30ten 3uni unb am 21ten 31uguft 1879 
jebe§mal um 10 Uf)t SSormittagS borgenom* 
men werben.

S ie  2ijitation§bebingniffe, ber i|5fdn* 
bung§- unb ©djafjungźact, fonnen §iergericf)ts 
eingefel)en werben.

Peczeniżyn b. 15 ©eptember 1878.
(3319 3 - 8 )  «  > t  I t .

31. 8521. 93ont 1. 1. 93ejirl§gerirf)te 
Wirb belannt gegeben, e§ werbe ju r IpereinBrtn* 
gung ber gorberung beg Benjamin Stendej 
per. 52 fl. 50 Ir. 0 . SB. fammt 31ebengebu^« 
ren, bie epecutioe geilbietfjung ber bem Petra
u. Psraska Smetaniuk geporigen gepfdnbeten 
3łealitdt fi31. 237 in Mledatyn, in brei Ser* 
minen am 81 9Jłai, 30 Suni unb 6 Sluguft 
1879, febeźmal um 10 Ufjr 93ormittagS Por* 
genotnuien Werben.

S ie 2tjitation§bebtngnifje, ber SPfdn* 
bungS* unb ©djdfcitngśaft, fonnen Ijiergeridfts 
eingefelfen werben.

Peczeniżyn am 15 ©eptember 1878.
(3386 3—3) K d y k i

L. 3190 Na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie z dnia 29 
marca 1879 ł. 1793, został Jakób Burgier z 
Przenicznik za marnotrawcę uznany dla któ
rego kuratorem Dominika Rogosa ustano
wiono.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśmieuica 12 maja 1879.

(33S7 3—3) >©»fczwieKJ5<rMK®ni®«
L. 566. C. k. sąd powiatowy w W ie

liczce zawiadamia, iż dnia 26 czerwca, dnia 
24 lipea, i dnia 28 sierpnia 1879 odbędzie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 408 w Wieliczce, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, małżonków Kazimierza i 
Agnieszki Góreckich własnej, w celu zaspo
kojenia kosztów sporu 7 złr. 94 ct. w. a. 
Mojżesza Leibiera jako cesyonaryusza Preidy 
Rottersmann.

Ceaa wywołania 200 złr. w. a. Zakład 
20 złr.

Resztę warunków licytacji, akta zajęcia 
i oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 9 kwietnia 1879.

(3396 3— 3) E  (I y  h  ł .
L. 949. 0. k. sąd powiatowy w Rado

myślu podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 29 maja, 26 czerwca, 17 lipca 1879 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod n. k. 38 w Przecławiu do Antoniego 
Pnowoźuiczka a względnie tegoż sukcesorów 
i Franciszki Przawoźniczkowej należącej ce
lem zaspokojenia wierzytelności kantoru po
życzek 1 zaliczek hr. Reya w kwocie 148 
złr. 66 ct. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. 
wad)um 100 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania oszaco

wania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl dnia 23 marca 1879.
(3888 3 - 3 )  W d  y  k  «*

L. 1064. C. k. sąd powiatowy w Wie
liczce odnośnie do tutejszo-sądowego edyktn 
z dnia 22 października 1877 1. 4164 zamie
szczonego w st. nr. 277, 278 i 280 Gazety 
Lwowskiej względem sprzedaży realności 
pod i. k. 224/83 " w Wieliczce, zawiadamia, 
że sprzedaż tej realności odbędzie na jednym 
terminie w sądzie tutejszym w dniu 19 
czerwca 1879 o godzinie 10 rano, pod wa
runkami ułatwiającymi, które w registraturze 
przejrzeć 1 odpisać można

0. k. sąd powiatowy
Wieliczka dnia 30 kwietnia 1879.

(3384 3—3) E  d  y  k  t
L. 2651. C. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie podaje niniejszem do powszechnej wia
domości że w sprawie egzekucyjnej Chaiiaa 
Affenberga i Arona Safinteina przeciw Szy
monowi Hackerowi o 100 złr. w, a. z pa. od
będzie się w tym sądzie na dniu 17 czerw
ca 1879 o godzinie 10 rano wymusowa sprze
daż realności pod i 203 i 96 w Łanczynie 
położonej eh ła  tabularnego niestanowiącej do 
Szymona Huckoia należącej.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza
cunkowa 771 złr. 20 et w. a. poręczne 10 
proc. eeny wywoławczej.

Na tym terminie zostanie ta realność 
za każdą cenę sprzedaną.

Resztę warunków oglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 7 kwietnia 1879.
(3382 3 - 3 )  L. 368.

O głoszenie k o n k u rsu .
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na
uczycielskich a mianowicie :

A w powiecie myślenickim :
1. Przy szkole 4roklasowej męskiej po

sada nauczyciela z płaaą 450 zł. w. a.
2. Przy szkole 2klasowej żeńskiej w

Myślenicach posada nauczycielki kierującej 
z płacą 450 zł. i 50 złr. za kierownictwo.

3. Przy tej samej szkole posada nau
czycielki młodszej z płacą 270 zł.

Przy szkole etatowej w Peimu z 
płacą 400 zł. z płacą 300 zł. w. a. przy 
szkołach etatowych :

4. w Krzyszkowicaeh
5. w' Rudziszowie
6. w Jachówce
7. w Grzechyni
8. w Trzebuni
9. w Spytkowicach

10. w Jaworniku
z płacą 250 zł. przy szkole filialnej

11. w Polance
przy szkołach 2klasowych posady nauczycieli 
m łodszych:

12. w Sułkowicach z płacą 240 zł.
13. w Makowie , 270 „
14. w Zawoji „ 240 „
B. w powiecie nowotarskim

1. Przy szkole 4roklasowej męskiej 
w Nówym Targu posada nauczyciela z płacą 
450 zł.

2. przy 2klasowej szkole żeńskiej 
w Nowym Targu posada nauczycielki mod- 
szej z 270 zł. z płacą po 300 zł. przy szko
łach etatowych

3. w Białce
4. w Grywałdzie
5. w Jaworkach (z ruskim językiem)
6. w Tylmanowy
7. w Ostrowsko

z płacą po 250 złr. przy szkołach filialnych
8. w Ludźmierzu
9. w Sromowcach wyż.

10. w Szlachto wy (z język, ruskim)
11. w Szaflarach
12. w Harklowej

przy szkołech dwuklasowyeh posady nauczy
cieli młodszych

13. w Krościenku z płacą 200 złr.
14. w Ochotnicy „ 210 „
15. w Zakopanem w hutach przy 

szkole prywatnej mającej charakter szkoły 
publicznej z płacą 300 zł. w. a. w gotówce 
6 sągów drzewa opałowego i wolne poraie- 
rzkanie.

Kandydaci i kandydatki winni swe po
dania należycie udokumentowane wnieść przez 
swoje przełożone władze najpóźniej do 15go 
lipca 1879 do e. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Myślenicach.

Myślenice dnia 10 maja 1879.
(8289 8 —3) O bw ieszczenie.

L. 1737. Ok. sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomoś
ci, że na zaspokojenie sumy 328 złr. 15 ct. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Ik. 423/4 subrep. w Dolinie położonej, 
dłużników Ignacego i M ryi Siemianowskich 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 

26 czerwca ^
24 lipca g  
28 sierpnia 1-1 

każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 

, pierwszych dwóch terminach realność ta ty l
ko za cenę wywołania 700 złr. a. w. lub

wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie

W adjam  wynosi 10 pro. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina dnia 29 kwietnia 1879.

(3397 3— 3) K  d  f  k  t .
L. 21551 0. k. Sąd krajowy we Lwo

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obow iązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1869 Nr. 1 
D. p. p. położony majątek Józefa Tymińskie
go właściciela składu zegarków przy ul. Try
bunalskiej we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adj. rąd. Komarniekieinu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Dra. Władysława Majewskiego, wzywa
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłużeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensji poczynili swe wnioski co do za
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy
znacza się termin ua dzień 20 maja 1879 
o godzinie 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 5 lipca 1879 i 
podać ją na terminie na Gzi ń 29 lipca 1879 
o godzinie 4 po południu wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inae osoby posia
dające ich zaufanie.

Na terminie , wyznaczonym do wyira- 
; zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 

ni a być usiłowane przyprowadzenie do skut
ku ugody,w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej. “

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5 maja 1879.

(3385 3—3) £  4  y  k  t ,
L. 615. C. k. powiatowy w Staremmie- 

ście uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego Abla Majera, iż Antoni Bleim 
wniósł wniósł dnia 4 lutego 1879 do 1 615 
prośbę o polecenie mu wykazania, iż preno- 
tacya prawa zastawu dla sumy m. k. z 
przynależytościarai w stanie biernym realno
ści pod 1. 1 —  13 w Leninie małej tom. II. 
pag. 274 i 275 ingropowania jest usprawie
dliwioną lub teiraiu do usprawiedliw ieni 
jej jest otwariym, i że wskutek tego termin 
na 30 maja 1879 o godzinie 3 pp. do prze
słuchania stron został wyznaczonym zaś dla 
obrony praw Abla Majera Karol Dr. Betta 
sekretarz rady powiatowej w Starem mieści u 
kuratorem ad actum został ustanowionym 
którem tenże środki obrony udzielić lub też 
innego zastępcę ustanowić i takowego sądo
wi wymienić ma.

Stareuiia-to 19 marca 1879.
(3298 3 - 3 )  M  d  j  M *.

L. 5716. Samborski c. k. Sąd obwodo
wy wzywa Filipa Bischofa, a względnie spad
kobierców i prawonabyweów jego, aby w 
przeciągu jednego roku t. j. do Igo czerwca 
1880 roszczenia swe do sumy 400 zł. ua 
rzecz Filipa Bischofa Dom. II. pag. 370 n.
1. on. intabulowanej w stanie biernym real
ności pod 1. k. 43/59 w dzielnicy Przemys
kiej w Samborze położonej obecnie własność 
Lipy i Sary Mułke d. im. Frey stanowiącej, 
tem pewniej zgłosili, ile że po upływie tego 
terminu, w razie niezgłoszenia rzeczonych 
roszczeń, na prośbę wł, ścicieli wspomnianej 
realności, umorżenie i wykreślenie wpisu 
wyżej rzeczonego; będzie zamdzonem .

Sambor 22 kwietnia 1879.
(3398 3—3) S d y k  t ,

L. 21931. 0. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza, że dnia 26 kwie
tnia 26 kwietnia 1879 1. 19312 przeciw fir
mie handlowy „Gebrfider H Jber“ na rzecz 
Mendla Zuekermauna nakaz płatniczy ua 
200 zł. w. 3 . z pn. wydanym został

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli tej 
firmy Mendla i Mozesa Hajbsrów nie jest 
wiadome, zatem e. k. sąd krajowy jako han
dlowy dla zastępywania ich mianował kura
tora adw okla Zminkowskiego a tegoż za
stępcą adwokata Dra Hryszkiewicza z któ
rym tc kuratorem niniejsza sprawa przepro
wadzoną będzie.

Wzywa się więc zapozwanych, aby w 
należytym czasie osobiście stanęli lub środki 
obronne ustanowionemu kuratorowi udzielili 
lub też innego zastępcę wybrali i sądow i 
oznajmili, gdyż w przeciwnym razie, wynikłe 
z zaniedbania skutki szkodliwe sarni sobie 
przypiszą. Lwów dnia 10 maja 1879.

(8810 3—8) £  5!  y  fe U
L. 19555. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy wiadomo czyni, że Jan Wolski wniósł 
przeciw Stanisławowi Masłowskiemu pod 
dniem 23 kwietnia 1879 do 1. 19555 pozew
0 nakaz zapłaty sumy 304 złr., wskutek cze
go sąd nakaz zapłaty wydał, a ponieważ 
miejsce pobytu wspomnianego Stanisława Ma
słowskiego jest niowiadomem, za tem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania go, adwokata 
dr. Marcelego Dziubińskiego z substytucją 
adw. dr Zygmunta Skowrońskiego kuratorem 
mianował.

Niniejszym edykfem wzywa sąd pozwa
nego, aby w należytym czasie stanął, lub 
ustanowionemu kuratorowi potzebaą iuforma- 
cyę udzielił, lub innego zastępcę wybrał, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 msja 1879.
(2528 2—2) E d y k t .

L. 5291. Sąd kraiowy wyższy w Kra
kowie podaje do wiadomości, ża dla gmin 
katastralnych :

Jadachy z miejscowościami A ’fredów- 
ka i JanówAa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

Widaczów, w okręgu sądu powiatowe
go w Tyczynie;

Pierzchów, Pierzehowice i Oichawa, w 
okręgu sądu powiatowego w Niej ołomicaeh;

Michalczowa, Krasne ad Męcina, w 
okręgu sądu powiatowego miejsko-delegowa- 
nego w Nowym Sączu;

Pasieka z miejscowością Bugaj, w okrę
gu sądu powiekowego w Dąbrowej;

Żukowice stare i nowe, w okręgu są
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Tarnowie;

Posado wa, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe.
1 że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 5 grudai-a 1877 1. 15207 do zgłosze
nia praw rzeczowych odnoszących się do nie
ruchomości wymienionemi księgami grnnto- 
werni objętych, z dniem 31 stycznia 1879 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażtby swe 
zarzuty w czasokresie od duia 1 maja 1879 
do dnia 31 grudnia 1879 włącznie, w są
dzie powiatowym w którego okręgu doty
cząca gmina katastralna jest położoną zgło
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy n e może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków7 5 kwietnia 1879
(3309 3—3) U  d  y  fc t .

L. 15034. 0. k, sąd krajowy wo Lwo
wie ogłasza; że w tymże, celem zaspokoje
nia Franciszkowi Hexel przeciw Maryi Bo- 
znańskiej przyznanej sumy wekslowej 380 
zł. z 6 proc. odsetkani od dnia 15 grudnia 
1876 kosztami sąoowymi 11 zł. 37 ct. i eg
zekucyjnymi poprzednio w kwotach 12 złr. 
72 et., 8 zł.. 13 złr. 38 ct., 40 złr. 95 cnt. 
w. a., a obecnie w umiarkowanej kwocie 19 
zł. 77 et. przyzcauanymi, jakoteż kosztów 
tus. uchwałą z 22 lutego 1879 1.6258 przy
znanych w kwocie 8 zł. 22 cnt., odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż wedle 
dom. 49 pag. 242 n. 3 liaer. i dom. 243 
pag. 291 n. 7 haer. do Maryanny Pryma 2go 
ślubu Boznsńskiej należących 3|4 ezęści re
alności pud lk. 2833/4 we Lwowie położonej, 
w dniach 17 czerwca i 15 lipca 1879 ka
żdym razem o godzinie 11 przed południem 
na których to terminach, ie 3/4 ezęści 
rzeczonej realności tylko wyżej ceny sza
cunkowej i wywołania 1451 złr. 981/* ct. 
a. w. lub przynajmniej za tę cenę sprzeda
ne zostaną; że jako wadyum 145 złr. w. a. 
m i być złożone, że akt szacunkowy i w a
runki licytacji w registraturze tego sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno, w końcu iż dla 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 18 mar
ca 1879 jako dniu wydania wyciągu tabu
larnego rzeczowe prawa na tych s/i częściach, 
wspomnianej resluości nabyli, lub którymby 
nehwsły iej sprawy egzekucyjnej z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad
wokat Dr. Szw.odzicki kuratorem, a adwokat 
Dr. Sitarski jego zastępcą mianowany został.

Lwów dnia 26 kwietma 1879.
(3361 3 - 3 )  M  d  j  & t .

L. 2204, 0. k. sąd powiatowy w S ta 
rej soli podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzeyucyjnej Karola Sokołowskie 
go przeciw masie nieobjętej Jana Ropa pto. 
30 złr. a. w. z pn. odbędzie się w sądzde 
tutejszym duia 4 lipca, 6 sierpnia i 25 wrze
śnia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż realności 1. k. 
147 w Zagadkach.

Cena wywołania wynosi 80 złr.
Wadyuin 10 pre.
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Starasól 3 maja 1879.



(3442 1— 3) M  d  j  k  t ,
L. 2279. 0. k. Sąd powiatowy w Bo

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 200 zł. a względnie nie 
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
110 zł. 98 et. z pn. odbędzie się. na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie
go (Gaiki-che Boden kredit Anstalt) w Kra
kowie w tutejszym sądzie w 3eh terminach 
mianowicie dnia 26go maja 30 czerwca i 4 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacja real
ności dłużnika Jana Stefanika własnej pod
1. 46/73 w Baczkowie w powiecie Bocheń
skim położonej niestanowiącej ciała hipotecz
nego.

Cena wywołania wynosi 1150 zł.
Wadyum 115 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej rezistraturze sądowej przejrzane.

Bochnia dnia 26 marca 1879.
(3441 1—3) E  4  y  k  i

L. 2280. 0. k. Sąd powiatowy zawia
damia. iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 300 zł. a względnie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie 236 zł. 37 
ct. pn. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galicisehe 
Boden Kredit Anstalt) w Krakowie w tutej
szym sądzie w trzech terminach mianowicie 
dnia 26 maje 30 czerwca i 4 sierpnia 1879 
każdym razem, o godzinie lOtej przed połu
dniem przymusowa licytacya realności dłu
żnika Piotra Majty własnej pod 1. 10 w 
Mikluszowic&ch w powiecie Bocheńskim po
łożonej niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2300 zł. a 
wadyum 230 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re
szty warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Bochnia dnia 24 marca 1879.
(3440 1— 3) E  t l  y  k  Ł.

L. 1282. G. k. Sąd powiatowy w Bo
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 150 zł. a względnie niespła
conych rat i reszty kapitału w kwocie 62 
zł. 27 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Gali
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galicisehe Boden Kredit Anstalt) w Krako
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia 20go msja 80 czerwca i 4 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacja real
ności dłużnika Józefa Żmudzkiege własnej pod
1. 107/127 w Grobli w powiecie Bocheńskim 
położonej nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re

sztą warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze sądowej przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bochnia dnia 27 marca 1879.

(8489 1—3) E  <! y  k  t.
L. 2281. 0. k. Sąd powiatowy w Bo

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 500 zł. a względnie nie
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
370 zł. 7 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie
go (Galicisehe Bodeu Kredit Anstalt) w Kra
kowie w tutejszym sądzie w 3ch terminach 
mianowicie dnia 26go maja 80 czerwca i 4 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real
ności dłużników Jakóba Skoczka i Katarzy
ny Skoczek własnej pod 1. 8/33 w Boguci
cach w powiecie Bocheńskim położonej nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Protokół zastawniczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą bvć w tutej
szej registraturze sądowej przejrzane.

" Z c .  k. Sądu powiatowego
Bochnia dnia 27 marca 1879.

(3452 1— 3) E  «I y  k  4.
L. 1857. 0. k. sąd obwodowy w No

wym Sączu wzywa celem przyznania kapi
tału indemnizacyjnego, orzeczeniem byłej e. 
k. komisyi icdemnizacyjnej micisteryalnej w 
Krakowie z dn. 28 lipca 1856 1. 3602 dla 
części dóbr Jasienna wedle Dom 292 pag. 
396 u. 11 haer. do Hipolita Kajetaaa 2a. i- 
mion Załuski' go należącej na sumę 877 zł. 
40 kr. Mk. wyrachowanego tych wszystkich 
którzy jakie prawa hipoteczne na tych do
brach mają, aby swoje wierzytelności i pre- 
tensye najpóźniej do dnia 4 lipca 1879 w 
c. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
pisemnie lub ustnie zgłosili. Zgłoszenie to 
ma zawierać:

1. iiaię i nazwisko tudzież miejsce za
mieszkania zgłaszającego i jego pełno
mocnika, który się pełnomocnictwem 
w formie prawnej wystawione® i le
galizowałem ma wykazać.

2. liczebnie oznaczoną wierzytelność h i
poteczną tak co do kapitału jako też 
co do procentów, o ile niesłuży pra
wo zastawu równie z kapitałem.

3. tabularne oznaczenie zgłoszonej pozy* 
cyi, a

4. jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę
bem tutejszego sądu obwodowego, 
także wymienienienie pełnomocnika 
tutaj zamieszkałego do odbierania są
dowych uchwał, inaczej takowe zgła
szającemu pocztą będą przerłane a to 
z skutkiem prawnym doręczenia do 
rąk własnych.

Zarazem się oznajmia, że aiezgłaszaja- 
ey swej pretensyi w powyższym terminie u- 
wsżanym będzie, jakoby na przekazanie swej 
wierzytelności na kapitał isdemnizacyjny we
dle porządku tabularnego zezwolił i że przy 
rozprawię dotyczącej nie będzie słuchany.

Niezgłasrającj swej pretensyi w ter
minie edyktalnym traci także prawo wszelkie
go zarzutu i wszelkie środki prawne przeciw 
porozumieniu się wierzycieli stawających w 
myśl §. 5 c. k. patentu z dnia 25 września 
1850 możliwemu w przypuszczeniu, że jego 
wierzytelność w miarę porządku tabularnego 
na kapitał indomnizaeyjny przekazaną łub 
też w myśl §. 27 e, k. patentu z dnia 8 
listopada 1853 na gruncie zabezpieczoną zo
stanie.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 3 maja 1879.

(3436 1— 3) E d y k  t .
L. 3192. 0. k. sąd delegowany miej

sko powiatowy wiadomo czyni, że na zaspo- 
jenie pretensyi Mendla Fussa w kwocie 62 
złr. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze pod 1. 10 w trzech termi
nach, a to dnia 11 czerwca, dnia 8 lipca i 
dnia 11 sierpnia 1879, każdym razem o go
dzinie lOtej rano egzekucyjna publiczna sprze
daż połowy realności w Bykowie pod 1. k . 
82 osobną fizyczną całość stanowiącej, a cia
łem tabularnem nie będącej, dłużnika Mi
chała Moskala własnej.

Oena wywołania 204 ?łi. 50 ct.
Zakład 20 złr. 45 ot. w gotówce lub 

w papierach publicznych kredytowych do 
lokowania kapitałów pupilarnych przydatnych 
według kursu w dniu poprzedzającym licy- 
taeyę w Gazecie Lwowowskiąj notowanego 
obliczyć się mających.

Akt opisania, ocenienia i resztę warun
ków' licytacyjnych można w tutejszosądowej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. k. głównym urzędzie podatkowym w 
Przemyślu przejrzeć.

Przemyśl dnia 5 .kwietnia 1879.
(3447 1—8) E  <1 j  .k f*

L. 7218. 0. k. sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza że na zaspokojenie należytoś- 
ci Tauby Schargel w kwocie 49 złr. z pn. 
odbędzie . się przymusowa licytacja gruntu 
pod 1. 1 w Nielipkowicach ruasy spadkowej 
Jurka Czajki własnego na dniu 19 czerwca 
i 17 lipca 1879 o 10 godzinie rano tylko 
za eeuę szacunkową 80 złr. lub wyżej zaś na 
dniu 28 sierpnia 1879: niżej ceny szacun
kowej.

Wadyum wynosi 8 zii\
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 31 stycznia 1879.

(3455 1— 8) tS>Ssiwlesscai©3aS©.
B. 6892. Gk. sąd oowiatowy w Tur- 

ce podaje niuiejszem do publicznej wiade- 
ści, że na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. 
z pu. przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
28 subrep. 67 w Łopuszance lechnowej po
łożonej, dłużników Senkai Rozi Cebaków wła
snej w tutejszym ck sądzie w drodze publiczBej 
licytacyi na rzecz o. k. uprz. zakładu kre
dytowego włościańskiego dnia

I. 10 czerwca ^
II. 9 lipca S5

III. 11 sierpnia ^  
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka dnia 15 lutego 1879.

(3459 1— 8) ^ fe w fe s se a e su S e .
L. 678. Dnia 3 czerwca 1879, dnia 8 

lipca 1879 i dnia 12 sierpnia 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna publiczna licy
tacya realności miejskiej pod Nr. 88 w Na- 
gawczynie, dłużników Jakóba i Antoniny 
Niedzielów własnej, ciała tabularnego oiesta- 
nowiąeej, na zaspokojenie pretensyi Mojże
sza Dawida w kwocie 130 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 430 zł. wa- 
dyum 43 zł. w. a.

Resztę warunków' przejrzeć można w 
ts. registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Dębica 23 kwietnia 1879.

(3475 1 —8) E  d y k t ,
L. 3633. G. k. sąd powiatowy w Mi

kołajowie ogłasza, iż dochodzenia miejscowe 
w celu założenia nowei księgi gruntowej

w gminie katastralnej Cueułowee rozpoczną 
się dnia 23 maja 1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
dauiH stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony owych, praw za stosowne 
uzna.

Mikołajów dnia 19 maja 1879.
(3430 1—8) K o n k u r s .

L. 7314. Przy sądzie powiatowym w 
Przeworsku opróżnioną została posada woź
nego % roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty- 
wainyin 25%, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą
dzenia. Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d, p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 29 
maja 1879 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

0. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 13" maja 1879.

(3466 1—3) E  d  y  k  U
L. 590. 0. k. sąd powiatowy w Ustrzy

kach podaje do wiadomości, że w sprawie 
Hindy Gelies przeciw Wsśkowi Leszkowiat 
pto 88 złr. z pn. odbędzie się w sądzie dnia
4. czerwca 1879, dnia, 2 lipca 1879 i daia 
30 lipca 1879 publiczna przymusowa sprze
daż realności w Równi pod nr. kons. 18 po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, egze- 
kuta własnej.

Oena wywołania 300 złr. w. a.
Wadyum 30 złr. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
G. k. sąd powiatowy

Ustrzyki dolne dnia 30 marca 1879 
(3467 1— 3) m  d  j  k  t ,

L. 4549. Odnośnie do edyktu z dnia 4 
lutego 1879 !. 4549 podaje się do wiadomości, 
iż do sprzedaży egzekucyjnej realności w Ja 
sieniu pod nr. 26, 27 i 28 położonej termin 
do sprzedaży na dzień 25 czerwca .1879 wy
znaczony został i ten dzień jako trzeci ter
min licytacyjny uważany będzie.

G. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dnia 14" maja 1879.

(3469 1— 3) E  d  j  b  t .
L 22193. G. k. sąd krajowy we Lwo

wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 1 marca 1879 i. 10128 roz
pisana egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
145 in. we Lwowie położonej do masy 
spadkowej Stanisławy Wieniawa Zubrzyckiej 
należącej dozwoloną aa rzecz Arnolda Wisko- 
cil, celem zaspokojenia wierzytelności 2000- 
złr. z pn. odłożoną została na dzień 14 sierp
nia 1879 o 10 godzinie rano, w którym to 
terminie odbędzie się pod warunkami już 
ustanowionemi i ogłoszoaemi, w sali ustnych 
rozpraw tegoż c. k. sądu krajowego.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów 10 maja 1879.

(3414 1—3) ® tow lr’«sBe*©mfle»
L. 6442. G. k. sąd obwodowy Tarnow

ski niniejsze® ogłasza, iż p. Aleksander Mia
zga przeciw Jordanowi Zdzeńskiemu a wzglę
dnie tegoż spadkobiercom, dalej przeciwko 
Józefowi Kosinie, małoletnim Maryi TeresD 
i Aleksandrowi Ramultom, Balbinie Konopko- 
wej i Markowi Rossetowi o wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Czernina obowązku 
Aleksandra Zdteńskiego, wypłacenia po śm ier
ci Maryanny z Pawołowskich Zdzeńskiei, Jor
danowi Zdzeńskiemu tytułem legatu sumy 
500 złr. skargę wniósł, wskutek czego termin 
90 dniowy do wniesienia obrony zakreślono.

Ponieważ pobyt zapozwanyeh jest nie 
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanych tutejszego adwokata dr. Forysta 
z zastępstwem adw. dr. Stojałowskiego na 
kuratora, z którym wniesiony spór przepro
wadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanyeh, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sami 
osobiście stawili, albo potrzebnych dokumen
tów przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali, i tutejszemu sądo
wi oznajmili, inaczej z ich opóźnienia wyni
kające skutki sam sobie przypisaćby musieli.

T arnów  dnia 8 maja 1879.
(3458 1— 3) E  dl y  te t .

L. 2007. Sąd obwodowy w Nowym- 
saczu w skutek prośby Jana Ćicłka, którea 
zagubił weksel z daty Tylicz 26 stycznia 
1878 na sumę 215 zł w. ». opiewający za 
sześć miesięcy od daty płatny, na własne 
zlecenie wystawiony, przez Michała Paster
naku jako akceptanta podpisany, wzywa po
siadacza tego wekslu, ażeby takowy w 
przeciągu 45 dni od daty pierwszego ogło
szenia w gazecie lwowskiej niniejszego edyk
tu sądowi przedłożył, po upływie bowiem 
tego terminu amortyżacya tegoż orzeczoną 
będzie.

Nowysącz dnia 3 maja 1879.
(3460 1— 3) _ E  «l j  k  t .

L 5470. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
zawiać! maia Maryę Hajduk urodzoną Urban, 
której miejsce pobytu nie jest wiadcmem. że 
jej ojciec Marcin Urban na dnia 10 Iistop 1836

w Dublan&ch bez testamentu umarł i zawzy-
wa ją aby w przeciągu roku od duia niżej 
położonego w tutejszym sądzie się zgłosiła i 
swe oświadczenie do spadku ze zgłaszające
mu się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem Michałem Prociem przepro
wadzonym będzie.

Łąka dnia 31 grudnia 1878.
(3457 1— 3) E  d  y  k  i .  L. 4828.

Gk. sąd obwodowy w Kołomyi zawiada
mia z miejsca pobytu "niewiadomego Samu
ela Rap pa, że przeciw niemu wydanym zo
stał na rzecz Kajetana Theodnrowieza nakaz 
zapłacenia sumy wekslowej 1062 złr. 50 ct. 
w. a. z przynależy teściami i wzywa go, aże
by dowody swoje albo kuratorowi w osobie 
adwokata Dr Rrseha w Kołomyi dla niego 
ustanowione® udzielił, albo też innego za
stępcę sądowi wymienił.

Kołomyja dnia 17 maja 1879.
(3431) O bw ieszczenie.

Ł. 7227. G. k. sąd krajowy jako handlo
wy w Krakowie, poleca wpisanie do rejestru 
dla firm poedyńezyeb, firmy „Efroim Lan- 
dau“, którą używać tenże będzie jako właści
ciel handlu towarów norymbergskieh w Kra
kowie, podpisując takową: „Efroim Landau“.

Kraków 14 marca 1879.
(8446) O bw ieszczenie.

L. 1601. G. k. sąd powiatowy w Kc- 
pyczyńcach oznajmia, że z powodu zakłada
nia ksiąg gruntowych miejscowe dochodze
nia w grninie katastralnej w Wierzchowcach 
rozpocznie dnia 26 maja 1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Kopyczyńce dnia 16 maja 1879.
(3445) O g ło s z e n i© ..

L. 1708. C. k. komisya hipoteczna za
wiadamia, iż złożyła w sądzie powiatowym 
w Grybowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają
ce do założenia księgi hipotecznej dla gmi
ny Starawieś Strzylawka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym lub przed komisyą hipo
teczną do dnia 28 maja 1879, na którym 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Grytów 16 maja 1879.
(3461) O f r w f e s s e s e n f e .

L. 2173. Podpisany c. k. sędzia po
wiatowy jako komisarz konkursowy w spra
wie krydalnej Szymona Ulanderera, wyzna
cza na żądanie wierzycieli celem oblikwida- 
cyi 'wierzytelności termin na dzień 19 maja 
1879 o godz. 9 z rana, w biórze podpisane
go, na który wzywa się wszystkich wierzy
cieli.

Mielec dnia 3 kwietnia 1879.
C. k. . ędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy 
Kuczek.

(3454) E d f  k b
L. 6220. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że arkusze posiadania sporządzone w formie 
wykazów i inne akta służące do założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Bielawińce złożone zostały do publicznego 
wglądu.

Zarzuty przeciw prawdizwości tychże, 
mogą być wnoszone aż do dnia 28 maja 
1879 w którym to dniu w razie wniesienia 
zarzutów dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Bucząc;: 17 maja 1879.
(3463) Ogłoszenie.

L. 3171. 0. k. sąd powiatowy zawia
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gminy miastecz
ka Jawornik z miejscowością Jawornik dnia 
24 maja 1879 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych za stosowne uzna.

Tyczyn dnia 17 maja 1879.
(8443) O głoszenie.

L. 2142. 0. k. sąd powiatowy w Cie
szanowie zawiadamia, źe dochodzenia miej
scowe celem założenia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej „Narol wieś“ daia 26 
maja 1879 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, eo do wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Cieszanów dnia 15 maja 1879.
(8444) O g ło s z e n i©

L. 1836. C. k. komisya hipoteczna za
wiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy kata
stralnej Siołkowa w dniu 4 czerwca 1879 o 
godzinie 9 lano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub obrony swych praw uzna za stoso
wne.

Grybów 16 maja 1879,



(315-3 3 3) Sltttt&tnftdśtmg.
8 . 957. 23ci beut f. f. Sottoamte itt L^jh- 

berg ift rine mtentgeltiidje SlratlpraftiraTitra 
. trUe ju  bc|r|en.

S3ctcerE>rr, tceldic bal 17tc Sc&enlialjr 
rrrckfit f)abcn iljrc ©rfucfjc itntfr Stadjttififmig 
iiber bif mit gu tra  Srfofge aOjoIturtm ©tu* 
Muru cuirl ilntcr*®i;mitafiumś ober cincr 
ltnt?r--9łeal)d)n(f, baitrt libra bic Sfentitnif) ber 
beutfctjen m-b pohufcfjer (Spradjc Iftrgftenl bil 
31 -Utai 1879 bci brat grfertigtfn Sotto*SXmet 
jii ubfrrcidjen.

f. £otto*91tnt.
Loisberg am 3 2Kai 1879.

(3296 3— 3) fftttt&ataftllltg 3(. 1922.
® a l $ re ilgm d)t Ne a Sandac madit 

tunb, baj) ftatt bel Sanbelgeridjtlratljl Stsm- 
slr.ns. Maj r a tl (Sonctttlfommtfffir Ludwig 
MisAy ® fridjtlabjun!t *ur weitereu Sritmtg 
bel mit bem 1). g. SBefcljIujie bom lOten Slpril 
187S 31. 2114 it6ir bal SŚermogen belH eiu- 
rirh Korbel mtter ber protocohirten jj/itma 
Heim ich Korbel iDiobemaarenljanbluiig in Neu 
Saodeo eroffneten faitfmćhutifdjen fibttfutfcl 
beftrttt umrbe.

Neu Saiidec d. 19 Slpril 1879.
(3395 3 — 3 i i s  d  y  Ił t-

L. 33. W dniach 3 lipea, 7 sierpnia 
i 4 września 1879, o 10 godzinie rano prze
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 13 w Woli wadowskiej po 
łożbna ciała tabularnego niesknow.iącs Józe
fa Galicy własna cel en zaspokojenia wie
rzytelności Mendla Wolfa w kwocie 50 złr. 
vr. a. z pn.

Cena szajyckowa wj nosi 8-50 złr.
Wadyum 85 złr. w. r,.
Akt zastawniczego opisania i oszaco

wania i warutiki !ic.v?acyjne nacżna przegląd
nąć w re^istraturze sądowej.

0. k. sąd powiatowy.
B*domyśl B ba .17 lutego 1879.

(3287 3 —T; #bwie*as«*.*'*w*«.
L. 7486. C. k. sąd powiatowy w Rop

czycach wiadomo czyni, iż Naftali Męsser 
wniósł przeciwko masio nieobjętej po ś. p. 
Józefi; Lrwo.-iń-kira > oz* v re.ssyiucyjny o 
przywróśjjt; e teriniau do rozprawy głównej w 
sporze. Jów-f* Lasociń'kiego pbo niemu o zapła
cenie 400 złr. w. a. za zwrotem zastawionych 
losów kredytow ali z pn. z powodu nowo 
wynalezionych dowodów % d. 26/7 1878 1. 
3788 i że t-nu iu  d > roy.urr.wy na dzień lA 
jipca l y79 w luicj-zjfni sądzie o godzinie ? 
rano wyznaczono.

Ponieważ s. p. J«.V/.; 1’ l.asOQiii-.!•.■ j zmarł 
w R 'pw ycach, m«i'> spadkowa p nim do
tąd olfjętą ni-' z.iisfSls, i spadkobiercy jego 
dotąd nie aa wiadomi, przeto wzywa sio. jji- 
j’ipj-zent niewiadoitnych p i- dkobi rców ś. p. 
Józefa liAKocińskiogo, aby aa p wyżezyrn ter
minie bądź (isobiśi ie bądź przez pełnomor ni ku■ ' 
stanęli i fjyfawa' svv je wykazali, iaauzcj rozpra
wa pre.wcnn>cuie o- ich kos/t. •/. ustanowi: n r  tu 
dia masr kuratorem <\ k. not, p. dr. fctaui- 
sławom Strzirtiiickim przeprowadzoną będzie. 1 

'-‘(J. k. sąd powiatowy '
Ropczyce 2ś kwietnia 1879.

f l i r  I f f a t u m l n e

mineralne
Bardyjowską, Bilińską, Budzińską. 
Hunyady Janos i Fraaz - .Josefs- 

quelle, Emską, Egerską, Fachingen, Friedrichs- ■ 
hal, Giesshiibler, Gleichenbergską, Iwonicką, ■ 
Krynicką, Karlsbadzką, Kissingen. Kreutznachts- 
ką, Marier.badzką, Obeisalzbrunn, Rabczańską, 
Selterską, Spaa, Schwalbach. Szczawnicka, Yiohy, 

Wildungen i Zegcstowską
z tegorocznego nalewu już otrzymał 

i poleca h a n d e l

Si Markiewicza
w -  3 Ł  -war- «u» - w  A. 9 

l l y t u  W 1. 4 3 .  (2693 5 - ? )

o o o o o m m o m o o m :

Z E 1 A T T Z
Królestwa Galicyi i Lo- 

domoryi
ięstw. Krakowskiem 

t i a  r o k

11/wielkioin ! W

i II

(3418 2—3) L. 57.

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypesdynm z „Fuuda- 

cyi stypendyjSgj T e ,fik  Zakliczyn Jordanu" 
o rocznej kwocie 40 złr. w. s. zacząwszy 
cd drugiego półrocza roku szkol:irgo 1878/9 
ogłasza się rtiniejs^in glnkurs.

O to atypendymn ubiegać się x»rg§ 
uczniowie szkeły ludowej w Zbarażu, pocho
dzący ze stanu włościan, rzemieślników, offi- 
oyalistów prywatnych i sług na obszarach 
dworskich, religii ksifiickiei, obrządku rzym
skiego lub'gfockicgo, wykazu;ącv się. ubóstw em 

, i dobrem i obyczajami jakoteż dobrym pottę- 
I pem w naukach.

Pobierać będą to stypendynm tylko w 
1 czasie uezęszczunia do pomieńior.ej szkoły 
| ludowej, ntra-ą więc takowe wskutek opu- 
i szczenią tej szkoły, lub ukończenia nauki w 
i takowej.

Prawd nadawania tego stj^endyutn 
służy Radzie powiatowej Zbarazki*j.

Ubiegający się o styperdyum maią 
wnieść swoje podania do tutejszego Wydziału 
powiatowego za pośrednictwem dyrekcyi szko
ły ludowej w Zbarażu lub przynależ;, ej 
zwierzchności gminy, albo też przełożonego 
obszaru dworskiego nąid&lei do 10 czerwca 
1879 i załączyć metrykę chrztu, świadectw o 
ubóstwa .i świadectwo szkolne z ostatniego 
kursu szkolnego.

Z Wydziału po w lato w egu 
rM iCZbarU 6 lutego 1879.

f i  w  Rawie ruskiej. §
K  (3470 1 - 3 )

K y j$ K K u m m m m x x K
dl
(34ó0

O głoszenie.
u  5

stosownie do §. 30 Ustawy o 
reprezentacji powiatowej, zostały n - 
chunki z przychodów i rozchodów k;; 
kasy powiatowej za rok 1878 do wol
nego przejrzenia, przez opodatkowa
nych z dniem dzisiejszym w biurze 
Wydziału wyłożone; co się niniejszy);) 
do publicznej podaje wiadomości.

■Z Wydziału Rady powiatowej 
Rzeszów dnia 29 kwietnia 1879.

w m

I B
nabyć moln i po cenie z Ł  «ft, 

■w FJkspedycyi 
,, O u z e ly  Ł t m y w s k ie j s *  

Z a m ie js i^ o w iŁ jc h e ą  p r z e l a ć  SI a l .  
7 0  e t .  z jrło^eli przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy.

Szematj»m przesyłamy tylko er. 
nissscaeiiłem należytoScl w p,6s'y.

pobraniem israŁeżytogci iii© 
p r z e s y ła m y  Ś z e m a ty z m n .

użycie EŁIULISŁU ® r a  f iE M D p I W , b. Professora medycyn}^ zaszczyconego  
pierw szą riagrodą na w ielkim  konkursie 1830 r. niechybnie się leczą zle tra
w ien ia  i  słabość żo łądka  : rozstro je  k iszko-żo ladhow e, w zd ęc ia ,  gorączk i  i r z n ię 

c ia  żo łądkow e,  tudzież za tw ardzen ia .  E lixir ten w  dziesięćkroć w yższy od Pepsyny, przygo
tow yw anym  jest przezemnio ze w szelką m ożebnąstarannością. Chorym, dotkniętym  jednocześ
nie bladaczką, u p o ś led zo n e m  tr a w ie n ie m  i w y c ie ń ć ze n ie m  ze s i t, Dr Gendrin zaleca swój 
E liz ir ż e la z is ty , Który lekarzom  pozwala) osiągnąć zaw sze najpożądańsze skutki. W  aptekach  
żądać należy tego lekarstw a, chcąc je m ieć rzetelnem , pod tytu łem : E m m D r a  Gendrin przy
gotow any przez LEMAIRE’A aptekarza w  Paryżu, 14. rue de Grammont, i w ym agać zarazem  
im ienia m ego na każdym  flakonie.

Skład g łów n y  w  aptece : przy ulicy Grammont, 14, w  Paryżu. — W e L w ow ie, w  aptece 
p. K rzy ża n o w sk ieso , obok B rygidek ; — w  K ra k o w ie ,  w  aptekach pp. Tra u czyń sk ieoo  i R e
dyk a ;— w  Poznaniu, u Dra M ańkiew icza i w e w szystk ich  innych znaczniejszych aptekach.

JU St 1— 3) Cos. kr.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
(3449 1—3) 1278.
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W Y K A Ż  
Ziisśan  t e r y t o r y a l n y c h

w okręgach sądowych i politycz
nych t ó a l l c y P

srF.ąaS bosi > eb
* d n i e m  1 » i e ? ? n i a  1 8 7 8 *

nabyć można po cenie 15 ct. w, a. 
a rf- przesyłka pocztową 18 ct. w. a, 

w F, h ».peH y c  y i 
f - Z m e t ' ! /  l Ą e m v » M e j .

Posada oprawcy miejskiego jest 
w mieście Stryju do oJisadzenia.

Wynagrodzenie wynosi rocznie 
72 zł. z 30 pre dodatkiem drożyznia- 
nym i wolne mieszkanie.

flminie kr. miasta Stryja przy
sługuje prawo wydalenia ze służby 
oprawcy każdej chwili, jeżeli swmieh 
obowiązków ściśle wypełniać niebę- 
dzie i w takim razie nieprzysługuje 
mu prawo do żądania jakiegokolwiek- 
bądź wynagrodzenia, prowizyi, rerau- 
neracyi lub jakiegobądż zaopatrzenia.

Kompetemu, mają swe prośby 
zaopatrzone w dowody moralności do
tychczasowego zatrudnienia i zdolności 
do spełniania obowiązków oprawcy, 
wnieść w 30 dniach do urzędu gmin
nego w Stryju.

Urząd gminny kr. miasta 
Stryj dnia 15 msja 1879.

Przy odbytem u a dmu dzisiejszym 23 zwyeząjnem 
Zgromadzeniu Walnem akcyonarjuszów c. k. uprzyw. ga
licyjskiej kolei Karola Ludwika, ustanowiono superdywi- 
dende za rok 1878 na 6 z ł  75 ct. w. a. za każda akoye, i/ 4» C
a względnie za każdy okaz użytkowania.

Płatny na dniu Igo Lipca 1879 kupon akcyjny, bę
dzie zatem wymieniony za 12 zł. w. a., kupon zaś okazu 
użytkowania za 6 zł. 75 et. w a. w kasie centralnej To- 

j warzystwa w Wiedniu, tudzież w innych wiadomych ajen- 
cyaeh płatniczych.

A¥ystępujący członkowie Rady zawiadowczej a mia
nowicie Panowie: Józef Stummer - Trauofels, Henryk łn-. 

i Wodzicki i Dr. Juliusz Kunzek-Lichton zostali ponownie 
wybrani.

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z 
r. 1879 zostali wybrani Panowie: Natan Kallir, Dr. Jan 
Weincziert i Dr. Ferdynand Kratter.

Wiedeń dnia 17 maja 1879.
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F ilia  c% k. uprz:, au^Łr.

Z akładu k re d k o w eg o
dla handlu i przemysłu we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że wszystkie jej 
w obiegu znajdujące sic

A ^ y g n a t y  k a s @ w e
od dnia 27 m aja i .  b. począwszy, po 3 f l 2 od sta za Smio 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowane b ę d ą , i że od 
dnia dzisiejszego tylko 3V2 procentowe asy gnaty kasowe 

płatne 8 dni po wypowiedzeniu wydaje.
Lwów dnia 18 m aja 1879.

X>i.e lUiliale dlei* l«r. 1*. priv. oester.

C R E D I T - A N S T  A L T
flir Handel & Gewerbe In Lembercj

bringt zur offentliehen K enntniss, dass sie alle yon ilir
ausgegebenen

d a s s a s c h e i n e
Yom 27 Mai 1. J . ale mit $ ll 2°lo gegen Btagige Kiindigimg 
verzinsen wird, und dass sie von heute ab bis auf W eite- 
res nur 372%ge Cassascheine riicb »ar 8 Tage naci)

K u n d ig u n g  enfit® **

Lemberg am 18 Mai 1879.
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